
STAN POGODY
Dziś — pogoda słoneczna, lecz dość chło­

dno. Temperatura najwyższa — około 82 
stopni. Słabe wiatry zachodnie 8 mil/godz. 
W nocy — temperatura około 65 stopni.

We wtorek — nadal pogodnie, nieco 
chłodniej, temperatura około 78 stopni.

Wschód słońca o godz. 5:51 rano; zachód 
o godz. 8:01 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, 8-go sierpnia, — 

Emiliana, Cyriaka, Justyna.
Jutro — wtorek, 9-go sierpnia, — Ko­

mana, Jana, Juliana.
Pojutrze — środa, 10-go sierpnia, — 

Wawrzyńca, Bogdana.
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SENAT WZNOWIŁ SESJĘ POD HASŁEM ZGODY
Castro Lekceważy Ostrzeżenie Kościoła i U. S.
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—NOWY ADENAUER 
—NACJONALISTA 
—I REWIZJONISTA

♦ ♦ ♦
Londyński “Times”, dono­

sząc w obszernej koresponden­
cji z Duesseldorfu, o manife­
stacji uciekinierów niemiec­
kich z Prus Wschodn. pisał, że 
była ona beszczelna, a prze­
mówienie kanclerza Adenaue- 
ra “dodało ognia do niemiec­
kich roszczeń rewindykacyj­
nych”. ♦ ♦ ♦

Korespondenta uderzyły ta­
kie fakty, jak odegranie przez 
orkiestrę wojskową: ‘Deutsch­
land, Deutschland ueber al- 
les’, marsz młodzieży niemiec­
kiej w mundurach, pruskie 
chorągwie czarno-białe itd.

Cudzoziemiec — pisał lon­
dyński “Times” •— “musiał 
się czuć wobec tych objawów 
nieswojo”.

♦ ♦ ♦
Przemówienie kanclerza — 

wprowadziło nutę dotychczas 
nieznaną w wystąpieniach po­
wojennego przywódcy niemiec­
kiego.

♦ * +
Oto ubolewał on, że po ro­

ku 1945 naród niemiecki nie 
rozwinął u siebie “silnego u- 
czucia narodowego”.

♦ ♦ ♦
Paryski “Le Monde” znacz­

nie oględniej, niż “Times” po­
traktował wystąpienie kancle­
rza, Stwierdzał jednak, że do­
tychczas był on orędownikiem 
idei Europy zjednoczonej, któ­
rej Niemcy powinny się pod­
porządkować. — Nacjonalizm 
jest akcentem nowym w jego 
ustach. ♦ * ♦

Nas wszakże interesuje to, 
że, malując w czarnych bar­
wach położenie na dawnych 
obszarach Prus Wschodnich, 
kanclerz nie odróżnił części z 
Królewcem, włączonej za zgo­
dą mocarstw zachodnich do 
Związku Sowieckiego, od czę­
ści, przywróconej Polsce, Nie 
rozróżnił poza tym, narodu 
polskiego od reżimu komuni­
stycznego.

♦ ♦ ♦
Kanclerz woli Polskę utopić 

w morzu komunistycznym, — 
wrogim Zachodowi. Tak, jak 
Krzyżacy podburzali całą 
chrześcijańską Europę przeciw 
Polsce, jako niepewnej ideolo­
gicznie z punktu widzenia Ko­
ścioła i sprzyjającej poganom 
czyli Litwinom, podobnie kanc­
lerz chce widzieć w Polakach 
żywioł sprzymierzony z komu­
nistyczną Rosją.

♦ * ♦
Manifestacja w Duesseldor- 

fie miała wybitne akcenty an­
typolskie, czego wyrazem by­
ło choćby anektowanie przez 
Adenauera Mikołaja Koperni­
ka. Zebranie odbywało się w 
40-tą rocznicę plebiscytu na 
Warmii i Mazurach, który wy- 
padł dla Polski niekorzystnie. 

(Dokończenie na str. 2)

Nowy Tajfun 
Uderzył Na 
Formozę

Taipei, Formoza. (UPI) — 
Tajfun Trix przeszył północną 
Formozę świszczącymi wia­
trami i tropikalnymi ulewami 
deszczowymi. Tory kolejowe 
i drogi między Taipei i Tai- 
czung, większymi miastami w 
środkowej Formozie zostały 
kompletnie zalane, zaledwie 
w tydzień po katastrofalnej 
powodzi na terenie Taiczungu.

Kilka dróg między Taipei i 
większymi rezydencyj n y m i 
przedmieściami, gdzie zamie­
szkuje wielu Amerykanów i 
zamożnych Chińczyków zosta­
ło zablokowanych wskutek 
obsunięcia się ziemi. Wiele 
przewodów elektryc z n y c h, 
zwalonych po drogach, zagra­
ża niebezpieczeństwem.

Wywłaszcza 
Nadal Mienie 
Amerykańskie 
Biskupi Na Kubie 
Ostrzegają Przed 
Podstępem i Siłą

Havana. (UPI) — Reżim 
Fidela Castry z 1 e k cewa- 
żył dziś podwójne ostrzeże­
nia, — jedno od hierachii 
Kościoła Katolickiego, drugie 
od Stanów Zjednoczonych i 
zarządził wywłaszczenie do­
datkowych posiadłości ame­
rykańskich szacowanych na 
setki milionów dolarów.

We wszystkich kościołach 
na Kubie odczytano wczoraj 
list pasterski 9-ciu Bisku­
pów. List który podpisali ró­
wnież Manuel Kardynał Ar­
teaga, Arcybiskup Havany i 
Arcybiskup Enrique Perez 
Serantes z Santiago, ostrze­
ga przed komunistyczną ob­
łudą i siłą. Stwierdza, że “bez­
względna większość Kubań- 
czyków, którzy są katolika­
mi, przeciwna jest materiali- 
stycznemu komunizmowi..., 
który doprowadzić może tyl­
ko do komunistycznego reżi­
mu”. List dodaje, że komu­
nistyczne wtyczki dotarły już 
do wysokich sfer rządowych 
i wdzierają się wszędzie, “wy­
twarzając dla narodu nie­
zmiernie ciężkie zagadnie­
nie”.

Arcybiskup Serantes ura­
tował życie Fidela Castro, gdy 
w 1953 wpadł on (Castro) w 
ręce ówczesnego rządu Bati- 
sty. Jako rewolucjoniście, 
Castrze groziła śmierć. Arcy­
biskup Serantes ujął się za 
Castrą i wyjednał mu wolność.

List pasterski Episkopatu 
Kuby uważa się za otwarty 
rozłam pomiędzy Kościołem, 
a reżimem Castry. Castro 
bowiem wielokrotnie oświad­
czał i groził, że przeciw-ko- 
munistyczna działalność na 
Kubie jest ‘“kontr - rewolu­
cją”.
Oskarżenie U. S.

List pasterski zbiegł się z 
ostrym oświadczeniem De­
partamentu Stanu, stwier­
dzającym, że pomiędzy Kubą 
a Moskwą istnieje “otwarte 
porozumienie”. Oświadczenie 
to zawarte jest w liście Sta­
nów Zjednoczonych do Orga­
nizacji Państw Amerykań­
skich—Organization of Ame­
rican States (OAS), której 
przedstawiciele zbiorą się na 
narady 16 sierpnia, aby roz­
patrzyć wzmagające się wpły­
wy komunistyczne na zacho­
dniej półkuli.

List Departamentu Stanu 
stwierdza, że reżim Castry, 
przy ścisłej współpracy z 
czynnikami sowieckimi i czer­
wonych Chin, usiłuje orga­
nizować spiski komunistycz­
ne w innych państwach Po­
łudniowej Ameryki. OAS zbie­
ra się na narady w Puerto 
Rico. Castro we wczorajszej 
mowie oświadczył, że “nie 
będzie go obchodziło” nic, co 
OAS może uchwalić.
Wywłaszczenia

Wywłaszczenia mienia a- 
merykańskiego na Kubie 
przekroczyły już wartość bi­
liona dolarów. Ostatnimi o- 
fiarami konfiskaty p a d ł y 
wczoraj Cuban Electric Co., 
Cuban Telephone Co. i 36 cu­
krowni w dodatku do już za­
jętych rafineryj naftowych.

Castro, ogłaszając wczo­
raj te nowe wywłaszczenia 
odgrażał się, że jeśli Amery­
kanie spróbują bronić swego 
mienia na Kubie, to “czeka 
ich Waterloo”. Ujawnił przy 
tym, że nosi się z myślą prze­
jęcia wielkiej amerykańskiej 
bazy floty wojennej w Gua- 
tanamo.

Misja Handlowa Za 
Żelazną Kurtyną

Tokio. (UPI) — Do Bułga­
rii, Węgier i Rumunii odlecia­
ła stąd 10-osobowa misja han­
dlowa z byłym ministrem fi­
nansów Tokutaro Kitamura.

Sekretarz Adenauera 
Mordował Żydów

Berlin — (N) — Niemcy 
wschodnie oskarżyły Hansa 
Globke, jednego z sekretarzy 
kanclerza Adenauera, o współ- 
winę w wymordowaniu milio­
nów żydów podczas II wojny 
światowej. Przez 10 lat był 
on zaufanym Adenauera.

Znaleźione teraz dokumen­
ty nazistów dowodzą, że Glob­
ke opracował ustawę, na mo­
cy której zamordowano oko­
ło 6 milionów żydów, a oso­
biście też doglądał, by była 
ona przestrzegana.

To Są Chyba 
Strachy 
Na Lachy

Washington. (UPI) — Szef 
działań floty wojennej, admi­
rał William F. Raborn oświad­
czył dziś, że stanowczo nie 
wierzy twierdzeniom Rosjan, 
jakoby sowieckie łodzie pod­
wodne mogły się wedrzeć do 
zatoki Hudsona i z głębin wod­
nych wystrzelić rakiety na 
Kanadę i na Stany Zjedno­
czone. Moskwa pochwaliła się 
że “już ma sześć” łodzi pod­
wodnych mogących z głębin 
morskich wystrzeliwać rakie­
ty' typu Polarisa. Tej przech­
wałce admirał Rabórn też nie 
wierzy.

“Wyprzedzamy Rosję od 
dwóch i pół do trzech lat pod 
tym względem” (budowy pod­
wodnych rakiet typu Polari­
sa), oświadczył.

Stany Zjednoczone posiada­
ją jedną polarisową łódź pod­
wodną, George Washington, 
a druga, Patrick Henry będzie 
spuszczona na wody późną je- 
sienią. Każda z tych łodzi, 
zaopatrzona w specjalne wy- 
strzelnie, może unosić 16 Pola- 
risów, które są pociskami ste­
rowanymi, zdolnymi unosić 
głowice jądrowe i mającymi 
zasięg 1,350 mil.

Szef wojskowego ośrodka 
doświadczalnego i rozwojowe­
go, gen. Arthur Trudeau o- 
świadczył, że nie ma żadnych 
dowodów na to, jakoby Rosja 
budowała bazy rakietowe na 
Kubie.

Podkreślił też, że pod wzglę­
dem ogólnej siły bojowej wy­
przedzamy Rosję. Sowiety 
mogą nas przewyższać tylko 
pod względem liczby żołnie­
rzy pieszych, ale to w nowo­
czesnej wojnie nie odgrywa 
decydującej roli.

Zwierciadło 
Znajdzie Się 
Pod Niebem?
Dziś Prowadzone 
Są Ostatnie Próby 
Z “Echem I” .

Cape Canaveral (UPI) — 
O ile wszystko pójdzie jak 
uplanowane, to Amerykanie 
usadowią jutro pod niebem 
olbrzymie “zwieciadło radio­
we,” — większe od 10-piętro- 
wego budynku. Będzie to wiel­
ki, aluminium pokryty balon, 
który ma się usadowić w or­
bicie naokoło Ziemi na wyso­
kości tysiąca mil.

Dziś prowadzone są ostat­
nie badania i próby z trój ra­
kietami Thor-Delta, które 
“zwierciadło” mają unieść 
pod niebo.

“Echo I” nie będzie się jad- 
nak cieszyło długim żywotem. 
Obliczone jest tylko na prze­
prowadzenie jednego doświad­
czenia, po którym obniży swo­
je loty i spali się ostatecznie 
w atmosferze.

Doświadczenie jest nastę­
pujące: — uczeni chcą spra­
wdzić, jak dokładnie może 
“zwierciadło podniebne” odbi­
jać z powrotem na Ziemię 
sygnały radiowe. Jeśli pomysł 
okaże się praktyczny, to już 
w niedalekiem czasie komuni­
kacja światowa będzie grun­
townie “zrewolucjonizowa­
na.” Kilka takich balonów, u- 
mieszczonych w stałych orbi­
tach może natychmiastowo 
łączyć jeden punkt Ziemi z 
drugim drogą radiową. Może 
to zapewnić “natychmiastową 
telewizję” na całym świecie i 
otworzyć nieograniczoną licz­
bę połączeń telefonicznych i 
radiowych.

“Zwierciadło” waży 136 
funtów i, jeśli osiągnie orbi­
tę, to pozostanie w niej jakieś 
dwa tygodnie. To nie jest jed­
nak pewne. Balon bowiem ma 
słabą powłokę, którą przedziu­
rawić może byle jaki “kamu- 
szek kosmiczny,” cyli maleń­
ki meteorek.

Festyn Pod 
Płowcami

Płowce. '(K) — W Płowcach 
ziemi kujawskiej, na miejscu 
zwycięzkiej bitwy z Krzyża­
kami odbył się wielki festyn 
ludowy z udziałem różnych ze­
społów artystycznych. Zespół 
“Celuloza” z Włocławka wy­
stawił widowisko regionalne 
“Wesele na Kujawach” opra­
cowane według zbiorów Os­
kara Kolberga.

Mieszkańcy Alaski Decydują 
Jutro Gdzie Będzie Stolica
Jedni Chcą Juneau, Drudzy Wolą Anchorage

Anchorage, Alaska (UPI) 
—Mieszkańcy Alaski od Point 
Barrow, najbardziej o d 1 e- 
głym na północy osiedlu na 
północno amerykańskim kon­
tynencie aż do Ketchikan, 
1,300 mil na południu udają 
się jutro do urn wyborczych 
po raz pierwszy od ogłosze­
nia Alaski jako stanu.

Jednym z najbardziej zago­
rzałych zagadnień, które wy­
bory zadecydują jest, gdzie 
ma być ustanowiona stolica A- 
laski. Około 35,000 osób bę­
dzie głosowało czy obecna 
stolica Juneau, położona da­
lej na północ winna być prze­
niesiona do większego ośrod­
ka ludnościowego w środko­
wej Alasce w Anchorage.

Innym ważnym zagadnie­
niem, choć nieco przyćmio­
nym zagadnieniem stolicy, 
jest sprawa wyboru do sena­
tu i kongresu, jak też 50 z 
pośród 60 przedstawicieli do 
legislatury stanowej.
Wielu Nie Może Głosować

Sekretarz Stanu Alaski 
Hugh Wade przepowiada, że

głosowanie w jutrzejszych 
wyborach będzie o 10,000 
mniej, niż podczas wyborów 
jesiennych w 1958, gdy miesz­
kańcy z wielką przewagą wy­
powiedzieli się za przyłącze­
niem do unii Stanów Zjedno­
czonych jako stan 49-ty.

Ponadto wielu pracowni­
ków konstrukcyjnych nie bę­
dzie mogło głosować, gdyż wo­
bec sezonu letniego zajęci są 
w głębi kraju przy pracy i 
zdała od osiedli ludzkich.

Proponenci przesiedlenia 
stolicy twierdzą, że Juneau 
jest niedostępne i dotrzeć mo­
żna jedynie samolotem, a 
statkiem tylko sześć miesięcy 
w roku. Juneau nie posiada 
dróg, ani komunikacji kolejo­
wej a podczas długich zimo­
wych miesięcy jest zupełnie 
odizolowane od świata. Miesz­
kańcy Juneau twierdzą po­
nadto, że mieszkańcy Anchor­
age usiłują “skraść” im stoli­
cę. Przesiedlenie stolicy Ala­
ski z Juneau do Anchorage 
kosztowałoby od $50 do $250 
milionów.

' To Nic, Że Popierałem Plan Rolny Bensona... 
Teraz Całą Winę Zwalę Na Nixona ...
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Partia Prezydenta Vubu Daje Naganę 
Lumumbie i Odmawia Mu Poparcia

Leopoldville. (UPI) — Głos 
nagany wyrażony przez stron­
nictwo Abako, którego czoło­
wym przywódcą jest prezy­
dent Józef Kasa Vubu grozi 
obaleniem rządu premiera Pa­
trice Lumumba.

Wobec tego, że Lumumba 
przebywa poza gran i c a m i 
Konga prezydent Kasa Vubu 
przewodniczył sesji swej par­
tii, która nie tylko, że wyra­
ziła naganę, ale odmówiła po­
parcie Lumumbie.

Oznacza to, że bez 'poparcia 
partii Abako, stanowiącej 
większość w parlame n c i e, 
rząd premiera Lumumby jest 
zagrożony. Narazie nie wia­
domo co partia Abako zamie­
rza dalej. Parlament nie jest 
w sesji i zanim będzie zwo­
łany Lumumba zdoła przeciw­
działać.

Kasa Vubu zawsze był w 
opozycji do stworzenia cen­
tralnego rządu, którego pro­
pagatorem jest Lumumba, bę­
dąc źdania, że prowincje 
Konga winne być zjednoczone 
raczej w federacji, ale o samo­
rządzie własnym.

Zanim Belgia udzieliła 
Kongo przywileju niepodle­
głości w dniu 30 czerwca Kasa 
Vubu złagodził swe żądania i 
przyjął prezydenturę w kom­
promisie, który zezwolił Lu­
mumbie zostania premierem. 
Dotychczas Kasa Vuibu pozo­
stawał w cieniu działalności 
politycznej.

Dziś jednak partia jego zda- 
je się być w opanowaniu sto­
licy, gdyż wszyscy czołowi 
zwolennicy Lumumby uczest­
niczą w nadzwyczajnej sesji 
Rady Bezpieczeństwa Naro­
dów Zjednoczonych w New 
Yorku.

W tekście uchwalonej na­
gany, zanotowano, że rząd 
Lumumby okazał się niezdol­
nym do zapewnienia bezpie­
czeństwa nowej republiki i ko­
pię tekstu wysłano do Rady 
Bezpieczeństwa Narodów 
Zjednoczonych.

W międzyczasie grupy mło­
dzieżowe w Kongo zaczynają 
objawiać coraz większe zain­
teresowanie polityczną dygre­
sją-

Casimir Bagira, sekretarz 
generalny sekcji młodzieżo­
wej partii narodowej Lumum­
by, oświadczył demonstran­

tom w pobliżu gmachu Naro­
dów Zjednoczonych, że przy­
goty wywana jest mobilizacja 
młodzieży kongolańskiej.

“Jeśli Narody Zjednoczone 
zebrały się tu po to tylko, by 
jeść i popijać — to nie wystar­
cza,” powiedział Bagira. “My 
żądamy, aby wojska Narodów 
Zjednoczonych wkroczyły do 
Katangi w ciągu 24 godzin. W 
innym razie rząd centralny 
republiki Konga będzie zmu­
szony wezwać afro-azjatyckie 
i sowieckie wojska.”

Tłum wrzeszczał “Precz z 
Narodami Zjednocz o n y m i, 
niech żyje Chruszczów i Zwią­
zek Sowiecki”.

Natomiast odłam młodzieży 
partii Abako, zwany “Jakabo” 
przesłał telegram do Narodów 
Zjednoczonych, potę p i a j ą c 
mieszanie się republiki Ghany 
do spraw wewnętr z n y c h 
Konga. Telegram domagał się 
natychmiastowego wycofania 
wojsk Ghany z Konga i prze­
prowadzenie plebiscytu w 
celu uzgodnienia właściwego 
rządu dla Konga.

Warszawa (DP).—W War­
szawie ogłoszono rozporzą­
dzenie dotyczące obniżki po­
datku dochodowego w ciągu 
trzech miesięcy o 30 proc, dla 
średnio zarabiającej kategorii 
pracowników. Obniżka ta bę­
dzie zastosowana we wrześ­
niu, październiku i listopadzie.

Dla najniższej kategorii pra­
cowników zarabiających nie 
więcej niż 850 zł. podatek do­
chodowy z o st a ł całkowicie 
zniesiony. Obliczono, że obniż­
ka podatku o 30 proc, (co w 
praktyce sprowadza się do 
podwyżki pensji o 30 proc, 
przez 3 miesiące) dotyczyć bę­
dzie przeszło 2 milionów pra­
cowników, m. in. pracowni­
ków pocztowych i transporto­
wych. Ulgi podatkowe obli­
czają na miliard złotych.

Przeciętna płaca pracowni­
ka przemysłowego w Polsce 
wynosi 1,700 zł. miesięcznie.

Podwyżka płac względnie

Inny pogląd wyraził Józef 
Ngalula, przywódca szczepu 
Baluba w Kalonii, w przejeź­
dzić przez Leopoldville w dro­
dze do New Yorku: “Nie wa­
hałbym się ani chwili wezwać 
pomocy wojsk belgijskich, 
aby ustanowili mój rząd w 
prowincji Kasai, jeśli Narody 
Zjednoczone odmówią swej 
pomocy.

Nadzwyczajna sesja Rady 
Bezpieczeństwa Narodów 
Zjednoczonych, która była na­
znaczona na niedzielę, została 
odłożona do dziś.

Sekretarz Generalny Naro­
dów Zjednoczonych Dag Ham­
marskjold chcąc uniknąć roz­
lewu krwi odbył szereg roz­
mów kolejno z wszystkimi de­
legacjami. Przypuszcza się 
jednak, że delegat sowiecki 
będzie usiłował wywołać dal­
szy zamęt i chaos.

W Elisabethville premier 
Czombe nie ustępuje w obro­
nie “niezależności” prowincji 
Katanga i zwrócił się z apelem 
o pomoc “do wszystkich naro­
dów świata”.

obniżka podatku dochodowego 
zastosowana została' ostatnio 
w Związku Sowieckim i w 
ślad za tym podobne zarządze­
nia nastąpiły w innych państ­
wach bloku sowieckiego.

Reżym ostatnio opierał się 
podwyżce płac w Polsce, a 
przekroczenie funduszu płac 
w fabrykach uznawane było 
za zjawisko niepożądane. Prze­
ciętne płace w Polsce są nis­
kie i nie wystarczają na po­
krycie codziennych potrzeb. 
Często spotykanym w Polsce 
zjawiskiem jest posiadanie 
kilku posad w celu zdobycia 
środków na pokrycie budżetu 
domowego. Obniżka podatku 
dochodowego przyniesie pra­
cownikom ulgę, ale tylko na 3 
miesiące. Jest to zarządzenie 
kompromisowe wydane pod 
wpływem powszechnego w 
Polsce niezadowolenia z po­
wodu niskich płac.

Zamiast Podwyżki Płac Będą
3-Miesięczne Ulgi Podatkowe

Ike Wezwał Do 
Zaniechania 
Polityki
Prawa Cywilne 
i Dozbrojenie 
Pod Obradami

Washington (UPI). — Se­
nat wznowił dziś przed połu­
dniem drugą sesję przerwaną 
na czas konwencji nomina­
cyjnych obydwu partii. Izba 
Reprezentantów zbiera się na 
narady w poniedziałek.

Prezydent Eisenhower w 
specjalnym orędziu przesła­
nym Senatowi ostrzegał 
przed “uprawianiem polityki 
przedwyborczej” z ważnymi 
uchwałami, jakie poleca do 
przeprowadzenia.

Ustawodawcy, po pięcio- 
tygodniowej przerwie w obra­
dach liczą na to, że przed 
Dniem Pracy będą mogli dru­
gą sesję 86 Kongresu zakoń­
czyć. Tradycyjnie, od Dnia 
Pracy do pierwszego wtorku 
w listopadzie, toczy się w ca­
łej pełni kampania polityczna 
w latach wyborów Prezyden­
ta.
Dozbrojenie

Pod obrady pójdzie w na­
stępnych kilku dniach pod­
wyższenie wydatkowań na 
dozbrojenie i pogotowie od­
wetowe. Rząd Eisenhowera 
godzi się na podwyższenie 
wydatkowań militarnych z u- 
chwalonej już sumy $40 bilio­
nów 995 milionów o jakieś 
pół biliona do biliona dolarów 
w bieżącym roku rozrachun­
kowym, który rozpoczął się 
1-go lipca.

Przewidywane sumy mają 
być wyznaczone nade wszy­
stko na uruchomienie dodat­
kowych lotniskowców, dwóch 
skrzydeł bombowych B-47, 
dodatkowych krążowników 1 
niszczycieli obecnie nieczyn­
nych, oraz na podwyższenie 
armii o 10,600 do 30,000 po­
nad dzisiejszy stan liczebny 
wynoszący 870,000 żołnierzy 
i oficerów.
Równouprawnienie

Mimo wezwań Prezydenta, 
“kampania polityczna” za- 
cznie się w Senacie, jak to 
oświadczył sen. Albert Gore 
(D.-Tenn.), który ostrzegł, że 
jeśli nominat Demokratów na 
Prezydenta, John F. Kennedy 
i nominat na Wiceprezydenta, 
Lyndon B. Johnson, nie będą 
zgodnie pracowali, to mogą 
przegrać jesienne wybory.

Najdrażliwszą sprawą o 
podłożu czysto “kampanij­
nym’ ’jest projekt ustawy o 
równouprawnieniu Murzy­
nów. Projekt ten przedłoży 
Senatowi sen. Kenneth B. 
Keating (R.-N.Y.). Ma to wy­
kazać, czy Partia Demokra­
tyczna jest rzeczywiście “jed­
nomyślna” pod względem u- 
prawnień obywatelskich dla 
Murzynów i czy Demokraci z 
Południa zgodzą się bez walki 
na przyjęcie platformy ich 
partii.
Inne Sprawy

Na kalendarzu obrad znaj­
duje się jeszcze kilka innych, 
bardzo ważnych spraw. Do 
nich należą: — ubezpieczenia 
zdrowotne dla emerytów; 
podwyższenie minimalnej pła­
cy z dolara do $1.15 lub $1.25 
na godzinę w przedsiębior­
stwach o charakterze między- 
stanowym; zatwierdzenie wy­
datkowań na pomoc zagra­
niczną; pomoc szkolnictwu; 
program budowy tanich mie­
szkań i pomoc farmerom.

Nie Chcą
Nazisty

Nicosia, Cypr. (UPI). -— 
Prezydent - elekt Arcybiskup 
Makarios oznajmił tu, że no­
minacja niemieckiego profe­
sora Ernsta Forshoffa na 
prezesa krajowego Trybuna­
łu została wycofana.

Dzienniki na Cyprze poda­
ją, że Forsthoff, profesor z 
uniwersytetu w Hidelbergu 
okazywał wielkie skłonności 
pro-nazistowskie.
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Nazajutrz po nocy mglistej, miękkiej, przyszedł dzień 
wietrzny, chwilami jasny, chwilami z powodu chmur, które 
gnane wiatrem, cwałowały stadami po niebie — posępny. 
Maćko kazał poruszyć tabor równo z brzaskiem. Smolarz, 
który podjął się przewodniczyć do Bud, twierdził, że konie 
wszędzie przejdą, ale wozy miejscami trzeba będzie rozbierać 
i przenosić je częściowo, również jak i łuby z odzieżą i zapa­
sami żywności. Nie mogło to przyjść bez wysiłku i mitręgi, 
ale hartowani i przywykli do trudu ludzie woleli trud naj­
większy, niż gnuśny wypoczynek w pustej karczmie, z ocho­
tą więc ruszyli w drogę. Nawet i bojaźliwy Wit, ośmielony 
słowy i obecnością smolarza, nie okazywał przestrachu.

Zaraz za karczmą weszli w wysokopienny, niepodszyty 
bór, w którym przy zręcznym prowadzeniu koni, można się 
było, nawet nie rozbierając wozów, między chojarami wy­
kręcić. Wicher chwilami ustawał, chwilami zrywał się z 
mocą niesłychaną, uderzał, jakby olbrzymiemi skrzydłami 
w konary gonnych sosen, przeginał je, wykręcał, wywijał 
nimi, niby śmigłami wiatraka, łamał: bór giął się pod tym 
rozpętanym tchnieniem i nawet w przerwach między jednym 
a drugim uderzeniem nie przestawał huczeć i grzmieć, jakby 
z gniewu na ową napaść i przemoc. Kiedy niekiedy chmury 
przesłaniały całkiem blask dzienny; siekło dźdźem pomiesza­
nym ze śnieżnymi krupami i czyniło się tak ciemno, jakby 
nastawała wieczorna pomroka. Wit tracił wówczas znowu 
ducha i wołał, iż to “złe zawzięło się i przeszkadza”, ale nikt 
go nie słuchał, nawet trwożliwa Anula nie brała do serca 
jego słów, zwłaszcza, że Czech był tajc blisko, iż mogła strze­
mieniem trącić o jego strzemię, patrzał zaś przed siebie 
tak zuchwale, jakby samego diabła chciał wyzwać na rękę.

Za borem wysokopiennym zaczynał się podszyty, a po­
tem gąszcz, przez który nie można było przejechać. Tu mu- 
sieli rozebrać wozy, ale uczynili to sprawnie i w mgnieniu oka. 
Koła, dyszle i przodki przenieśli krzepcy pachołkowie na 
barkach, a także toboły i zapasy żywności. Było takiej złej 
drogi trzy stajania, jednakże zaledwie pod wieczór stanęli 
w Budach, gdzie smolarze przyjęli ich gościnnie i zapewnili, 
że Czarcim wądołem, a ściślej biorąc, wdłuż niego, można 
było dostać się do miasta.

Ludzie ci, zżyci z puszczą, rzadko widywali chleb i mąkę, 
ale nie przymierali głodem, gdyż wszelkich wędlin, a zwłasz­
cza wędzonych piskorzów, od których roiły się wszystkie 
błota, mieli w bród. Częstowali też nimi hojnie, wyciągając 
wzamian łakomie ręce po placki. Były między nimi niewiasty 
i dzieci, wszystko czarne od smolistego dymu, a był także i 
jeden stary chłop, przeszło stuletni, który pamiętał rzeź 
Łęczycy, dokonaną w 131 roku, i zupełne zburzenie miasta 
przez Krzyżaków. Maćko, Czech i dwie dziewczyny, jakkol­
wiek słyszeli takie samo niemal opowiadanie przeora w Sie­
radzu, słuchali ciekawie i tego dziada, który siedząc przy og­
nisku i grzebiąc w nim, zdawał się odgrzebywać zarazem te 
straszne wspomnienia swej młodości. Tak! w Łęczycy, rów­
nie jak w Sieradzu, nie oszczędzono nawet kościołów i księży, 
a krew starców, niewiast i dzieci spłynęła po nożach zdo­
bywców. Krzyżacy, wiecznie Krzyżacy! Myśli Maćka i Ja­
gienki ulatywały ustawicznie ku Zbyszkowi, który przeby­
wał właśnie jakoby w paszczy wilczej, wśród groźnego ple­
mienia, nie znającego ani litości, ani praw gościnnych. W 
Sieciechównie mdlało także serce, nie była bowiem pewna, 
czy w gonitwie za opatem nie przyjdzie im aż między tych 
okrutnych ludzi zajechać . . .

Lecz stary począł następnie opowiadać o bitwie pod Płow- 
cami, która zakończyła najazd krzyżacki, a w której on brał 
udział z cepem żelaznym w ręku, jako pachołek w piechocie 
wystawionej przez gminę Kmiecz. W tej to bitwie wyginął 
prawie cały niemal ród Gradów, więc Maćko znał dobrze 
wszelkie jej szczegóły, a jednak słuchał i teraz, jak nowiny, 
opowiadania o strasznym pogromie Niemców, gdy jak łan 
pod wichrem położyli się pod mieczami rycerstwa polskiego 
i króla Łokietka potęgą . . .

— Ha! Jużci pamiętam — mówił dziad. — Naszli tę 
ziemię popalili grody i zamki, ba! dzieci w kolebkach rzezali, 
ale im przyszło na czarny koniec. Hej! godna ci była bitwa. 
Ano! co przymknę oczy, to owe pole widzę . . .

I przymknął oczy i umilkł, z lekka tylko węgle w watrze 
poruszał, póki Jagienka, nie mogąc się dalszego opowiadania 
doczekać, nie spytała:

— Jakoż to było?
— Jakoż to było? — powtórzył dziad. — Pole pamiętam, 

jakobym teraz patrzył: były chróśniaki i w prawo młaka 
i szmat rżyska, jakoby poletko niewielgie. Ale po bitwie nie 
było widać ni chróśniaków, ni młaki, ni rżyska, tylko żela- 
ziwo wszędzie, miecze, topory, dzidy i zbroje piękne, jedna 
na drugiej, jakoby kto całą świętą ziemię przykrył ... Ni­
gdy ja tyle pobitego narodu na kupie nie widziałem i tyle 
krwi ludzkiej płynącej . . .

Pokrzepiło się znowu tym wspomnieniem Maćkowe serce, 
więc rzekł:

— Prawda! Pan Jezus miłosierny! Ogarnęli oni wówczas 
to królestwo, jako pożoga, albo zaraza. Nie tylko Sieradz i 
Łęczycę, ale i wiele innych miast napsowali. I co? Jest nasz 
naród okrutnie źywięcy i moc w sobie też ma niespożytą. 
Choć tak i chycisz go, krzyżacki psubracie, za grzdykę, zdła­
wić, go nie podołasz, jeszcze ci zęby wybije ... Bo jeno 
patrzcie: król Kazimierz i Sieradz i Łęczycę tak zacnie od­
budował, że lepsze są, niż były i zjazdy się w nich po staremu 
odprawują, a Krzyżaków, jak ci sprali pod Płowcami, tak tam 
leżą i gniją. Daj Bóg zawsze taki koniec!

Stary chłop, słysząc te słowa, począł z początku kiwać 
głową, na znak przytakiwania, lecz w końcu rzekł:

— Ponoś nie leżą i nie gniją. Kazał król nam piechocie 
po bitwie rowy kopać i chłopy też przyszli z okolicy pomagać 
w robocie, aż łopaty warczały. Poukładaliśmy potem Niem­
ców w rowach i przysypali na porządek, by się z nich ja- 
koweś choróbska nie wylęgły, ale oni tam nie zostali.

— Jakto nie pozostali? Cóż im się przytrafiło?
— Ja tam tego nie widział, tylko rzekę, jako ludzie po­

tem prawili. Nastała po bitwie wieja sroga, która trwała 
przez dwanaście niedziel, ale tylko nocami. W dzień słonko 
świeciło, jak się patlzy, a w nocy wiatr bezmała włosów ze 
łba nie zdzierał. To ci diabły całymi chmarami kotłowały się 
we wichurze, każdy z widłami i co który nadleciał, to siup 
widłami w ziemię i Krzyżaka sobie wydobył, a potem do 
piekła poniósł.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Cd Wczoraj 
Do Dzisiaj
(Dokończenie ze str. 1-szej)

Był bowiem przeprowadzony' 
w skandalicznych warunkach 
i w chwili najazdu bolszewic­
kiego na Polskę, — gdy naród 
polski prowadził walkę na 
śmierć j życie o swój byt, a 
również o byt Europy zachod­
niej, z Niemcami włącznie. O 
tym oczywiście w Duesseldor- 
fie nie wspomniano.

* e ♦
Zapewniał natomiast kanc­

lerz Adenauer, że wolne naro­
dy są silniejsze od “narodów 
słowiańskich” i że jeżeli Niem­
cy pozostaną solidarni i zwią­
zani z Zachodem odzyskają 
Prusy Wschodnie.

❖ « ❖
Mowa kanclerza i cały prze­

bieg manifestacji w Duessel- 
dorfie uprzytomniły nam raz 
jeszcze, jak koniecznie jest 
wykazywanie samodzielnego 
wysiłku narodu polskiego na 
ziemiach polskich i wszędzie 
tam, gdzie Polacy przebywają, 
wysiłku, niezależnego od Ro­
sji i komunizmu i będącego 
wyrazem walki z kolosem so­
wieckim.

♦Ja ❖

Musimy energicznie prze­
ciwstawiać się próbom utoż­
samiania nas na jakimkolwiek 
punkcie z międzynarodowym 
komunizmem. Zadanie to mu­
si wypełnić przede wszystkim 
Polonia zagraniczna kraju!

Polski Film 
Nagrodzony 
w Kanadzie

Vancouver (EEC). — W 
kanadyjskim mieście Vancou­
ver zakończył się ostatnio 
międzynarodowy festiwal fil­
mów krótkometrażowych i 
dokumentalnych. Na festiwa­
lu tym pokazano 85 filmów z 
28 krajów. Trzy główne na­
grody — jak informuje war­
szawska “Trybuna Ludu” z 
26 lipca br. — przyznano: 
Czechosłowacji za film ku­
kiełkowy “Pan Prokouk- 
akrobata”, Polsce za film ry­
sunkowy “Kotek i myszka” 
oraz Kanadzie za film 
“Wszechświat”.

Sytuacja Materialna 
Lekarzy w Polsce

Warszawa (EEC). — Sytu­
acja materialna lekarzy w 
Polsce jest bardzo różna. Za­
robki ich wahają się od 2,000 
do 4,000 złotych miesięcznie. 
Tylko niewielu z nich, dzięki 
kilku płatnym etatom i pry­
watnej praktyce, zarobić mo­
że do 25,000 zł. miesięcznie. 
Zależy to — jak twierdzą oso­
by przybyłe ostatnio z Polski 
— nie tyle od kwalifikacji za­
wodowych, ile od sprytu i od 
miejscowości. Najgorzej pła­
tni są asystenci pracujący na 
placówkach czysto badaw­
czych, nie związanych bez­
pośrednio ani z lecznictwem 
ani z klinikami. Pensja ich 
waha się od 1.800 zł. do 2,500 
złotych. Utrzymanie za tę su­
mę rodziny jest rzeczą dość 
trudną.

Słabo płatni są również le­
karze szpitalni. Dorabiają oni 
przeważnie praktyką prywat­
ną. Ich sytuację materialną 
ułatwia też fakt, że mają oni 
zwykle bezpłatne mieszkania 
i prawie bezpłatne wyżywie­
nie z kuchni szpitalnej.

Co Się Zmieniło 
w Wiśle?

Warszawa (EEC). — Popu­
larne przed wojną uzdrojowi- 
sko Wisła na Śląsku zewnę­
trznie zmieniło się bardzo nie 
wiele. Po wojnie — jak mówią 
przybyli z Polski — wybudo­
wano tu parę domów i pro­
wadzi się jakieś prace w ce­
lu uregulowania rzeki dla 
zapobieżenia wiosennym wy­
lewom. T. zw. Zameczek, 
przedwojenna siedziba prezy­
dentów R.P., nadal istnieje z 
tą zmianą, że przy bramie jest 
tabliczka z napisem “Dom 
Wypoczynkowy”. Lakoniczny 
napis nie wyjaśnia, że jest on 
miejscem wypoczynkowym 
członków Komitetu Central­
nego partii. Cały obiekt jest 
otoczony wysoką siatką dru­
cianą, a przy bramach są 
budki strażnicze, przy któ­
rych stoi jeden lub dwóch 
uzbrojonych strażników.

Królewska Wizyta
Thule, Grenlandja (D) — 

Przybył tu krtl duński Fryde­
ryk w towarzystwie małżon­
ki królowej Ingrid. Królew­
ska para spędziła kilka go­
dzin w tutejszej bazie lot­
nictwa St. Zjedn., igdzie znaj­
dują się specjalne aparaty 
alarmowe, mające ostrzegać 
przed atakiem rakietowym.
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ŻYJEMY DŁUŻEJ. — Czasokres życia u obecnie żyjących ludzi
uległ w ostatnich pięćdziesięciu latach znacznemu przedłużeniu. 
Uwidacznia to załączony wykres, opracowany przez Służbę 
Zdrowia.

Prawa Weteranów Kanadyjskich 
Przyznano Polskim Kombatantom

Ottawa. (C). — Zmiany 
przeprowadzone ostatnio w 
parlamencie federalnym w 
ustawie weterańskiej, które 
uważać można za praktycz­
nie uchwalone, jak to wy­
raźnie stwierdza przytoczone 
poniżej pismo ministra spraw 
weterańskich Hon. A. J. 
Brooks, skierowane do pana 
pułkownika S. Sznuka — o- 
znaczają, że polscy wetera­
ni ostatniej wojny światowej 
żyjący w Kanadzie, będą mie­
li prawo do pensji weterań­
skiej, oraz do innych upraw­
nień, narówni z weteranami 
kanadyjskich sił zbrojnych.
Prawa Weterańskie Dla 
Polskich Żołnierzy

Minister spraw weterań­
skich Hon. A. J. Brooks wy­
stosował dnia 7 lipca pismo 
następującej treści do płk. 
Stefana Sznuka, wicepreze­
sa Zarządu Głównego K.P.K.: 
Szanowny Panie Pułkowniku!

W związku z wystąpieniem 
Pańskim sprzed dwóch lat, 
kiedy wnosił Pan o popraw­
ki do ustawy o weteranach 
wojennych miło mi jest obec­
nie donieść Panu, że pro­
jekt ustawy (“Bill C-71”) zo­
stał wniesiony do Izby Gmin i 
Senatu Przewiduje on m.in., 
gdy zostanie uchwalony, iż 
weterani sprzymierzonych 
wojsk Drugiej Wojny Świato­
wej, są uprawnieni do korzy­
stania z tych samych upraw­
nień co weterani sprzymie­
rzonych wojsk Pierwszej 
Wojny Światowej.

Ustawa już przeszła przez 
Izbę Gmin i znajduje się o- 
becnie w Senacie. Oczekuję, 
że zostanie ona ostatecznie 
załatwiona w n a j b liższej 
przyszłości.

Biorąc pod uwagę Pańskie 
zainteresowanie tą sprawą 
sądzę, iż otrzymanie tych in­
formacji ode mnie pozwoli

Panu na powiadomienie swo­
ich kolegów.

Z wyrazami poważania, 
A. J. Brooks.

• * * *

List ministra spraw wete­
rańskich p. A. J. Brooks’a
oznacza, że naszym wete­
ranom, po 10-letnim pobycie 
w Kanadzie, będzie przysługi­
wało prawo otrzymania “pen­
sji weterańskiej” z chwilą u- 
kończenia 60 lat życia. — W 
specjalnych wypadkach, jak 
ułomność, choroba umysło­
wa itp. pensja może być przy­
znana już, wcześniej.Pensja ta 
również przysługuje wdo­
wom po ukończeniu 55 lat ży­
cia, sierotom do lat 17, a je­
śli są na studiach — do 21 
roku życia.

Warunkiem do otrzymania 
tej pensji jest:

1. Służba na froncie. —
2. Posiadanie prawa do pen­

sji inwalidzkiej. — 3. Służba 
w jednej z dwóch wojen świa­
towych ich honorowa demo­
bilizacja. — 4. Przesłużenie 
na terenie United Kingdom 
nie mniej jak 365 dni.

Pensję mogą otrzymać tyl­
ko ci, których zarobki ro­
czne nie przekraczają usta­
wą określonej granicy. Wy­
sokość pensji •— $70 dla sa­
motnego i $120 dla żonatego 
— jak i granica zarobków, 
ulegną nowym określeniom.

Dodać należy, że pensje bę­
dzie można otrzymać i poza 
granicami Kanady, co prze­
widuje nowo zaprojektowa­
na ustawa.

* * *
Zrównanie weteranów pol­

skich sił zbrojnych z kana­
dyjskimi jest niewątpliwie 
dużym osiągnięciem i wypa­
da płk. St. Sznukowski i tym 
wszystkim, którzy się do tego 
przyczynili wyrazić uznanie i 
wdzięczność za poniesione w 
tej mierze wysiłki.

Komuniści Maja Sposób Na Zatory; 
Odebrać Ludziom Samochody
Praga. (DP).— Proste roz­

wiązanie trudności, jakie na­
stręcza wzmożony ruch sa­
mochodowy, znalazły wła­
dze komunistyczne w Cze­
chosłowacji: zredukowanie 
do minimum samochodów 
prywatnych

Partyjny tygodnik “Tvór- 
ba” wywodzi, że przywilej 
posiadania samochodu wi­
nien być podporządkowany 
względom na interes komuni­
kacji społecznej.

Nawet w St. Zjednoczonych 
— zauważa pismo — prywat­
ny samochód jest używany 
przeciętnie przez 500 godzin 
rocznie, czyli zaledwie 5.7 
proc, w stosunku do całości 
potencjolnalnego okresu uży­
tkowego. W Czechosłowacji 
ta przeciętna jest jeszcze niż­
sza 150 godzin, czyli 1.7 proc.

“Tvorba” uważa, że nie by­
łoby korzystne dla gospodar­
stwa narodowego produko­
wać sprzęt rzadko używany, 
który szybko staje się prze­
starzały, zwłaszcza gdy wy­
maga on kosztownych inwe­
stycji w postaci dróg i urzą­
dzeń do parkowania.

Pismo wysuwa następują- 

jj

‘A- 'r„ ”
ZAGINIONA. — 14-letnia Sonia 
Hoffmone stała się obiektem ener­
gicznych poszukiwań przez policję 
po nagłym zniknięciu dziewczyny 
z Levittown, N.Y. Znana ze swej 
religjności. nie miała—jak twier­
dzi policja—powodu do samowol­
nego oddalenia się z domu swych 
rodziców.

ce propozycje, jako alternaty­
wy w stosunku do masowego 
posiadania prywatnych sa­
mochodów: —

w miastach —więcej taksó­
wek i obniżenie taryf oraz 
stopniowe wprowadzanie bez­
płatnego transportu publicz­
nego dla przyjazdów “spo­
łecznie uzasadnionych’ jak 
dojazd do miejsca pracy do 
dzielnicy mieszkaniowej, do 
szkół, dzielnic sklepowych i 
rozrywkowych;

poza miastami — “Tvor­
ba” przyznaje, że prywatny 
samochód ułatwia spędzenie 
urlopu, niezależnie od trans­
portu publicznego i ułatwia 
przewożenie bagażu; wobec 
tego pismo zaleca rozwój wy­
najmu samochodów.

Czechosłowacja jest naj­
bardziej zmotoryzowanym 
krajem wśród państw komu­
nistycznych mając 14 samo­
chodów na tysiąc ludności.

Dla porównania: USA mają 
323 na tysiąc; Szwecja — 
114; W. Brytania 82; Fran­
cja — 81; Belgia — 68; 
Włochy 25 (cyfry z r. 1958).

Kongres 
Esperantystów

Bruksela. — Ponad dwa 
tysiące delegatów, przyby­
łych z całego świata, bierze 
udział w 45 kongresie esperan­
ta. Data tego kongresu wią- 
że się ze stuleciem urodzin 
twórcy m i ę dzynrodowego 
języka, urodzonego w Pol­
sce dr. Zamenhofa. Uczest­
nicy przewidzieli szereg kon- 
ferencyj zawodowych, na 
których spotkają się lekarze, 
prawnicy, profesorowie roz­
maitych narodowości.

Flota Sowiecka 
Przy N. Funlandii

Ottawa, Kanada. (UPI).— 
Minister Rybołóstwa Angus 
MacLean potwierdził donie­
sienie, że “bardzo duża flo­
ta rybacka sowieckiej Rosji” 
operuje w odległości 50 mil 
od Nowej Funlandii. Podo­
bno jednak są to “bona fide” 
operacje połowu ryb.

Ludność Hiroszimy Po Upływie 15 Lat 
Nadal Odczuwa Okropne Skutki Atomu
Relacje Korespondenta Al Axelmana Dla 

Obsługi Prasowej United Press 
International

Hiroshima. (UPI).— Pani 
Yuriko Fużita znajdowała się 
w oddaleniu zaledwie jedne­
go kilometra (0.6 miii) od o- 
środka bomby atomowej, gdy 
wybuchła ponad Hiroszimą 
15 lat temu. Liczyła wten­
czas 13 lat.

Żar od bomby poprostu 
stopił skórę na jej lewem ra­
mieniu. Jej twarz, lewa stro­
na ciała i nogi także uległy 
poparzeniu. Dziś jeszcze wi­
doczne są blizny a mały bia­
ły bandaż pokrywa jej lewy 
łokieć, który również był po­
parzony.

Pani Fużita kilka dni temu 
udała się na egzaminację w 
szpitalu atomowym. Wraz z 
nią było 35 innych osób — 
kilku starszych mężczyzn i 
kobiet, kilku w średnim wie­
ku i nieco młodszych kobiet 
i mężczyzn.

Jednym z nich był Hideo 
Nakamatsu, lat 26, który 
znajdował się w chwili wybu­
chu bomby atomowej w od­
ległości półtora mili. Nngi 
i ramiona doznały poparze­
nia. Jego nogi są zniekształ­
cone. Jego lewe ramię ule­
gło skurczeniu, wskutek sil­
nego poparzenia.
Wielki Odblask

Pani Fużita wspominając 
okropne chwile wybuchu 
bomby atomowej 15 lat te­
mu, gdy zatrudniona była w 
Hiroszimie, opowiada:

“Pracowałam w polu, zbie­
rając chwasty, gdy bomba 
wybuchła. Do pracy w polu, 
podobnie jak wielu innych 
młodych, zostałam zmobilizo­
wana przez armię” rzekła.

“Nagle ujrzałam wielki od­
blask i upadlam na ziemię siłą 
odrzutu bomby. Straciłam 
przytomność.

“Moje lewe ramię było spa­
lone od żaru a ciało poparzo­
ne. Także odczułam ból po

Warszawa. (DP).— Organ 
“Pax’u” zaatakował redak­
tora nieoficjalnego organu 
watykańskiego “Osservatore 
Romano” F. Alessandrini, 
który poddał krytyce kato­
lików reżimowych, a zwłasz­
cza “wodza” Bolesława Pia­
seckiego.

“Słowo Powszechne” ogło­
siło 2 listy otwarte do “Osser­
vatore Romano” grupy pisa­
rzy i intelektualitów katolic­
kich, którzy twierdzą, że Ales­
sandrini podaje w swych ar­
tykułach nieprawdziwe wia­
domości o sytuacji katolików 
w Polsce. W szczególności 
podpisani pod listem otwar­
tym zarzucają Alessandrini, 
że wysunął on nieprawdziwy 
zarzut, iż B. Piasecki współ­
pracował z hitlerowcami.

List ten podpisali m.i. dr. 
Alfons Klatkowski, rektor u- 
niwersytetu w Poznaniu, 
prof. Władysław J. Grabski, 
Wojciech Żukrowski, Jan 
Dobraczyński i Aleksander 
Bocheński.

Ze swej strony znana au­
torka Zofia Kossak ogłosiła 
list otwarty, w którym pole­
mizuje z “Osservatore Roma­
no” i twierdzi, że B. Piasec­
ki oddał duże usługi “w ob­
ronie kultury katolickiej w 
Polsce”.

Sam Piasecki nie zabrał 
głosu. Listy otwarte w “Sło­
wie Powszechnym” przemil­
czają wstydliwie fakty karie­
ry politycznej B. Piaseckiego, 
jego przedwojenną działal­
ność faszystowską i antyse­
micką, jego powiązania z 
szefem tajnej policji gen. Sie- 
rowem i ostatnią fazę dzia­
łalności w Polsce; walkę z 
Episkopatem i popieranie ru­
chów rozłamowych wśród 
duchowi eń stwa.

“Życie Warszawy” ogłasza 
artykuł zarzucający również 
Alessandrini podawanie nie-

Szczątki Błog. 
Czesława Odroyąża

Wrocław. (K) — Doczesne 
szczątki błogosławionego Cze­
sława Odrowąża znajdują się 
w srebrnej trumnie i są prze­
chowywane w bocznej kaplicy 
kościoła św. Wojciecha we 
Wrocławiu. W dniu 20 lipca 
b. r. Kościół obchodził Jego 
święto.

Warto przypomnieć, że bło­
gosławiony ten, podobnie jak 
jego krewni: św. Jacek i błog. 
Bronisława — urodził się w 
Kamieniu Śląskim na Opolsz- 
czyźnie. W czasie swego poby­
tu w Rzymie przyjął habit za­
konny z rąk św. Dominika.

Zmarł we Wrocławiu w 1242 
roku. 

lewej stronie twarzy. Po pię­
ciu minutach podniosłam 
się i zaczęłam iść. Skóra z 
mego ramienia zeszła i uka­
zały się odparzenia. Wokoło 
widziałam setki ludzi półprzy­
tomnych. Wielu było ciężko 
pokaleczonych i plączących. 
Niektórzy wkrótce potem 
zmarli.

“Na szczęście dla mnie mo­
ja rodzina przeprowadziła się 
na wieś kilka miesięcy przed­
tem. Doszłam do pobliskiego 
pagórka i ujrzałam palącą się 
stację kolejową. Około 10 
mych rówieśników szkolnych 
zginęło tego dnia.

“Gdy wróciłam do domu 
matka moja wycisnęła sok z 
kartofli i ogórków dla o- 
chłodzenia mego ciała. Przez 
dwa dni byłam oszołomiona.

“Od tego czasu do szpitala 
atomowego przychodzę czę­
sto na egzaminację”.

Dwa lata temu poślubiła 
swego męża, który pochodzi 
z dalszych okolic.

“Wdzięczna jestem mężo­
wi, że nie zważał na moje 
poparzenie. Notem zaszłam 
ciążę. Podczas tego okresu 
niejednokrotnie martwiłam 
się o los przyszłego dziecka. 
Lekarze jednak zapewnili 
mnie, że dziecko moje będzie 
normalne. Sześć miesięcy 
temu moje dziecko urodziło 
się. Byłam niezmiernie szczę­
śliwą, że dziecko było nor­
malne. Nazwaliśmy ją Kono- 
mi (owoce bz drzewa”).
Modlę się codziennie

Pani Fużita, która słabo 
włada językiem angielskim, 
oświadczyła: “Modlę się co­
dziennie, aby nie użyto wię­
cej bomb atomowych. Ufam, 
że ludzkość * będzie na tyle 
mądrą, że ich nie użyje.”

Hiroszige Yoszida, profesor 
literatury w uniwersytecie 
Hiroszima, przybył do Hiro- 

prawdziwych informacji o 
życiu katolickim w Polsce. 
Do tych niedokładnych wia­
domości należy informacja 
jakoby na czele “Caritasu” 
stanął bisikup Maksymilian 
Rode, b. ks. katolicki, który 
wstąpił do kaścioła polsko- 
katolickiego.

“Życie Warszawy” staje też 
w obronie dra Jana Frankow­
skiego, któremu Alessandri­
ni postawił zarzut, że sprzy­
ja ruchowi ateistów.

Co do zarzutu, iż B. Pia­
secki był wiernym współpra­
cownikiem hitlerowców — 
“Życie Warszawy” pisze, że 
“powszechnie wiadomo, iż 
Piasecki brał udział w pod­
ziemnej działalności anty­
hitlerowskiej w ramach prawi­
cowej organizacji Konfede­
racja Narodu.”

250 Lat Seminarium 
Płockiego

Warszawa (IC). — W dniu 
28 sierpnia przypada jubile­
usz 250-letniej działalności 
wychowawczej Seminarium 
Duchownego w Płocku. W 
Związku z tym jubileuszem 
ks. biskup Taleusz Zakrzew­
ski, ordynariusz płocki, za­
prosił do Płocka całe ducho­
wieństwo diecezji celem wzię­
cia udziału w uroczystym u- 
czczeniu uczelni diecezjalnej.

Na początku XVIII wieku 
było w Polsce 31 seminariów 
duchownych. W tej liczbie 22 
seminaria prowadzone były 
przez księży misjonarzy, zgo­
dnie z diecezją papieża Inno­
centego XI. 

szimy wkrótce po wybuchu 
bomby atomowej. Jego żona, 
Koko przebywała w tym cza­
sie w mieście. Straciła bra­
ta, ojca i matkę.

“Piękło w wyobraźni chrze­
ścijańskiej nie jest tak tra­
giczne, jak to, które mieliśmy 
w Hiroszimie. To było praw­
dziwe piękło”, mówi prof. 
Yoszida.

Jego żona, w poszukiwaniu 
za bratem, zmuszona była 
przechodzić poprzez “setki 
zwłok i nie okazywała żadnej 
obawy, bo tak wielu było za­
bitych. Była w ciąży, ale na 
szczęście nic się dziecku nie 
stało.’

Hiroszima była pierwszym 
miastem zbombardowanym 
przez bombę atomową. Oby 
świat nie spowodował wybu­
chu innych bomb atomowych, 
•— rzekł japoński profesor.

Proces Szpiegowski 
w Budapeszcie

Budapeszt. — Pierwszy od 
6 lat proces szpiegowski roz­
począł się w Budapeszcie. 
cTAO$OEAOIN 6.... 6....3566P 
Zachodni dziennikarze zosta­
li dopuszczeni.

Oskarżonym jest obywa­
tel NRF, którego nazwisko 
zostało podane jako Karł 
Schmidt, alias Karoły Heidt. 
Jest on oskarżony o szpiego­
stwo na rzecz Stanów Zjedn. 
W akcie oskarżenia wymie­
niono “zdradę”.

Schmidt jest b. albywate- 
lem węgierskim jednym z t. 
zw. Szwabów naddunajskich, 
którzy zostali przeniesieni do 
Niemiec, w czasie wojny.

Proces, który ma trwać je­
den dzień, odbywa się w wię­
zieniu wojskowym, gdzie są­
dzono wielu politycznych 
więźniów, włącznie z kardy­
nałem Minszentym i b. pre­
mierem Imghre Nagy.

Liczba Bezrobotnych 
w Polsce

Warszawa. (FEC) — Ogło­
szony ostatnio w Warszawie 
komunikat reżimowego Urzę­
du Statystycznego podaje, że 
przeciętna liczba zatrudnio­
nych w gospodarce “uspołecz­
nionej” wynosiła z końcem 
czerwca b. r. “około 6,877,000 
osób, w tym poza rolnictwem 
i leśnictwem — około 6 milio­
nów 363 tysiące osób.

Liczba bezrobotnych, “za­
rejestrowanych w prezydiach 
rad narodowych” — jak infor­
muje wspomniany komunikat 
.— wynosiła w końcu I półro­
cza b. r. tylko 29,500 osób, w 
tym kobiet 22,900. Natomiast 
liczba “zgłoszonych’ wolnych 
miejsc przekroczyła cyfrę — 
120,000, w tym dla kobiet — 
17,100.

Nie odpowiada to jednak 
stanowi faktycznemu. W sa­
mej bowiem Warszawie i oko­
licach Warszawy więcej jest 
bezrobotnych, niż podaje to 
reżimowy komunikat dla ca­
łego kraju.

W oddziałach zatrudnienia 
rad narodowych — jak mówią 
osoby przybyłe z Polski — nie 
rejestruje się przeważnie 90 
procent bezrobotnych, lecz sa­
modzielnie szuka jakiegoś za­
jęcia. Wolne miejsca pracy, — 
którymi dysponują oddziały 
zatrudnienia są bardzo marnie 
płatne i dlatego nieliczni tylko 
chcą się rejestrować w tych 
oddziałach.

ASTMA, KASZEL
Szpitala 1 lekarza ostatnio od­
kryli nową formuł, z w a n ą 
"DECHA’’ na ostre przypadki 
astmy 1 kaszel. Tabletki “DE­
CHA" przynoszą ulg, na ciężki 
oddech 1 wstrzymują kichania w 
15 minutach. Jeśli wasz aptekarz 
nie posiada Tabletek "DECHA" 
poślljcle $2 do AMERPOL ASSO­
CIATES. Chicago 22, IU.

Książka Arthura Bliss Lane
Ambasadora Stanów Zjednoczonych w Polsce 

w latach 1944-1947
». *•

Widziałem Polskę Zdradzono
Książka ta tłumaczona na jeżyk polaki o historycznym zna­

czeniu, wyjaśnia na podstawia dokumentów 1 osobistych spo­
strzeżeń technikę sowiecką, zastosowaną w Polsce, polegającą 
na narzuceniu ustroju państwa policyjnego, na zgnieceniu opo­
zycji politycznej i na zniszczeniu wszelkiego patriotyzmu, przy 
równoczesnym odebraniu narodowi polskiemu wolności osobistej 
i słowa.

Każdy Polak musi znać kręte sposoby polityków rosyjskich 
dążących do ujarzmienia naszej Ojczyzny, Ojczyzny naszyeb 
ojców.

Książka wydana w ładnej płóciennej oprawie jest do na­
bycia w Dzienniku Związkowym.

Cena $^ł.00
Zamawiania wna a należy t ością nadsyłać naloty, planet 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, 111.

(C.OJ). książek na wysyłany)

Obrońcy “Wodza” Piaseckiego 
Polemizują z Osservatore Romano
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Zwołanie 30-go Zjazdu Korpusów
Pomocniczych Okręgu I S.W.A.P.

Orędzie Prezeski Korpusów I Okr. SWAP. 
Zjazd Odbędzie Się 3, 4 i 5 Września 

w Chicago
Na mocy mego urzędu, nadanego 

mi na ostatnim Zjeździe, zwołuję 
30-ty Zjazd Korpusów Pomocni­
czych Okręgu 1-go SWAP, na so­
botę, dnia 3-go, niedzielę 4-go i 
poniedziałek 5-go września 1960 
roku, do siedziby Placówki 
2-ej SWAP, w sali Kościuszko, 
1758 W. 48-ma ulica, Chicago, 111., 
na godzinę 1:30 po poł. punktu­
alnie. Wzywam Was, przeto Kole­
żanki Delegatki, abyście się sta­
wiły na Zjazd w miejscu i czasie 
wyżej wymienionym punktualnie.

Delegatki są wybierane jedna 
na 10 członkiń i większy ułamek. 
Proszę Was, wybierając delegatki 
miejcie na względzie takie kole­
żanki które znają dokładnie na­
szą pracę organizacyjną i jej po­
trzeby i wymagania, osoby nale­
żące do naszej organizacji przy­
najmniej sześć miesięcy z rzędu 
tak aby obrady nasze cechowała 
zgoda i jedność, a przede wszyst­
kim zrozumienie sprawy i dobro 
weterana-inwalidy.
Wnioski i Sugestie

Przybywając na Zjazd 30-ty, 
delegatki są proszone o przywie­
zienie z sobą poprawek lub su­
gestii dla dobra naszej organiza­
cji, a także polecenia i dobre u- 
wagi na Walny Zjazd, który od­
będzie się w przyszłym roku w 
Bridgeport, Conn. W programie 
obrad musimy zastanowić się bar­
dzo poważnie nad pomocą Wetera­
na zasilenie Funduszu Inwalidz­
kiego im. I. J. Paderewskiego 
oraz powinniśmy zdwoić nasze 
wysiłki, ponieważ w tym roku 
przypada 35-ta rocznica założenia 
tegoż Funduszu.

Troska o Kolegów 
Weteranów-Inwalidów

Skromne zapomogi z Funduszu 
im. I. J. Paderewskiego w ciągu 
35 lat niejednokrotnie rozjaśniły 
oblicze i otarły z oczu biednemu 
Weteranowi Inwalidzie. Pracę tą 
musimy za wszelką' cenę dalej 
kontynuować, ponieważ obecnie 
zwiększa się liczba potrzebują­
cych. Również nie możemy zapo­
minać o Inwalidach 2-ej Wojny, 
którym też zobowiązane jesteśiny 
pomagać. Ważną też sprawą jest 
odwiedzanie chorych Kolegów w 
szpitalach, instytucjach i domach. 
Opracować powinniśmy plan zdo­
bycia nowych sił w szeregi naszej 
organizacji, jak również zastano­
wić się nad innymi sprawami dla 
dobra naszej organizacji.
Zagadnienia Finansowe

Uprasza się o załatwienie 
wszystkich podatków tak do Głó­
wnego Zarządu w New Yorku, jak 
1 do Okręgu 1-go SWAP, mandaty 
Delegatek jak również detaliczne 
raporty [finansowe, uprasza się o 
bezzwłoczne nadesłanie na ręce 
sekretarki finansowej kol. M. Sa­
dowskiej, 34(12 N. Central Park

Przygotowania 
Do Sejmu 
Macierzy Pol.

W związku ze zwołanym 
na dni od 25 do 28 września 
Sejmem Macierzy Polskiej w 
Ameryce, który odbędzie się 
w siedzibie tej organizacji 
pnr. 1645 Milwaukee ave„ 
prezes Macierzy Sig SaJko- 
wicz, zamianował już komi­
tety sejmowe.

W skład tych komitetów 
weszły następujące osoby, 
będące delegatami na Sejm 
Macierzy:

Komitet Mandatów: prze­
wodniczący — Joe Helmi- 
niak, członkowie — Broni­
sław Kraus, Józefina Oswald, 
Ben Ciężadło i Helena Redlin.

Komitet Ustawodawczy: 
przewodniczący — ks. Piotr 
Fiołek, C.R.; członkowie — 
Edward Matuga, Teresa Ku- 
ziemkowska, Stanisław So­
snowski i Eleonora Kroll.

Komitet Budżetu: przewod­
niczący — Marian Mazienas, 
członkowie — Florian Sko­
wroński, Antonina Huddy, Fi­
lls Zagórska i Helena Kulak.

Ave., Chicago 18, 111., nie później 
jak do dnia 20-go sierpnia b.r., tak 
ażeby można sporządzić ogólny 
raport finansowy na Zjazd i na­
znaczyć Komitety Zjazdowe.

Podziękowania
Przy tej sposobności pragnę 

złożyć serdeczne i szczere podzię­
kowanie Wielebnemu Duchowień­
stwu za życzliwe pozwolenie na 
“Bławatek” przy ich parafiach, 
Prasie Polskiej za użyczenie hoj­
nie szpalt w ich poczytnych pi­
smach na sprawy nasze, Polskim 
Radiowiczom za ogłaszanie na­
szych apelów na swoich polskich 
godzinach, Organizacjom, Klubom 
Zrzeszeniom oraz całej serdecznej 
Polonii za tak szczere popieranie 
naszych imprez, urządzenie wycie, 
czek do Schroniska, oraz za datki 
nadsyłane na potrzeby Schroniska 
i lowlidów. Kolegom Weteranom 
Okręgu 1-go SWAP, za pomoc, 
kooperację i współpracę jak i 
Wam Drogie Koleżanki za Waszą 
wspólną, zgodną i harmonijną 
współpracę, która naprawdę jest 
godną pochwały, składam moje 
skromne lecz szczere “Bóg za­
płat”.

Cześć! — Maria L. Gieruit-Sze- 
ląg, prezeska Okr. 1 KP SWAP.

Z Turybiuszowa
Roczny Piknik Tow. Imienia Jezus 
Przy Parafii Św. Turybiusza

Zarząd Tow. Im. Jezus połączo­
ny z komitetem pikniku uprzejmie 
zaprasza na wycieczkę (piknik) 
wszystkich parafian do Ogrodu 
New Slovak Grove, przy ulicach 
119th i Archer Ave — dnia 14-go 
sierpnia.

Doborowa muzyka. Wiele nie­
spodzianek.

Komitet zapewnia miłą i towa­
rzyską zabawę dla wszystkich.

Zarząd: Al. Stec, prezes, Al. Na­
lepka, komitet pikniku; Roman 
B. Keller, pub.

Likwidacja 
Czasopism w Polsce

Warszawa (FEC). — W cią­
gu ostatnich dwóch lat zlikwi­
dowano przeszło 250 czaso­
pism w Polsce. Likwidacja ta, 
przeprowadzona pod hasłem 
oszczędności, dotknęła głównie 
dwutygodniki i miesięczniki. 
Według ostatnich zapowiedzi 
radia warszawskiego planowa­
ne jest dalsze zmniejszenie 
pism ukazujących się, głównie 
ze “względów gospodarczych”. 
Ogłoszony na ten temat krótki 
komunikat informuje, że “w 
związku z koniecznością lik­
widacji rozrzutności w gospo­
darce papierem oraz potrzebą 
wzmożenia jego eksportu, pre­
zes Rady Ministrów Cyrankie­
wicz powołał komisję do spraw 
wydawnictw prasowych oraz 
sprzedaży czasopism”.

Zadaniem komisji — jak in­
formuje w wspomnianym ko­
munikacie Radio Warszawa — 
jest “zbadanie celowości wy­
dawania niektórych czasopism 
wprowadzenie ograniczeń ilo­
ści tych pism i nakładów po­
zostałych oraz ograniczenie 
nadmiernych zwrotów gazet”. 
W skład komisji, której prze­
wodniczy Józef Siemek, wcho­
dzą przedstawiciele: finansów, 
kultury i sztuki, łączności i 
przedstawiciele Głównego U- 
rzędu Kontroli Prasy.

Radio i Telewizja 
w Polsce

Warszawa (FEC). — Wed­
ług danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, ogłoszonych w 
“Trybunie Ludu” (nr. 201), li­
czba radioodbiorników wyno­
siła w Polsce w czerwcu b.r. 5 
min 144 tys. W porównaniu ze 
stanem w dniu 31 grudnia 1959 
r. jest to wzrost o 213 tysięcy 
abonentów.

Liczba abonentów telewizji 
wynosiła w tym samym okre­
sie 311 tysięcy, co — jak in­
formuje wspomniane wyżej 
źródło — stanowi wzrost o 73 
tysiące w porównaniu ze sta­
nem z dnia 31 grudnia 1959 r.

SEN. JOHN KENNEDY. — Sen. John F. Kennedy, demokratycz­
ny kandydat na Prezydenta, odbył jednogodzinną konferencje 
z Gubernatorem stanu Iowa, Herschel C. Loveless, który ma mu 
przygotować program postępu rolniczego, gdyby Kennedy został 
Prezydentem.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 8 Sierpnia 
....Zjednoczone Kluby Polskie od­
będą swe posiedzenie 8-go sierp­
nia, w sali 1239 N. Wood ul. Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczorem 
punktualnie. Upraszamy delegatki 
i delegatów o łaskawe przybycie. 
Będą bardzo ważne sprawy do 
załatwienia i sprawozdanie z pik­
niku naszego. — M. Machała — 
prezes; M. Milas, sekr. gen.

Tow. Miłość Wolności, Gr. 2749 
ZNP. ma swe miesięczne posiedze­
nie w sali zwykłych posiedzeń. U- 
prasza się szanownych członków 
i członkinie o przybycie na to po­
siedzenie ponieważ mamy dużo 
spraw do załatwienia, a w tem i 
nasz Bal, który się odbędzie w 
miesiącu październiku. (Data po­
siedzenia — jak w inne miesiące- 
przyp. redakcji.) — J. Przybyło­
wicz — prez.; J. Sośniecki — sekr.

Wtorek, 9 Sierpnia
Tow. Strzelcy Ob. Białego Orła 

Gr. 2185 ZNP Oddział 101 Leg. 
Pul. ma posiedzenie we wtorek, 
9-go sierpnia, w sali PLAV, 1113 
Milwaukee ave i Cleaver ul. o 
godz. 8-ej wieczorem. Uprasza się 
członków o obecność. Ważne spra­
wy rozwoju i sprawozdanie z osta­
tniego pikniku. — Henryk Wa- 
wrzon, prezes; Józefa Przywara, 
sekretarka.

Tow. Zwycięstwo Pod Warszawą 
Gr. 2798 ZNP ma regularne ze­
branie we wtorek, 9-go sierpnia, 
w sali posiedzeń Domu Wetera­
nów, 1239 N. Wood st., o godz. 
8-ej wieczorem. Sekretarz finan­
sowy urzęduje już od godziny 7-ej. 
— Józef F. Mańka, prezes; Hen­
ryka Grajewska, sekr.

Czwartek, 11 Sierpnia
Klub Roosevelta Właścicieli Do­

mów odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w czwartek, dnia 11 
sierpnia, w sali Wincentego Po- 
klaickiego, 2100 N. Damen ave. 
o godzinie 8-ej wieczorem. 
Jest to posiedzenie bardzo ważne. 
Będą przedstawieni nowi człon­
kowie i wiele innych spraw dla 
dobra członków. Właściciele po­
siadłości na Mariąnowie i Jadwi- 
gowie — mogą być członkami 
Klubu. Prosimy o przybycie. — 
Antoni Czerwiński, prezes.

Wycieczki 
i Zabawy

Sobota, 13 Sierpnia
Klub Janowice, członek ZKM, 

urządza doroczną zagawę taneczną 
na 'wolnym powietrzu w Polonia 
Grove, przy 4604 Archer ave., w 
sobotę, dnia 13-go sierpnia. Po­
czątek o godz. 8:30 wieczorem. 
Do tańca grać będzie orkiestra 
S. Adamczyka “Hunigry Six”. Do­
chód przeznaczony na dokończenie 
Domu Ludowego. — Andrzej Bała, 
sekr.; Bolesław Krakowski, prezes.

Niedziela, 14 Sierpnia
Klub Par. Łukowa Pow. Tarnów 

urządza roczny Piknik w niedzielę, 
14-go sierpnia, w ogrodzie Nato­
ma, 6512 Milwaukee ave. Początek 
o godz. 1-ej po poł. Orkiestra F. 
Bomby. Wyborne napoje i prze­
kąski. Zapraszamy członków z ro­
dzinami oraz przyjaciół. Biorą u- 
dział w tym pikniku kluby: Dą­
browa, Lisia Góra, Familijny i 
Tow. Strzelcy Białego Orła Gr. 
2185 ZNP. — Michał Kozioł, pre­
zes; H. Wawrzon, przew. Kom.

Odbudowa Dworku 
Sienkiewicza

Siedlce. (K) — W Woli 0- 
krzejskiej, ziemi siedleckiej— 
zaplanowano odbudowę i do­
prowadzenie do porządku daw­
nego dworku i parku, należą­
cych do rodziców Henryka 
Sienkiewicza, W r. 1966 ob­
chodzić będziemy — 50-lecie 
śmierci Henryka Sienkiewicza.

Do tego czasu nie tylko bę­
dą uporządkowane zabytki, ale 
i przeprowadzony turystyczny 
“szlak Sienkiewiczowski”, — 
wiodący przez okolice, związa­
ne z nazwiskami wielu sław­
nych Polaków.

Zmarł w Drodze 
Do Doktora

51-letni Howard Evans, 
zawodowy fotograf z pnr. 
4980 N. Major padł martwy 
na chodniku przy Clark i Ma­
dison w niedzielę. Przyczyna 
zgonu był atak serca. Wysiadł 
on z auta, którym przywiózł 
go do lekarza mąż jego sio­
strzenicy, James Petross, po­
nieważ czuł się on niezbyt 
dobrze. Gdy opuszczał sa­
mochód, chwycił go nagle 
atak serca.

Jeszcze Jeden Wielki Sukces Polskiego Biura Podróży Baltic Travel

i Jl

Na tym zdjęciu widoczna jest 
jedna z wielu wycieczek, zorga­
nizowana przez znane POLSKIE 
BIURO PODRÓŻY — BALTIC 
TRAVEL, 2008 N. Western Ave.

Wycieczka odleciała samolotem 
z Chicago do Polski, zwiedzając 
po drodze Paryż, Rzym, Wenecję 
i Wiedeń.

Wycieczka ta pożegnana została 
przez właścicieli biura polskiego

podróży, Michała Przemyskiego i 
Jana Widelca.

Jak widać na zdjęciu, ta liczna 
grupa, udających się na turę wy­
cieczkową, jest uśmiechnięta i za­
dowolona, ponieważ każdy wie, że 
jadać przez to popularne polskie 
biuro podróży, każdy klient otrzy­
muje troskliwą opiekę, fachowe 
załatwienie wszelkich spraw i do­
kumentów, drobiazgowe przygoto­
wanie i objaśnienia, a co najważ­

niejsze, bardzo urozmaiconą trasę 
swej wycieczki.

Dlatego setki zadowolonych 
klientów — naszych rodaków, zgo­
dnie twierdzi, że Baltic Travel 
lepiej obsługuje, niż inne biura 
w Chicago.

PAMIĘTAJCIE:
Chcesz zobaczyć Rzym 

lub Wawel,
Jedź przez BIURO 

BALTIC TRAVEL.
(RM)

Wiceprezeska Dymek Zwołuje Ważne 
Zebranie w Sprawach Rozwoju
Na Wtorek 9-go Sierpnia w Domu Związko­

wym — Urzędniczek Gmin, Grup 
i Organizatorek Z. N. P.

7098

Zarząd Centralny ZNP na 
ostatnim swym posiedzeniu 
plenarnym przepro wadził 
uchwałę ustanawiając miesiąc 
wrzesień jako “Miesiąc Wy­
działu Kobiet ZNP.” Ponie­
waż miesiąc wrzesień z r. 1958 
zapisał się tak chlubnie w hi­
storii ZNP olbrzymią liczbą 
członkostwa, mamy nadzieję 
że tegoroczny wrzesień do­
równa albo przewyższy rezul­
taty września z r. 1958. Wrze­
sień r. 1960 powinien być

Pielgrzymka Do 
Burlington, Wis. 
KI. Społ. Błyskawica

Już w niedzielę, dnia 14 sier­
pnia, o godz. 730 rano z siedziby 
Klubu Społecznego Błyskawica, 
3059 W. Cermak Rd., wyruszy 
autobus z pielgrzymką do klaszto­
ru Ojców Franciszkanów w Bur­
lington Wisconsin. O godzinie 8ej 
rano autobus zabierze uczestni­
ków zamieszkałych na północnej 
stronie miasta z przed gmaidhm 
Związku Narodowego Polskiego, 
1520 W. Division st. Komitet prosi 
o przybycie na czas, gdyż autobus 
odejdzie punktualnie.

Mamy jeszcze parę miejsc wol­
nych, dlatego prosimy o szybkie 
zgłoszenia na adres St. Balawen- 
der, 3059 W. Cermak Rd. Teł. 
BI 7-8064 lub Michał Budziszew- 
ski, CH 3-1749 albo Jan Białek, 
AR 6-5827.

W drodze powrotnej czeka u- 
czestników miła niespodzianka. — 
Za Komitet: St. Balawender, A. 
Florczak, sekr. prot.

miesiącem najeuergiczniejszej 
pracy werbunkowej w Wy­
działach Kobiet wszystkich 
Okręgów ZNP.

Zwołuję przeto specjalne 
posiedzenie w sprawach orga­
nizacyjnych na wtorek 9-go 
sierpnia, do Biblioteki ZNP 
pnr. 1520 W. Division ul. 
punktualnie na godzinę 8-mą 
wieczorem.
. Obecność Prezesek i Wice­
prezesek Gmin, jak i Prezesek 
oraz urzędniczek i organiza­
torek Gmin i Grup w Okrę­
gach 12, 13 i 15, wraz z Ko- 
misarkami Okręgów 12. 13 i 
15 jest bardzo pożądana. Upra­
szam o liczne i punktualne 
przybycie.

Franciszka Dymek, 
Wiceprezeska ZNP

Wycieczka Gm. 55 
Z.N.P. Do Obozu 
Młodzieżowego

Gmina 55-ta ZNP z Cicero, 
Illinois urządza swą dorocz­
ną wycieczkę do Obozu Mło­
dzieżowego w niedzielę, dnia 
14go sierpnia b.r., wspólnie 
z grupami do tej gminy przy­
należnymi.

Zarząd gminy serdecznie 
prosi tak delegację gminy, 
jakoteż wszystkich członków 
grup, o liczne wzięcie udziału 
w tej dorocznej wycieczce. 
Gdyby komukolwiek brako­
wało transportacji, proszony 
jest o porozumienie się z za­
rządem Gminy.— A. Jadach, 
prezes; L. C. Poprawski, sekr.

Latarnia Pomnik 
Ku Czci Marynarzy

Gdynia (P) — Na Kamien­
nej Górze w Gdyni powstać 
ma latarnia morska, której 
sylwetka z racji swego poło­
żenia będzie górowała nad 
panoramą miasta. Obecnie 
wysuwa się projekt, aby tej 
latarni nadać formę pomnika 
ku czci marynarzy polskich, 
którzy polegli w czasie dru­
giej wojny światowej na 
wszystkich niemal morzach 
świata.

Latarnia-pomnik przedsta­
wiałaby wyciągnięte w górę 
ręce podtrzymujące kopułę, 
w której znajdowałyby się u- 
rządzenia świetlne.

Rozpoczęcie budowy prze­
widuje się za dwa lata, w ro­
ku 1962.

NOWY REKORD SZYBKOŚCI NA 
SAMOLOCIE. — Joe Walker, je­
den z wybranych pilotów do po­
dróży w przestworza, ustanowił 
nowy rekord świata, lecąc onegdaj 
na samolocie X-15 w Kalifornii. 
Samolot pilotowany przez niego 
osiągnął szybkość 2,150 mil/godz., 
czyli trzy razy szybciej niż wynosi 
szybkość rozchodzenia się głosu. 
Poprzedni rekord 2,094 mil/godz. 
ustanowiony był 4 lata temu przez 
nieżyjącego już dziś kapitana Mil­
burn Apt. Walker liczy lat 38. 

Łatwe Do Uszycia

{-lOce T3a4><J&
Wzór 7098

Wygodne, miękkie pantofelki dla 
dzieci łub dla was.

Wzór 7098 obejmuje dokładne 
wskazówki zrobienia wysokich lub 
płytkich pantofelków w rozmia­
rze małym, średnim, dużym i extra 
dużym.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Imię 1 Nazwisko

Adres

Miasto. Stan....

No. Modelka 

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22, Illinois.

Poszukiwania Osób
Jan Majewski, zamieszkały w 

Lublinie, ulica Skiabińska 26-19, 
w Polsce, — poszukuje wiadomo­
ści o swym ojcu,-Józefie Miajew- 
skim, urodzonym w roku 1912 w 
Ratoszynie, pow. Bełżyce, ożenio­
nym z Zofią z domu Wiśniewską 
w roku 1934. Mieli oni dwóch sy­
nów, Jana i Mieczysława. Ojciec 
ich a obecnie poszukiwany, w ro­
ku 1939 poszedł na wojnę i do 
domu nie wrócił.

W czasie okupacji 'poszukiwany 
był w niewoli niemieckiej. Po wy­
zwoleniu Polski rodzina otrzyma­
ła od niego wiadomość z Niemiec. 
Potem w roku 195i6 list do niego 
został zwrócony z wiadomością, że 
wyemigrował on do USA. Możli- 
wem, że jest on na posiadłościach 
swego ojca, Andrzeja Majewskie­
go, który wyemigrował do Amery­
ki w rkou 19'12.

Wiadomości proszę kierować na 
podany na początku adres lub na: 
Paweł Goroń, 1346 Lynn St., Erie, 
Pa.

Z Gminy 55 ZNP
Z powodu kilka bardzo waż­

nych spraw, niniejszem zwo­
łujemy posiedzenie Gminy 
55ej ZNP, na środę,dnia 10 
sierpnia b.r. na godzinę 8-mą 
wieczorem. -Prosimy delega­
cję gminy o przybycie na to 
posiedzenie.—A. Jadach, pre­
zes; L. C. Poprąwski, sekr.

3-Sztuk. Komplet
PRINTED PATTERN

4945 sizes
2-10

Wzór 4945
Komplet ten składa się ze spó­

dniczki, bluzki i kamizeleczki. 
Idealne dla dziewczynek w szkol­
nym wieku.

Wzór 4945 można nabyć w wiel­
kościach 2, 4, 6, 8, 10. Na wielkość 
6 na kamizelkę i spódniczkę po­
trzeba PA jarda 54 cal. materiału, 
a na bluzkę % jarda 35 cal. ma­
teriału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (50c).

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub 4c w znaczkach pocz­
towych (lecz nie air mail) Z Ka­
nady gotówkę.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

linie i Nazwisko..._.._....... .....

Ulica ____ _______ ___________

Miasto.................... Stan_______

No. Modelka ------ ------,............. —

Rozmiar (Size)

(Ogłonenlei

Wiedza Pomniejsza Hemoroidy 
Nowym Sposobem Bez Chirurgii
Wstrzymuje Swędzenie—Da je Ulgę w Bólach

New York, N. Y. — (Specjalnie).
Po raz pierwszy wiedza znalazła 
nową leczącą substancje o zadzi­
wiających walorach pomniejsza­
nia hemoroidów, wstrzymywania 
swędzenia i przynoszenia ulgi w 
bólu—bez chirurgii.

W jednym wypadku hemoroidów 
po drugim zanotowano “bardzo 
poważne polepszenie” i potwier­
dzono pod obserwacją lekarzy.

Bóle zostały szybko zmniejszo­
ne. A podczas łagodnej ulgi bó­
lów miało miejsce pomniejszenie 
lub wycofanie sie (zmniejszenie) 
hemoroidów.

Ale najbardziej zadziwiające ze 
wszystkiego jest, że ta poprawa 
miała miejsce w wypadkach, gdzie 
obserwacje lekarskie były prowa­

dzone bez przerwy przez okres 
wielu miesięcy.

Faktycznie rezultaty były tak 
gruntowne, że cierpiący mogli 
wydać tak zadziwiające orzeczenie 
jak: ‘'Hemoroidy przestały być

problemem!” A wśród tych cier­
piących były liczne i różne wy­
padki hemoroidów niektóre od 10 
do 20-letnich.

Wszystko to odbywa się bez 
użycia narkotyków usypiania lub 
środków ściągania. Tajemnica le­
ży w nowej substancji leczącej 
(Bio - Djjne*) — wynalazku insty­
tutu badań o światowej sławie. 
Bio-Dyne jest już szeroko znany 
w użyciu leczenia uszkodzonych 
tkanek, we wszystkich częściach 
ciała.

Ta nowa lecząca substancja jest 
oferowana w formie czopków lub 
maści pod nazwą Preparation 
H.* Żądajcie indywidualnie opa­
kowanych dogodnych Preparation 
H czopków lub Preparation H ma­
ści ze specjalnym aplikatorem 
Preparation H jest do nabycia we 
wszystkich aptekach. Zadowolenie 
gwarantowane lub zwrot pienię­
dzy.

• Reg. U. S. Pat. Oft

Z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Tow. i Grup 
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol.

Gmina 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia Łą­
czkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1:30 po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Grupa 962 Z.N.P.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W 51st St.,— 
druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

ToW. Sokolic Polskich Z. S. P.
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P.,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr. 1425 W.

51t St., o godz. 7:30 wieczorem.
Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­

pa 1165 Z.N.P.,—w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Grupa 1192 Z.N.P.,—w każdą

3-cią niedzielę o godzinie 2-giej 
po południu, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51 St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P.,—w 2-gi czwartek 
kapdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st St.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 Z.N.P.,—w czwartą niedzielę 
kakdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.NJ?.,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.N.P.,— 
w każdą drugą niedzielę mieiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park, Grupa 
3082 Z.N.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieczo­
rem, pnr. 3515 West 97th St., 
Evergreen Park, Ul.

Oddział Pomocniciy Pań przy 
Post. Town of Lake Nr. 7, odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie 
we wtorek, 9-go sierpnia, w sali 
zwykłych posiedzeń, o godzinie 
7:30 wieczorem.

Z powodu iż są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia — w spra­
wie Sejmu Walnego — prosimy 
o obecność każdej Koleżanki — 
M. Zająkała — prezes, I. Jawor­
ska — sekr.

Bławatek Placówki 2-giej SWAP.
W niedzielę 14-go sierpnia, od­

będzie się połów czyli bławatek 
Placówki 2-ej przed kościołami.

Dochód w całości idzie na Fun­
dusz Inwalidzki imienia Ig. J. Pa­
derewskiego przy Zarządzie Głów­
nym Stowarzyszenia Weteranów 
Armji Polskiej w New York.

Połów ten odbędzie się przed 
kościołami św. Jana Bożego, św. 
Józefą, Najsł. Serca Jezus, Holy 
Cross, Saint Basil i św. Rodziny.

Prosimy Polonię o łaskawe diat- 
ki na ten szlachetny cel, bowiem 
żołnierz polski inwalida z nikąd 
niema żadnej pomocy.

Nasi najbardziej pozostający w 
potrzebie inwalidzi, żoigiierze 
pierwszej i drugiej wojny świa­
towej otrzymują z tegoż fundu­
szu skromne datki, które są jedy­
ną ich pomocą.

Z góry dziękujemy Polonii za 
przychylne stanowisko do tej szla­
chetnej i humanitarnej sprawy. 
Cześć! — Fr. Chowaniec — Ko­
mendant; Antonina Czerniak — 
prezeska; M. Lewandowski — 
przewodniczący zbiórki.

Uwaga! Delegaci Do Okr. 7-go 
Ligi Morskiej

-Okręg 7-my Orlicz Dreszera Li­
gi Morskiej odbywa swoje posie­
dzenia w dzielnicy Town of Lake, 
w sali Kościuszko, przy 1758 W. 
48-ma ul. w każdy trzeci wtorek 
miesiąca. Delegaci i delegatki są 
proszeni o uczęszczanie na posie­
dzenia regularnie. Prezesem jest 
Feliks Kasznia, a sekr. Estera Ka- 
szmierski.

Rocznica Legionu Pań Przy 
Posterunku Sherman P.L.A.W.

Legion Pań przy Posterunku 
Sherman obchodzić będzie swą 35- 
tą rocznicę istnienia w dzielnicy 
Town of Lake. Jubileusz połączony 
z bankietem odbędzie się w nie­
dzielę, 16 października w sali 
(School Hall) pod adresem 4758 
S. Honore ulica.

Pielgrzymka Do Ojców Salwety- 
nów Na Odpust M. B. Saletyń- 
skiej w Olivet, Ill.

Członkowie i przyjaciele ojców 
Saletynów wybierają się na Od­
pust M. B. Saletyńskiej w niedzie­
lę dnia 18-go września b.r. Bilety 
w cenie $3 od osoby można naby­
wać od członków oddziału Gdańsk. 
Wszyscy zainteresowani są prosze­
ni o zgłaszanie się po bilety na 

przejazd pod następne adresy: Mr. 
Wł: Borus 4318 So. Richmond tel: 
YA 7-0450, Midwest Store 4617 
Archer ave tel: FR 6-3084, Rain­
bow Garden 1425 W. 51st. tel.: 
VI 7-8255, Mrs. Grzeszczak 1314 
W. 51st st. tel.: Li 8-5970. Dokład­
ny czas odjazdu będzie podany 
przed wyjazdem kilka dni. Bilety 
też można nabyć w siedzibie Od­
działu Gdańsk przy 1425 W. 51st 
str. — Julian Tabisz, prezes; Ka­
zimierz G. Kaczmarczyk, sekr.

Z Oddziału Sobieskiego Nr. 55 
Ligi Morskiej

Zarząd Oddziału Sobieskiego 
Nr. 55 Ligi Morskiej w dzielnicy 
Town of Lake na czas letni nie 
odroczył posiedzeń. Będą one, jak 
zwykle odbywać się w każdy dru­
gi wtorek miesiąca, w sali pp. Bar­
tosik, pnr. 1516 W. 47-ma ul., o 
godz. 8-ej wieczorem. Następne 
posiedzenie odbędzie się 9-go sier­
pnia. Członkowie i członkinie sz 
proszeni na te posiedzenia uczęsz­
czać. Prezeską jest Maria Bartosik, 
a sekr. Emilia Waskiel.

Straciła $1,788
Ann Ruth Owens, doniosła 

na policję, iż dwaj mężczyźni 
zatrzymali ją na North ave., 
w pobliżu Halsted ul. i zabra­
li 1,788 dolarów, jakie miała 
przy sobie.
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Sprawy w Kongresie
Minęły wakacje i członkowie Kongresu i 

Senatu wrócili do stolicy, gdzie czeka ich du­
żo pracy, tym bardziej, że pozostaje jeszcze 
wiele ważnych i aktualnych spraw do załat­
wienia.

Gdy senatorzy rozpoczęli swą sesję o ty­
dzień wcześniej, to między innymi wzięli te 
poniższe sprawy pod rozwagę:

—Medyczna opieka dla ludzi w podeszłym 
wieku.

—Federalna pomoc na budowę szkół.
—Podwyższenie minimum zarobków.
—Zagraniczna pomoc.
Powyższy wykaz spraw do załatwienia nie 

jest kompletnym, bo na wokandzie zarówno 
senatu jak i kongresie znajdą się inne jesz­
cze sprawy, które będą niewątpliwie deba- 
towane, a dotyczące między innymi sił zbroj­
nych oraz propozycji dotyczących praw cy­
wilnych.

Ile spraw będzie można załatwić, to w 
wielkiej mierze zależeć będzie od senatora 
Johna F. Kennedy, demokratycznego nomi- 
nata na prezydenta i senatora Lyndon B. 
Johnson, demokratycznego nominata na wi­
ceprezydenta. Podczas gdy demokratyczni 
przywódcy usiłować będą przeprowadzić sze­
reg ważniejszych spraw, to mimo przewagi 
w obu Izbach nie będzie to łatwym zada­
niem.

Wspomnieć tu należy, że przeszkodą w 
uchwaleniu liberalno-demokratycznych wnio­
sków będzie komitet praw i uchyał kongresu 
— gdzie członkami są konserwatyści obu 
partii i którzy decydują czy ten lub inny bill 
może być poddany głosowaniu, względnie 
wzięty pod uwagę kongresu czy senatu.

Prezydent Eisenhower oznajmił też, że u- 
źyje swego przywileju i zawetuje jakikol­
wiek bill, polecający zbyt kosztowne wydatki, 
a nie odpowiadające mu.

Jednym z najbardziej drastycznych zaga­
dnień jest sprawa medyczna opieki dla lu­
dzi w podeszłym wieku. Demokratyczna i Re­
publikańska — platformy polityczne — obję­
ły ten problem, ale między obiema partiami 
istnieje różnica na tle finansowania tego pro­
blemu.

Platforma demokratyczna poleca, aby no­
we benefity wypłacane były za pośrednic­
twem systemu ubezpieczenia społecznego, co 
oznacza większe pobory od pracujących. Re­
publikanie natomiast proponują, aby rząd 
Federalny finansowo pomagał stanom opła­
cać koszta ludzi w podeszłym wieku, którzy 
nie są w stanie tych kosztów opłacać.

Kongres w czerwcu uchwalił bill, ale ten 
odbiega daleko od obu powyższych propo­
zycji, proponując jedynie pomoc medyczną 
dla 500,000 lub jednego miliona osób w wie­
ku ponad 65 lat i znajdujących się w wiel­
kiej potrzebie.

Przypuszczać należy, że wobec zbliżających 
się wyborów jesiennych obie partie starać 
się będą o przeprowadzenie pewnych uchwał, 
które jednej z nich pomogą w kampanii przed­
wyborczej, a drugiej utrudnią.

Niemiecka
Za czasów hitlerowskich każdy członek par­

tii narodowo-socjalistycznej musiał obowiąz­
kowo kupić co najmniej jeden egzemplarz 
książki Adolfa Hitlera pt. “Mein Kampf.” 
Książka ta była jakby “biblią” ruchu hitle­
rowskiego, a na sprzedaży tej publikacji, któ­
ra wydana została w nakładzie kilku milionów 
egzemplarzy, Hitler dorobił się dużej fortuny.

Naśladując te metody partia komunistycz­
na w Niemczech Wschodnich zapowiedziała, 
że każdy członek partii musi obowiązkowo 
kupić egzemplarz “biblii” komunistycznej, 
która wydana została w Moskwie i przetłu­
maczona na język niemiecki pt. “Grundlagen 
des Marxismus-Leninismus.” — (Podstawy 
marksizmu-leninizmu). Pierwszy nakład tej 
książki w Niemczech Wschodnich wynosił pół 
miliona egzemplarzy, następne dwa wydania 
podniosą nakład 1,300,000.

Książka kosztuje 6.30 marek wschodnio-

niemieckich (równowartość jednego dolara). 
Charakterystyczny jest okólnik partyjny na­
kazujący kupno tej książki. Ostrzega on 
członków partii, aby nie myśleli, że posia­
danie tej książki upoważnia ich do bezczyn­
ności politycznej i aby nie zdawało się im, 
że kosztem kilku marek mogą wykręcić się 
od spełniania obowiązków partyjnych...

Lepiej Płacić Gotówką
Sposób kupowania na łatwe i dogodne spła­

ty nie jest ani łatwym, ani dogodnym, ale 
uciążliwym i droższym. Przekonała się o tym 
pewna mieszkanka Chicago.

Kobieta ta, mniejsza o nazwisko, zauwa­
żyła ogłoszenie w gazecie o samochodzie uży­
wanym na sprzedaż za $425. Gdy udała się 
do firmy ogłaszającej powiedziano jej, że ten 
samochód już został sprzedany, ale mają 
inny za $775.

Łatwowierna kobieta, nie wiedząc, że mo­
del tego samochodu z r. 1956 kosztuje w hur- 
townej sprzedaży tylko $400 i taką wartość 
przedstawia zgodziła się nabyć ten samo­
chód.

Wręczyła sprzedawcy $50 i następnego 
dnia wróciła z $300, pozostając dłużną na 
sumę $425. Sprzedawca poinformował ją, że 
finansowanie tego długu w sumie $425 przez 
okres dwóch lat, wraz z ubezpieczeniem, 
wyniesie $866.

“Byłam tym nieco zatroskaną, ale pod­
pisałam kontrakt kupna i jeszcze jakiś do­
kument bez czytania jego treści,” — oświad­
czyła nabywczyni samochodu, przyznając, że 
ufała sprzedawcy.

Rychło okazało się, że teraz koszt używa­
nego samochodu wynosi $350 gotówką i $866 
spłat na raty czyli ogółem $1,216.

W tydzień później kobiecina udała się do 
firmy oświadczając, że chce uiścić się ze swe­
go długu w sumie $866. Powiedziano jej, że 
to będzie kosztowało ją $901. To wydawało 
się jej za dużo, więc wróciła do domu.

W kilka dni potem otrzymała książeczkę 
z 24 kuponami, z których każdy opiewał na 
$59.55 spłaty czyli ogółem $1,428.20. Doda­
jąc do tej sumy $350, które zapłaciła go­
tówką używany samochód teraz kosztował 
ją $1,779.20.

W następnych dwóch tygodniach prze­
słała czeki na sumę $150, ale za radą krew­
nych udała się do adwokata.

Adwokat wniósł skarg do Sądu Wyższe­
go, domagając się unieważnienia kontraktu 
sprzedaży i wzbronienia kompanii finanso­
wej od zmuszenia jej do spłat. Ponadto ad­
wokat wysłał list do sekretarza stanowego 
biura Handlu i Przemysłu, domagając się 
odwołania licencji sprzedającej firmie.

Niestety, biuro stanowego prokuratora u- 
znało, że w całej tej transakcji handlowej... 
nie ma przestępstwa. A to dlatego, że firma 
samochodowa sprzedała zupełnie legalnie kon­
trakt kompanii finansowej, a ta policzyła 
sobie za odsetki.

Teraz biedna wdowa płacze i . . . płaci. 
Gdyby nabyła samochód za gotówkę nie mia­
łaby kłopotu, tym bardziej, że wobec braku 
stanowej kontroli procentów od pożyczek nie 
ma innej drogi wyjścia.

“Communist Poland”
Ważny problem poruszyły ostatnio “Wia­

domości Codzienne” w Cleveland, O.
“Agencje prasowe w depeszach, nadanych 

w New Yorku, z zebrania Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, podały, że Rada Bez­
pieczeństwa ubiła rezolucję, przedłożoną — 
przez delegata sowieckiego, Kuzniecowa, — 
z żądaniem potępienia Stanów Zjednoczonych 
za akcję “agresywną”, wyrażoną w locie sa­
molotu RB-47, zestrzelonego przez sowiecia- 
rzy.

Ambasador Henry Cabot Lodge udowodnił, 
że samolot pozostawał w oddaleniu 30 mil 
od lądu sowieckiego więc nie pogwałcił so­
wieckich praw terytorialnych — jak oskar­
żał Kuzniecow.

Potem delegat Włoch zaprojektował, — 
ażeby Związek Sowiecki — pozwolił repre­
zentantom Międzynarodowego Krzyża, od­
wiedzić dwóch lotników z 6-cio osobowej za­
łogi samolotu, pozostałych przy życiu i trzy­
manych w więzieniu sowieckim.

Kuzniecow nie zgodził się. Założył dru­
gie veto.

We wszystkich wypadkach głosy padły: 
9 do 2. Jak wiadomo, Rada Bezpieczeństwa 
(UN) składa się z 11 członków. Przeciw żą­
daniu ambasadora Lodge’a i propozycji dele­
gata Włoch, głosowali Kuzniecow, oraz dele­
gat reżimu warszawskiego. Tenże delegat re­
żimu, głosował również za ubitą przez Radę 
Bezpieczeństwa rezolucją Kuzniecowa.

Agencje prasowe są widocznie źle poinfor­
mowane, skoro piszą, że głosował “delegat 
Polski komunistycznej”. Gdy Amerykanie 
czytają depesze tak napisane odnoszą wra­
żenie, że Polska jest istotnie komunistyczną, 
a mimo to Stany Zjednoczone udzielają jej 
pomocy ekonomicznej. Nazywanie Polski kra­
jem komunistycznym, nie powinno mieć miej­
sca w prasie amerykańskiej.

Polska nie była, nie jest i nigdy nie będzie 
komunistyczną, choć obecny reżim — nie wy­
brany z woli narodu narzucony Polsce siłą — 
jest komunistyczny i pozostaje pod wpły­
wami Związku Sowieckiego.

O tym społeczeństwo amerykańskie powin­
no widzieć.

Johnson Mi Zarzucał, że Bąki Sobie Zbyt Długo Zbijałem, —
Więc Się Muszę Poprawić i Do Senatu z Większym Zaglądać Zapałem
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WSPOMNIENIA

Snuje się marzeń przędza złota, 
W wieczornym zmierzchu tli 

wspomnienie,
A blask miesiąca, jak pieszczota, 
Posrebrza przędzę swym 

dotknieniem.

Wspominam swe dziecinne baśnie 
W alejach starych lip kwitnących 
Jak żywy urok ich. Nie gaśnie. 
Zawiesza się na bluszczach 

pnących.

Oto tam bzy — białe i lila, 
Dalej jaśminy nieskalane — 
Dziecinnych wspomnień krótkie 

chwile,
I marzeń biel niepokalana.

Snuję przędziwo lat dziecinnych,. 
A z oczu łza wzruszenia spływa, 
Przędziwo lat odmiennych, innych, 
Gdy byłam dzieckiem — tak 

szczęśliwa.
Zofia Hrynkiewicz

Londyn, w lipou 1960.
* * *

HEROS

Poznań. — Z listu do redakcji 
Gazety Poznańskiej: “Bardzo się 
Panu dziwię, Panie Redaktorze, że 
zamiast przypadających w tym 
roku “.piekielnych upałów” sie­
dzieć cicho, jak mysz pod miotłą, 
zaczyna Pan kruszyć kopię o ja­
kieś tam przystanki tramwajowe 
przy Moście Dworcowym. Jestem 
przekonany, że to wcale nie Pań­
ski pomysł, ta walka o przystan­
ki, że ktoś Pana po prostu zasta­
wił. Nie wierzę bowiem, żeby Pan 
chciał z własnej woli narażać 
się naszym władzom.”

* * *

BIADA ZWYCIĘZCOM

Historia z BBC: W lackpoolu 
odbywa się doroczny konkurs pię­
kności męskiej. Nagrody jak w la­
tach ubiegłych: luksusowa kilku­
miesięczna podróż do dalekich 
krajów w towarzystwie zwycięż­
czyni analogicznego konkursu ko­
biecego.

Do zawodów staje grupa wspa­
niałych okazów tężyzny i urody 
męskiej, wśród których zdumiewa 
obecność zawodnika o przygasłym 
spojrzeniu, wychudłego i sczernia­
łego.

Na jego widok jeden z organiza­
torów wykrzykuje:

— Panie, co pan tu robi?! Pan 
nie ma żadnych szans!

Smutny uśmiech spłynął po wy- 
chodzoym obliczu:

— Ja jestem zwycięzcą zeszło­
rocznego konkursu.

* * *

CHIRURGIA KOSMETYCZNA

....Pani Mac Carthy jest przystojną 
niewiastą i jedyną usterką jej twa­
rzy jest niezbyt kształtny nos. Je­
go właścicielka udała się, za na­
mową przyjaciół, do wybitnego 
chirurga kosmetycznego. Ten pod­
jął się za 200 funtów dokonać 
operacji.

— To bardzo dużo, panie dok­
torze! Czy nie dałoby się taniej 
dokonał zmiany kształtu mego 
nosa?

Chirurg zamyślił się przez 
chwilę:

— Mogłaby pani spróbować za­
wadzić nim w biegu o latarnię 
uliczną...

Co ŻydeJ>liesie
Rzut Oka w Zamierzchłą Przeszłość:—Uczeni 

Starają Się Odnaleść Arkę Noego w Gó­
rach Araratu.

Przed kilkudziesięciu laty 
do “dobrego tonu” należało 
wzruszanie ramionami na 
wieść o potopie. “Bajki”!

Taka była opinia, t. zw. 
trzeźwych umysłów. Gdy w 
1930 r. archeolog Henry Woo­
ley rozkopał, tak zwany 
“śmietnik w Ur”, gdy udo­
wodnił, że dwumetrowa war­
stwa czystego mułu oddzie­
la dwie różne warstwy kul­
turowe (warstwa nad mu­
łem dotyczyła starożytnego 
ludu Mezopotamii — Sume­
rów warstwa pod mułem, 
a więc ta sprzed potopu na­
leżała do zupełnie niezna­
nych nauce ludów) wieści za­
warte w Biblii nowych nabra­
ły rumieńców.

XXX
Wooley udowodnił, że po­

top zniszczył kiedyś miasta 
Mezopotamii.

O tym potopie mówi Stary 
Testament.

Dzieje Noego mają swój 
sumeryjski odpowiednik w 
poemacie sumeryjskim o Gil- 
gameszu.

Archeolog łopatą potwier­
dził prawdę o potopie. A więc 
może i inne zdarzenia 'zawar­
te w Biblii mogła by nauka 
udowodnić.

XXX
Pytanie to jest na czasie! 

Wyruszyła bowiem niedawno 
następna z kolei ekspedycja, 
by na górze Ararat szukać... 
anki Noego.

XXX
Wpierw kilka słów o sa­

mej górze. Ararat leży na 
pograniczu 'tuirecko-irańisko- 
sowieckim.

Jest to góra pochodzenia 
wulkanicznego. Pokrywa ją. 
lodowiec a liczne rzeki, jakie 
mają swe źródła na górze 
spływają do jeziora Wan.

XXX
W górach Kurdystanu, nad 

jeziorem Wan istniało kiedyś 
wielkie państwo Urartu.

Stosunkowo dużo wiemy o 
tym państwie dzięki tablicz­
kom klinowym z odkopanej 
w XIX w. biblioteki Asurbani- 
pula — władcy Babilionii o- 
raz dzięki pracom wykopali­
skowym uczonych sowieckich 
w miejscowości Wan (nad 
brzegiem jeziora) i na tych 
obszarach Zakaukazja, które 
w zamierzchłej przeszłości 
(ok. 700 lat przed narodze­
niem Chrystusa) należały do 
Urartu.

XXX
W czasach swej świetności 

Urartu prowadziło boje z 
Asyrią. Raz brało górę nad 
wojownikami Mezopotamii, 
innym razem było łupione 
przez wojowników asyryj­
skich, m.in. Sargona I (721- 
705 przed Chr.).

XXX
Archeologów ciekawią jed­

nak nie walki Urartu z Asy­
rią, lecz to, co było na tych 
terenach przed powstaniem 
państwa Urartu. Mezopota­
mia ma historię sięgającą 
4,000 łat przed Chrystusem. 
Urartu jest tej historii tylko 
tylko fragmentem.

XXX
Pierwsza wieść o tym, że 

warto przeszukać stoki Ara­

ratu (zanotowały gazety jesz­
cze w XIX wieku.

U stóp tej góry leży wioska 
armeńska Bayrit.

Jej mieszkańcy już od po­
koleń opowiadają o pewnym 
pasterzu, który miał na Ara­
racie •widzieć wielki drewnia­
ny statek.

Jeden ż komunikatów wy­
słanej w te strony w 1883 ro­
ku wyprawy zdawał się wia­
domość potwierdzać.

Wspomniał on mianowi­
cie o drewnianym dziobie o- 
krętu, wystającym w porze 
letniej z południowej części 
lodowca.

XXX
Następnym, który go wi­

dział był dr. Nouri, archidia­
kon Jerozolimy i Babilonii.

W 1892 r. po powrocie z 
wyprawy badawczej do źró­
deł Euifratu, doniósł on o 
szczątkach jakiegoś okrętu 
znajdującego się w wiecz­
nych lodach — “Wnętrze je­
go było pełne śniegu” — pisał 
on — “ścianę zewnętrzną o- 
krywało ciemno - czerwone 
naturalne zabarwienie”.

XXX
Nie wierzono archidiakono­

wi doczasu, gdy lotnik rosyj­
ski Roskowicki — lecąc w 
1915 r. nad Araratem za­
meldował że widział “resztki 
jakigoś znaczniejszego wra­
ku okrętu.”

XXX
Z czasów drugiej wojny 

światowej pochodząc dalsze 
zeznania pilotów sowieckich 
i amerykańskich. I oni obser­
wowali tajemnicze szczątki 
okrętu. XXX

Wiara w przedziwność wy­
darzeń Biblii poparta tymi 
zeznaniami kazała amery­
kańskiemu historykowi Aa- 
ranowi Smith’owi z Greens- 
foourgh — znawcy zagadnień 
związanych z potopem zorga­
nizować w 1951 r. wyprawę 
na szczyt Araratu.

Smith z 14 towarzyszami 
przez dwanaście dni bezsku­
tecznie przeszukiwał lodowe 
stoki.

“Chociaż nie znaleźliśmy 
żadnego śladu arki Noego — 
pisał po powrocie — to i tak 
moje zaufanie do biblijnego 
przedstawienia potopu tylko 
się wzmogło. Powrócimy tu 
jeszcze”.

XXX
Rok później wspiął się na 

zbocza Araratu młody fran­
cuski badacz Greenland!! 
Jean de Ricquer. I nic nie 
wskórał.

Nie zniechęciło to jednak 
badaczy.

XXX
Obecna — bodajże dziewią­

ta z kolei — wyprawa jest w 
drodze nad jezioro Wan.

Potem nastąpi kilka dni u- 
porczywej wspinaczki i człon­
kom ekspedycji ukaże się A- 
rarat. Sęk w tym, że jest to 
góra rozległa jak polskie Ta­
try.

Gdzie szukać arki Noego? 
Bo, że tam gdzieś tkwi jej 
ślad, nie ma wątpliwości.

Tak jak dziś nie ma żad­
nej wątpliwości, że biblijny 
potop był faktem i to udo­
wodnionym (łopatą archeo- 
ologa.

TIMELY TOPICS
Co-operation — A New Name
For A New Social Order

The Communists devote much 
of their propaganda to spreading 
the fiction that the countries 
where they are in power enjoy 
the benefits of a social order— 
which they call Communist or 
collective—much more advanced 
than anything to be found in the 
remaining “capitalist,” part of the 
world.

. * >;< *
This Communist assertion that 

capitalism reigns everywhere 
apart from the Communist oasis 
is not merely a lie; it is an ex­
traordinarily powerful propagan­
da weapon directed against the 
West and the best way to counter 
it is to expose its fallacious na­
ture.

It is first of all clear that as 
there are a great many different 
forms of social set-up in the West, 
it is manifestly ridiculous to lump 
them all together under one head­
ing—Capitalism. These forms vary 
greatly from country to country. 
They are all non-Communist: but 
that does not make them all capi­
talist.

* & *
THE WORKER UNDER 
CAPITALISM AND UNDER 
COMMUNISM

In the classical age of capital­
ism, Europe no longer retained 
the slave system which existed in 
antiquity and to some extent in 
the Middle Ages and which in 
other countries lasted until the 
19th century. But capitalism in­
stituted a new slavery in which 
“the worker is less than a slave.” 
Capitalism deprived the working 
masses of their social and eco­
nomic rights and exploited them 
mercilessly. But today in the West 
such things belong to the past.* * *

Freedom of political belief, of 
religion, of assemby, social secu­
rity and, above all, the trade 
union movement have combined 
to raise the worker to a level 
worthy of man’s dignity.

In the countries behind the Iron 
Curtain on the other hand there 
exists a modern type of slavery 
in which there is no political liber­
ty; while the right to choose one’s 
fellows and to practice one’s re­
ligion is severely restricted and 
the trade unions are merely in­
struments in the hands of the 
Government. * * *

Characteristic of classical capi­
talism is (the exploitation of wom­
en and children and only a hun­
dred years ago the mortality rate 
of women and children engaged 
in heavy, dangerous and insani­
tary tasks was shockingly high. 
Today there is no trace at all of 
these horrors—except in the Com­
munist states. It is possible that 
in certain non-Communist coun­
tries adolescents are allowed to 
work; they are not however forced 
to work, as is characteristic of 
all Communist countries (the so- 
called “juvenile brigades.”)

* * *
Again in the period of classical 

capitalism working hours were 
outrageously long. For example, 
in the English factories up to the 
mid-19th century the average 
working day was 14 hours. Later 
—especially after the first world 
war when the 8-hour day was 
fixed by international convention 
—there was a marked shortening 
of working hours so that today 
throughout western industry the 
8-hour day and the statutory 
week are observed.

In the Communist countries on

the other hand although the 8- 
hour day is officially prescribed, 
the actual working day is rather 
10 to 12 hours and the weekend 
is frequently taken up with either 
compulsory or “voluntary” labor. 

4*
Mortality and sickness rates 

among workers (not only women 
and children) were exceptionally 
high throughout the period of clas­
sical capitalism. The last hundred 
years have seen a remarkable 
change. The mortality index for 
the factories of North Aemerica 
and Western Germany for ex­
ample has come down by more 
than 50 per cent in the last 50 
years and is now well below the 
road accident figures for these 
countries. Recently we have been 
made frequently aware of the 
large number of fatal accidents 
among workers in the Iron Cur­
tain countries. During a social as­
surance survey in Warsaw it tran­
spired that the sickness rate 
among workers had risen by over 
40 per cent since the Communists 
came to power. The accident rate 
had gone up by 28 per cent in the 
same period.

* * sfs
Another characteristic of the 

classical capitalist period was in­
security of livelihood. Unemploy­
ment hung over every worker’s 
head like the sword of Damocles. 
This threat has largely disappear­
ed in the modern West and in any 
case the long period of statutory 
notice, unemployment benefit, the 
employment exchanges all protect 
the worker from exploitation......

(to be continued)

Bells of Peace

- >

Mi
l<

A carillon symphony—played 
across the nation—expressed 
America’s wish of Godspeed and 
good will to President Eisen, 
hower as he departed fop the 
Paris. Summit Conference.

Mr. George Schulmerich* 
Chairman of the Board of Schuh, 
merich Carillons,) Inc., contacted 
carillon users across the country 
— in churches, banks, insurance 
companies, department stores, 
and on college campuses—asking 
them all to join in support of the 
Chief Executive on his vital 
mission.
. Schulmerich explained... 
“Since the liberty bell first pro. 
claimed our freedom in 1776, the 
sound of the bell has been a sym. 
bol of our national quest for ful. 
Ailment in peace and freedom. 
Echoing through the land at sig­
nificant moments in our history, 
bells uniquely express, even in 
this age of missiles and rockets, 
the realization under God of our 
forefathers* revolutionary 
dream.”

The bells of peace rang out fo« 
15 minutes, starting at 7 p.na 
Eastern Standard Time—with 
carillons playing hymns and pa» 
triotie music.

Local newspapers, radio and 
television stations were notified 
so that the general public, and! 
those users of bell instrument* 
who weren’t among the 6,000 con­
tacted by Schulmerich, would be 
alerted to the special event.

Thus the unified voice of the 
American people was heard in a 
prayer for peace.

0 0 0 
P  U| 1

Bleaching advice in an old . 
handbook told housewives to— 
.’’Mix a solution of % lb. chlo­
ride of lime with 1 qt. of soft 
water. Keep bottle tlosely 
corked. Dilute with equal 
amount of water to remove 
stains from white fabrics that 

■resist milder treatment.”

Bleaching clothes in 18th century England, 
was long and complicated. Professional 
bleachers, called "Whitsters", steeped linen 
in .alkaline lye, washed it, spread in on grass 
'■for weeks, then soaked it in sour milk. They 
had white linens after repeating this process 

15 ar Ó times., ,, , —Z ^*1 i

Today's housewife has no such 
worries. Nor does she fear 
touching this all important house­
hold aid. She just opens a pack­
age of dry chlorine bleach and 
voila! Clothes and bed linens 
will be sparkling white. Stub­
born stains may be removed 
easily and safely.
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
Cong. Rostenkowski Boosters Blast 
Kolski Boosters At Pulaski, 41-9
Set Record With 26 Runs In Sixth; Mozdzierz, 

Kielbon, J. Hoffman, King, J. Sikorski, R. 
Joselane, Sass And Hough Top 46-Hit 
Drive; Murawski And Sonn Pace Losers

The Congressman Dan Rosten­
kowski Boosters remained atoip the 
Pulaski Park Senior Softball lea­
gue standings via a crushing 41 to 
9 conquest of the Edwin T. Kolski 
Boosters last Wednesday evening 
at Pulaski Park.

Leading by 15 to 9 going into 
the last half of the sixth inning, 
the Congressmen embarked on a 
record-breaking 26-run ,sp re e 
scoring 21 runs before the Koiskis 
could retire even one batter. Four­
teen successive hits in this frame 
also set a new loop mark. And 
the 26 hits pounded out by the 
Rostenkowski crew in this frame 
also established a new standard.

Ray Joselane held the Kolski 
team to 12 hits, with Sonn getting 
“3 for 3,” and Ray Murawski a 
double and a single.

The Congressmen collected 46 
off two pitchers. Each and every 
member of the winners collected 
at least 2 hits, scored at least 2 
runs, and batted in ait least 2 runs 
during this (prolific hitting dis­
play.

Gene Mozdzierz had “7 for 7” 
and Alex Kielbon “6 for 6.” Jim­
my Hoffman, Lou King, Jerry 
Sikorski and Ed Sass clubbed out 
5 hits apiece. George Hough and 
Ray Joselane smashed out 4 each, 
Ed Thomas 3, and Don Sikorski 2.

King and Hough hit homers. 
King batted in 7 nuns, Jimmy 
Hoffman 6, Mozdzierz 5, and 
Thomas and Hough 4 apiece.

The Rostenkowski team led by 
3 to 1 at the end of the second 
and by 6 to 1 in the 3rd.

The Koiskis rallied far- a pair 
in the 1st of the 4th to trail by 
only 6 to 3. but the Congressmen 
bounced back with 5 in their turn 
at bat to stretch their advantage 
to 11 to 3.

Kolski batters fashioned 3 
markers in the upper portion of

the 5th, only to have the Rosten­
kowski players rack up 4 in the 
last half of the canto for a 15 to 
6 lead.

The losers chalked up 3 in the 
top half of the sixth—and then 
saw the roof cave in on them 
when the Congressmen exploded 
for 26 markers and an ulitimiate 
41 to 9 victory.

Jerry Sikorski, Hough, Kielbon, 
Sass, Mozdzierz, Jimmy Hoffman 
and King each collected 3 hits 
(a record) during this riotous in­
ning—as the Rostenkowski crew 
sent 30 batters to the plate and 
26 of them hit safely. Sikorski, 
Hough, Kielbon, Mozdzierz, J. 
Hoffman and King also scored 3 
runs apiece during this round for 
another league record.

The Kolski Boosters were re­
tired in order in their last turn 
at bat in the 7th.

KOLSKI BOOSTERS
ah. r. h. rbi. e.

Thomas, 2b .... .......4 0 0 0 »
Bug, c ............. .......4 2 2 i 0
Murawski, cf . ------4 1 2 3 1
Williams, ss . .......4 U 0 0 0
Kon, 3 b .......... .......3 1 1 l» 1
Sonn, sef ........ .......3 2 3 1 1
Richards, if ... .......3 1 1 1 1
Skip, lb ........ .......3 1 2 1 1
Cass, p ........... ___ 3 1 1 0 0
James, rf.......... .......3 0 0 0 0

Totals ........ ......34 9 ia 7 5
CONG. ROSTENKOWSKI

ab. r. h. rbi. e.
Mozdzierz, ss ......... 7 6 7 5 0
J. Hoffman, 2b ___ 7 4 3 6 0
King, of .................. 7 4 5 7 1
Thomas, If ...............7 2 3 4 0
J. Sikorski sc-3b .—6 4 5 2 0
Hough, 3b ...... 6 4 4 4 0
Kielbon, 3b ......... 6 6 6 2 0
D. Sikorski, lb ...... 4 3 2 3 1
R. Joselane, p ___ 6 4 4 2 0
Sass, rf ...................6 4 5 3 0

Joey Lopes In 
Stadium Clash 
With Perkins

Joey Lopes, one of the top 
lightweights in the nation returns 
to Chicago Stadium after more 
than a year’s absence to meet 
Chicago’s own Eddie Perkins in 
the 10 round main event Wed­
nesday night (August 10).

Lopes last fought here when 
he held Joe Brown to a draw on 
August 21, 1957. He has 49 wins, 
20 losses, and five draws on his 
record. He has scored 19 knock­
outs in his colorful ring career.

Perkins, meanwhile has been 
punching his way up the fistic 
ladder and has won 19 while los­
ing only six. He has scored six 
knockouts. A fast moving boxer 
type, Perkins carries dynamite in 
his right hand when he gets his 
tn an set up.

It will be the second Stadium 
bout in two weeks. Last week 
Henry Hank cemented his claim 
on a middleweight title bout by 
knocking out another Chicagoan, 
Rudy Ellis in less than one round. 
Perkins is hoping to avenge that 
disastrous outcome at the hands 
of the Windy City boy.

Perkins is from Wendell Phil­
lips High School and is 23 years 
old. He is managed by the highly 
respected Frank Tomas©, af- 
fectionnaitely called the “Silver 
Fox” because of his abundant but 
graying locks.

Also on the card will be an 
eight rounder, three sixes and a 
four.

THE CARD
Tom Jones, Chicago, vs, Willie 

Westbrook, Chicago, 8 rounds, 
147 lbs.

Art Wilburn, Galesburg, vs. Sam­
my Allen, Racine, 6 rounds, 
135 lbs.

Ricky Austin, Chicago, vs. Freddy 
Jackson, Chicago, 6 rounds, 135 
lbs.

MANAGERS SWITCHED-Jim­
my Dykes (top) learns in 
New York that he is no longer 
manager of the Detroit Tigers 
but has been traded to the 
Cleveland Indians for Joe 
Gordon (bottom). The Ameri­
can League managers will ex­
change teams. “I’ve been in­
volved in some strange things 
in baseball,” said Dykes, “but 
this is the most unusual.”

Kolski .................010 233 0— 9
Rostenkowski ....033 5426 0—41

Home Runs — King, Hough. 
Three base hits—Bug, Thomas, 
Kielbon. Two base hits—Bug, Mu- 

j rawski, Sonn 2, J. Hoffman 2, 
I King 3, J. Sikorski 2, D. Sikorski, 
i Kielbon, Sass.

Finest 2-Year-Old 
Trotters, Pacers In 
Sportsmen’s Stakes

The nation’s greatest two-year- 
old trotters and pacers battle to­
night in a pair of Grand Circuit 
stakes at Sportsmen’s Park.

In the $10,000 American Na­
tional pace, nine juveniles in­
cluding such top speedsters as 
Lang Hanover, High Test, and 
Meadow Chuck head the parade.

The $7,452 Breeders Filly trot 
pits 10 distaff trotting juveniles 
including the classy Florikash, 
winner of five out of seven, Mea­
dow Farr, winner of 11 out of 15, 
Air Medal, and Pilgrim’s Pride-

Curly Smart will drive Flori­
kash, Howard Beissinger, an old 
Chicago favorite, will pilot Fea­
therfoot, and Del Miller will drive 
Meadow Farr.

Miller, who has won almost 
every major stake this year, will 
drive Tarport Jimmy in the Pac­
ing stake.

Meanwhile, things are prepared 
for tomorrow night’s $15,000 
American National Trot which 
shapes up as a preview to the 
Hamibletonian. The event could 
well have the winner of the Du 
Quoin classic with such top trot­
ters as Uncle Sam. Carlton, Blaze 
Hanover, and Duke of Decatur in 
action.

Also on tap for the Tuesday 
night Ladies crowd will be a full 
fledged fashion show, staged by 
Miller and Michelle. The best in 
mink and Chinchilla will be on 
display with a special prize of a 
Chinchilla cape going to a lucky 
lady.

About

Dogs In War
Man’s canine companions have 

come through history’s bloodiest 
battles covered with glory.

According to Clarence C. Faw­
cett of the Purina Dog Care Cen­

as well as peace, 
the dog has 
proved man’s 
staunchest and 

, most valiant 
1 ally.”

A monument 
to this is the 

K Painted Porch 
of the Acropo­
lis—showing a 

man and a dog—both soldiers at 
the Battle of Marathon. The dog 
received an award for heroism—> 
just as his master did.

Man’s genius has enabled him 
to create complex machinery that 
aid him on the battlefield more 
efficiently than ever before—but 
he has not yet been able to pro­
vide a substitute for a war-dog. 
4,000 of them are on active duty 
with the Army and Air Force 
today, reports Fawcett.

He cites that the training of 
specialized war dogs reached its 
peak in World War II. Germany 
trained approximately 200,000 
dogs and the Russians 50,000. 
France and England also organ­
ized powerful canine units.

In 1942, the U.S. Army estab­
lished the K-9 Corps, which 
trained more than 19,000 dogs 
for active service in all theatres

■ of operation. The record of these 
i animals in saving lives in com­

bat and on patrol is an impres­
sive tribute to man's most faith-

I ful ally.

ter, “In war,

INTELEIGRAM
How many states can you identify from their official 
flowers and birds?

1— Pasque, ringneck pheasant
2— Bluebonnett, mockingbird.
3— Yucca, roadrunner.
4— Pine cone, ehicadee.
5— Trailing arbutus, ehicadee.
6— Rose, eastern bluebird.
7— Forget-me-not, ptarmigan.
8— -Goldenrod, cardinal.
9— Orange blosaom, mockingbird.

10—Violet, Rhode Island red.
Count 10 for each correct choice. A score of 0-10 is 

poor; 10-30. fair; 30-50, good; 50-100, excellent
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Hal - Olga Connolly Found Romance 
In Olympics; Ready For ’60 Games

Los Angeles. (UPI) — A touch 
of international intrigue ... young 
love which hurdled Obstacles that 
have confounded nations - . . 
world-wide success in athletics. 
These are the ingredients that 
make up the remarkable story of 
Hal and Olga Connolly, husband- 
and-wife members of the U.S. 
Olympic team.

Fade back to November of 1,956. 
The scene is the Olympic Village 
at Melbourne, Australia. A 
husky American hammer-thrower 
watches idly as a blonde Czech 
girl, built along symmetrical but 
Amazonian lines, tosses a discus 
on the practice field. They get to 
talking. She knows a little Eng­
lish. They are both avid adherents 
of strict physical training methods. 
He learns she is a medical stu­
dent at home in Prague. She learns 
he is from Boston and a school­
teacher.

Love blooms into a kind of 
athletic ecstaoy when Ha.rold Con­
nolly strides to the victory stand 
at Melbourne and receives a gold 
medal for winning the hammer 
throw. And when Olga Fikotova 
receives a gold medal for winning 
the women’s disous throw.

Love blooms but an Iron Curtain 
descends between the couple as 
Olga goes home to her Com­
munist-dominated land and Hal 
goes back to the United States.

Weeks go by while embassy of­
ficials from both countries go into 
secret huddles. These seems to be 
no progress in Connolly’s effort to 
get a visa for a trip to Czechoslo­
vakia. Then suddenly one day it 
comes through and he’s off to 
Prague and a wedding which 
makes the pair international he­
roes.

So it’s back to the United States 
for the happy young couple as 
they shed the entanglement of 
yards of international Red tape.

But their stony does not end on 
a cliche-type “they lived happily 
ever after’’ note.

They settle in the Los Angeles 
area and continue their athletic 
training — to a point. Olga must 
take time out for another chapter 
in their story. On May 1, 1959 she 
gives birth to a sturdy little athlete 
who is called Mark.
CONTINUES MEDICAL 
STUDIES

Then she goes back into train­
ing. And back into the rigorous 
routine of pre-medical studies and 
work as a laboratory technician at 
the University of California at Los 
Angeles.

Papa Hal is working as an 
English teacher at John Adams 
Junior High school in nearby 
Santa Monica.

But every afternoon, for two 
hours the stalwart young couple 
could be seen in an undeveloped 
area of the UCLA campus practic­
ing with the hammer and the dis­
cus. They compare notes on their 
physical condition and on their 
throwing form. They have a goal 
in view — the Olympic Games in 
Rome in 1960.

At first Olga felt some misgiv­
ings about trying to compete 
against her native land. What’s 
more she must first beccme an 
American citizen. The citizenship 
problem was solved when Olga 
took the oath of naturalization on 
July 1, 11960. Her husband was 
not on hand to watch the cere­
mony. He was in Palo Alto, Calif., 
winning a place on the Olympic 
team with the second best mark in 
the hammer throw.

Olga, finally cutting the ties to 
Czechoslovakia, told an interview­
er, “maybe Harold and I can both 
win Olympic titles in Rome for 
the U.S.A.”

But she was modest about her 
own chances of making the team. 
“Women discus throwers have im­
proved since the games at Mel­
bourne.” she said. “I just hope 
I can make the team and win at 
Rome.”

Two weeks after Hal made the 
Olympic team with his throw of

2112 feet. 3% inches, Olga had her 
chance at Abilene, Tex. In the 
preliminaries, she trailed badly 
with a best toss of 152-9, below 
the minimum Olympic standard of 
157-6. But the next night in the 
finals she uncorked a toss of better 
than 170 feet, short of her Olympic 
record of 176-1%. Earlene Brown 
of Los Angeles won the trials with 
a toss of 17'6-10%, so Olga found 
herself in second place just like 
her husband.

This worries neither of them. 
Hal has a best toss this year of 
225 feet % inch. Careful as al­
ways in their training methods, 
they do not want to reach their 
peak too soon.

Hal, who watches Olga’s prog­
ress even more carefully than his 
own, says, “she’s coming into good 
shape right now. She should be 
doing 180 feet regularly by the 
time we get to Rome.”
SHOOT FOR GOLD MEDALS

If Hal, 28, and Olga, 26, hit their 
gold medal goals in Rome they 
may taper off sharply as far as 
athletic competition is concerned.

“Olga wants to come back and 
enter medical school,” said Hal. 
"It depends on how her studies 
go whether she retires. I’ve got 
a few personal projects that may 
take up most of my time. Sports 
are fine but there are other things 
in life.”

Aside from the job of making 
the Olympic team the 'Connollys 
had another obstacle on the road 
to Rome. They needed a baby­
sitter for young Mark, now 14 
months old and toddling about 
their West Los Angeles home.

The baby-sitter showed up in 
late July in the person of Hal’s 
mother. Mrs. Margaret Connolly 
of Boston.

STARTS PRAYING
Mrs. Connolly, preparing to take 

over the household, said, “I’ve said 
so many prayers in my day for 
Hal. I asked him once how he can 
stand the strain of all these meets. 
‘That’s the fun of it, mother,’ he 
told me. I head for the nearest 
church and start praying when 
he’s in a meet.”

She laughed and added, “it’s bad 
enough to have one in a family 
but when you have two — that’s 
too much. But I’ll be rooting — 
and praying — for them both.”
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lt’» fun to do decorative paint­
ing with push-button spray 
enamel.

A touch of a finger tip and the 
bright color appears magically, 
mist-coated on hard-to-brush ir­
regular objects like radiators, 
wicker and wrought iron furni­
ture, picture frames, large play­
things such as wagons and bikes.

Many bright young home­
makers display their imagina­
tions in “fun” pieces that do so 
much to lend a room personality. 
Take an old pot or pan. Spray it 
gold with “Duco” spray magic. 
Then fill with greenery and you 
have a kitchen window sill planter 
that’s different. An old bird eage 
makes an amusing planter, too.

Look in the attic for discarded 
bric-a-brac. There’s a trend 
toward transforming small period 
pieces with spray magic.

$50,000 Added Arlington Matron 
Handicap Looms As Standout Race

There will be only one stakes 
attraction this week at Arlington 
Park, but the event, the $50,000 
added Arlington Matron Handi­
cap, already is shaping up as one 
of the outstanding horse races of 
the Chicago season.

William MacDonald’s Royal 
Native and C. V. Whitney’s Silver 
Spoon — two of the nation’s out­
standing fillies or mares — are 
candidates for Saturday’s 1 1-8 
miles Matron. Silver Spoon, the 
classy daughter of Citation, is al­
ready on the grounds and is a 
definite starter in the weekend 
headliner.

Between them, Royal Native 
and Silver Spoon have accounted 
for most of the country’s blue 
ribbon events for the distaff di­
vision. Royal Native shows stakes 
victories in the Columbiana at 
Hialeah, — the Black Helen at 
Hialeah, — the Suwanee River 
at Gulfstream Park, — the Co­
lonial at Garden State — the Top 
Flight at Belmont and the Molly 
Pitcher at Mommounth.

In addition, she ran second in 
the Bed O’Roses at Aqueduct and 
last weekend settled for second 
in the lucrative Delaware Hand­
icap at Delaware Park.

EXPLOITS CONFINED 
TO WEST COAST

Silver Spoon has confined her 
1960 exploits to West Coast tracks 
where she has won five stakes, 
was second in another. Her ad­
ded money tallies include the 
Santa Monica, Santa Maria and

The Sportrait
New York (U1PI) — Jimmy 

Dykes was more amused than 
amazed when he was “fired” by 
the Detroit Tigers and stepped 
right in as manager of the Cleve­
land Indians.

“Don’t kid yourself about this 
being a trade, “Dykes said affably 
over the ever-present cigar. “This 
was a case of two managers being 
fired and both getting picked 
right tip.”

All it means, as he “swaps” jobs 
with Joe Gordon, is that he takes 
on Gordon’s pitching worries 
while Gordon takes on his hitting 
woes.

“Actually,” grinned Dykes as he 
tackled a huge late of ham and 
eggs, “It was one of my best days. 
I moved from sixth to fourth 
place.”

He had, he said, long expected 
managerial assassination at De­
troit.

“It’s pant of the racket,” he as­
serted. “You have to expect it 
sooner or later. And, you know, 
for reasons which I’ll keep per­
sonal, my first inclination was to 
say ‘No’ to the Cleveland offer. 
Not because of Frank Lane, 
either.”

Lane is the loquacious general 
manager of the Indians who pops 
off at the first sign of a resting 
ear and long has second-guessed 
Gordon.

“Sure, he’s a talker,” Dykes 
said, “and don’t think I’m knock­
ing him. But he can be as out­
spoken as he wants. It’ll roll off 
me like water off a duck’s back.”

Why then did he go to Cleve­
land?

“Simplle,” said Dykes, “and I 
don’t mean me. It’s just that this 
game gets in your blood and you 
can’t do anything about it. Me, 
I’ve just been around too long to 
shake it.”

He tried. Because when he 
managed Baltimore in 1954 the 
inept antics of his gladiators drove 
him to the verge of lunacy and 
he swore to himself he’d never 
manage again.

“It was the same there as it has 
been with Detroit,” he explained, 
“we couldn’t get any runs.

FUTILITY AT BAT
“There was one night we got 

the bases loaded with nobody out 
and I looked over at Muddy Ruel, 
who was coaching for me, and I 
bet him a dime we wouldn’t score 
a run. He told me I was crazy. 
So what happens? The next man 
pops up, the next man strikes out 
and bango it’s all over without a 
run. And after the game I stuck 
out my hand and made Ruel pay 
off the dime. Boy was I crazy.”

The 63-year-old Dykes swore, 
after that season, “that I’d never 
manage again.”

“Gabe Paul got me back at 
Cincinnati,” he recalled. “When 
Birdie Tebbetts left, he asked me 
to take over. I asked him for how 
long and he said “only for three 
days.” That was okay but the 
next thing he says is he’s letting 
me take the club the rest of the 
season. We run pretty good so 
there I am with the bug again.”

Dykes took over from Bill Nor­
man at Detroit in May of 1959 and 
now moves on to Cleveland for 
the balance of this season. That 
well could be it, too.

For there are those who con­
tend he is too old fashioned as 
a pilot, the inference being that 
he is too prone to manage by the 
book and lacks fire and ash. And 
these are ingredients which the 
fiery Lane demands.

Thus it may be a short wedding 
but for Dykes it should be a placid 
one no matter what happens. 
After 43 yearse in organized base­
ball, 'the inimitable Dykes long ago 
learned to roll with the punches.

Santa Margarita at Santa Anita, 
and firsts in the Milady and Va­
nity at Hollywood Park. She also 
ran second in the Sequoia at Hol­
lywood Park.

Both Royal Native and Silver 
Spoon will find the 1 1-8 miles 
of the Matron tailor-made and 
should both choose the Arlington 
event for their next starts they 
will be ridden by Bill Hartack 
and Bill Shoemaker, respectively, 
a rivalry all its own.

A strong field is being assem­
bled to oppose the ranking filly 
pair in the Matron including, 
from California, Conejo Ranch 
and Jack Robbins’ Honeys Gem, 
and, from the home guard, John 
Hughes’ Equifun and Mrs. Mary 
Keim’s Indian Maid.

Indian Maid should he happy 
to return to Chicagotown, The 
Florida-bred sauntered off with 
the Beverly Handicap ait Wasing- 
ton Park six weeks ago but was 
unsuccessful in a Delaware in­
vasion. She likes a firm springy 
strip and should feel right at 
home here Saturday.

Mrs. Dorothy Turner's Silver 
Song, a recent winner here, and 
Mrs. William H. Veeneman’s 
Woodlawn, are both candidates for 
the Matron, as is Rex Ellsworth’s 
Midnight Date and Mrs. Silagy 
Sr.’s Even Lode.

Holy Innocents HNS 
Picnic August 21st

The Holy Innocents Holy Name 
Society will present its annual 
Picnic on Sunday, August 21, at 
Dam No. 4 (Forest Preserve) 
Grove No. 5, starting at 10 A.M.

Members and their families are 
cordially invited to attend and 
make it the biggest and best outing 
ever staged by the Holy Innocents 
HNS.

Pack a big lunch, bundle the 
family into the car — and come 
out for a good time in the country.

A convenient route to Dam No. 
4 is Elston Ave. northwest to Mil­
waukee Ave., then down Milwau­
kee Ave. northwest to Devon Ave. 
Turn left onto Devon and drive 
west for approximately 3 Vz miles 
to Dee Road. Look out for signs 
of the HNS at the Forest Preserve 
entrance on Devon Ave. or Dee 
Road, also at Grove No. 5 at the 
pavilion.

Races, games, prizes, refresh­
ments and dancing to the music 
of the Mellow Tones are on the 
program. A Married vs. Singles 
men softball game will headline 
the activities.

In case of rain, an “Indoor Pic­
nic” will be held in. the Holy In­
nocents parish hall.

James Vicari and Casey Miko­
łajczak are the co-chairmen. As­
sisting them are President Henry 
Małecki and Secretary Stan Czer­
ski of the Holy Name Society.

Star Keglers At 
Pioneer Bowl 
August 12-14

Some of the bowling world’s 
outstanding performers will make 
their appearance at the opening 
of the completely remodeled Pio­
neer Bowl, 1535 IN. Pulaski Road, 
on Friday, Saturday and Sunday 
(August 12-13-14), according to 
the Messrs. John Zaucha and Jo­
seph Kusper, co-managers.

The “Old Professor” of bowl­
ing himself. Paul Krumske, Car­
men Selvino, “TeniPin” Tattler 
Sam Weinstein, and other celebri­
ties have accepted invitations to 
attend.

Also on hand will be members 
of the Henry Hanach Post of the 
A.L., the Lions. Kiwanis, North- 
Orawford Chamber of Commerce, 
and PNA sports clubs, among oth­
ers.

Many attractions are on the 
program of entertainment and the 
Messrs. Zaucha and Kusper ex­
tend a cordial invitation to all 
our readers to join in the festivi­
ties.

Almost six months of unceasing 
work has gone into the complete 
modernization of the 1'6-alley Pio­
neer Bowl, which will serve as 
the site of reuniting of old friends 
—and the greeting of neighbors.

Reservations are being accepted 
from various bowling leagues for 
the 1960-61 season. Those leagues 
which currently find themselves 
without a bowling site as a result 
of recent fires which have razed 
a number of large keggeling es­
tablishments on the northwest 
side, are invited to apply for 
choice week-ly bowling dates.

SHIP WANTED
HOLLYWOOD (UPI) — Pro­

ducer A. Ronald Lubin goes to 
England this month to negotiate 
with the British navy for permis­
sion to photograph scenes of Her­
man Melville’s sea classic “Billy 
Budd” aboard Admiral Horatio 
Nelson’s old flagship Victory.

With Robert Ryan and Peter 
Ustinov already set for two of 
the starring roles, and Ustinow 
assigned to direct, the film is 
scheduled to go befor the cam­
eras late this year.
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Food retailing hat been called the 
biggest, fastest-growing industry in 
America. For more information 
about this lucrative field, write New 
York life Insurance Co., Dept. CF, 
51 Madison Ave., N.Y.C. for the 
free booklet, “Should You Go into 
Food Retailing?"

BAKE I
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Careers For Your Child
FOOD RETAILING

Requirements for a successful 
career in food retailing? Flair 
for figures ... competitive spirit 
. . . neatness and organization 
. . . interest in food ... outgoing 
personality...willingness to ac­
cept responsibility ... ability to 
work under pressure and a vivid 
imagination.

~ The hundreds of new chain and independent 
U super markets that are expected to be opened 
U in America this year offer a wide range of job 
Ł opportunities, from moving stock to managing 
jj chains, from warehousing to advertising.

Something Can Be Done For Arthritics
By Science Feature*

group* of products have been 
condemned, some of which pro-.

Contrary to what many peo­
ple believe, there is much that 

| can be done to help the millions 
| suffering from, arthritic and 
rheumatic diseases, according 

' to one of the nation’s leading 
I (medical research authorities.

Dr. John R. Mote of New 
York, an independent medical 

consultant and 
supervisor o f 
many research 
projects in the 
health and 
drug field, de­
clared that be­
cause there is 
no cure for 
these diseases, 
many people 
are not taking

y' advantage o f 
the various 

treatments: available to them.
Dr. Mote, who has been inter- 

I ested in these diseases for more 
(than 20 years, said that while 
there is no cure for arthritis, 
and rheumatism, there are sev­
eral types of treatment which 
can relieve pain and muscle 

| spasm in varying degrees in 
many of the eleven million 
Americans suffering from these 

i diseases.
“This relief from pain and 

muscle, spasm, even though 
temporary, is very important 

jin helping these people main­
tain their daily activities. If we 
can help a patient live more 
comfortably and effectively, we 
have accomplished a great 
deal,” Dr. Mote explained.

Researchers have had vary­
ing degrees of success in help­
ing patients increase daily ac- 
.tivities through the use of 
drugs which counteract inflam­
mation and pain, gold treat-' 
ment, large doses of salicylates, 
heat and massage therapy, and 
exercise under medical supervi­
sion. Any one or a combination 

>of these methods relieves pain 
in many arthritic patients.

Dr. Mote stated that entire

vide relief to arthritic and rheu­
matic disease patients. “While 
many such products are worth­
less, I believe that, by infer­
ence, people are discouraged 
from using those which have 
been medically proven to be of 
value/’ he said.

For example, he pointed out 
•that a top research team work­
ing at one of the nation’s lead­
ing hospitals dedicated to the. 
treatment of arthritic diseases, 
recently completed a study in 
which cyclo-massage equipment 
by Niagara was tested under 
both hospital and home-use con­
ditions on a group of adults 
suffering from chronic rheu-1 
matoid arthritis.

The study revealed that the 
use of cyclo-massagn therapy, 
on chronic rheumatoid arthrit­
ics, was proven to. be simple,; 
safe and effective in the cases; 
studied. There was an immedi­
ate, repeatable, beneficial effect 
of treatment in that pain, mus-’ 
Cle spksih and stiffness dimin­

ished in near­
ly all instances 
which lasted 
from 45 mln-j 
utes to two or 
more hou rs.! 
After the ussj 
of cyclo-mas-; 
sage therapy,] 
the activities) 
of daily living 
and therapeu-l 
tic exercises: 
were perform-:

ed with less difficulty.
Dr. Mote explained the prims 

objective in this disease is to, 
maintain mobility or the activi­
ties of daily living, regardless 
of what method is u»ed. How­
ever, the important thing is 
that something can be done,; 
and should be done, for the 
many millions suffering from 
these crippling diseases.

TODAY AND TOMORROW
BY RALF HARDESTER

Feotore Editor TV GUIDE MAGAZINE

A L CAPP'S FEARLESS FOSDICK COMIC strip will be 
turned into a half-hour animated cartoon series 

by CBS, may be a major network entry for 1961-62. 
Jonathan Winters has been set to do the title voice 
... Tony Randall has given up plans to star in the 
Drumbeater series. Another actor is now being 
sought ... NBC’s planned series of religious spe­
cials, Divine Adventures, to be produced by Henry 
Denker, will give all major faiths equal time dur­
ing the season. If sponsored, at least six will be 
televised Tuesday or Friday nights in NBC’s spe­
cials time period .. . Audition film has been com­
pleted for Dow Finsterwald's Golf Tip of the Day, 
five-minute series for syndication. The golf pro 
on each show will instruct a well-known person, 
with comedians Buddy Hackett and Phil Foster

Jonathan Winters already signed.
^Fearless Fosdick » » »

FIRST SHOW FOR THE RETURNING Dow Hour of Great Mys­
teries in the fall will be Rex Harrison and Tammy Grimes in “The 
Datchet Diamond”. . . NBC reviving the old town-meeting format 
with America’s Future, which replaces World Wide 60 on Saturday 
nights in the fall. Two outstanding leaders with conflicting views on 
important issues will debate on each program . , . 
Ray Anthony is taping a musical variety series 
in Las Vegas for national syndication . ... Donald 
O’Connor has signed to do an NBC one-shot spe­
cial in the fall . . . Movie actor Jeff Chandler in­
structed his agents to find at least two specials for 
him next season. His co-star on one will probably 
be Israeli actress Elana Eden . . . Peter Brown 
and Peggie Castle of Lawman have teamed for a 
night-club act this summer . . . CBS thinking of 
scheduling a comedy-suspense series, Grind! and 
Her Miserable Stories, in the fall.

» ♦ »
ACTOR-WRITER CARL REINER IS doing the 

script for Debbie Reynolds’ first ABC special, set
for Halloween night. Show will be taped in Hollywood sometime in 
August.. . King Features, now filming a new series of five-minute 
Popeye cartoons for syndication, planning an audition film for a 
Mandrake the Magician series. Also in the works: series based on 
The Little King and Snuffy Smith comic strips . . . Here is Holly­
wood, new show with Hans Conried taking viewers on a tour of the 
Hollywood sights and interviewing movie-TV personalities, begins 
Sept. 5 as a five-a-week NBC daytime entry at 4 P.M. . . . New 
comedian Bob Newhart signed for at least six Garry Moore shows 
next season . . . George Murphy seeking a new TV series . . . Ernie 
Kovacs’ Take a Good Look has been renewed and returns to the air 
in October.

(Alt rishis reserved - TV GUIDE)

Rex Harrison 
. . . in mystery

ANGIE GETS ROLE
HOLLYWOOD (UPI) — A com- ‘ 

parative newcomer to filmdom, ’ 
tall and provocative Angie Dick­
inson. has been named for the title 
role in Warner Brothers’ "Rachel 
Cade."

HE WAS UNDERRATED
Los Angeles. (UPI) — Bill Job- 

ko, a linebacker, was voted the 
“most underrated player” on the 
Los Angeles Ram squad last sca- 

by the team's fan club.
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“Nie Byłem Mordercę” 
Twierdzi Eichmann

New York (N). — Tygod­
nik amerykański “Look” o- 
publikował artykuł dotyczący 
sprawy Adolfa Eichmanna. 
Artykuł podaje oświadczenie 
rzekomo napisane przez Eich­
manna, na krótko przed jego 
złapaniem przez agentów Iz­
raela. Oświadczenie wejdzie 
zapewne do dokumentów 
procesu.

Tekst oświadczenia brzmi: 
*Jestem zmęczony podróżo­
waniem po wielu kontynen­
tach i krajach jako anonimo­
wy włóczęga. Chciałbym po­
jednać się z wrogami. Nie by­
łem mordercą. Byłem tylko 
lojalnym, przyzwoitym, sta­
rannym żołnierzem, cokol­
wiek robiłem to na zasadzie 
oddania ideałom mojej ojczy­
zny i oddziałom SS. Nigdy nie 
■byłem zdrajcą.

“Po starannym rachunku 
sumienia jestem teraz prze­
konany, że nigdy nie byłem 
morderoą ani odpowiedzial­
nym za masowe mordy; tak 
samo nie byli mordercami 
moi podkomendni. Ale ażeby 
hyć całkowicie uczciwym mu­
szę stwierdzić, że jestem jed­
nym z tych, którzy pomagali 
■w zabijaniu, ponieważ mie-

Warszawa (FEC). — War­
tość obrotów w handlu zagra­
nicznym Polski wyniosła w I 
półroczu bieżącego roku 5 mi­
liardów 292 miliony złotych 
dewizowych (złoty dewizowy 
równa się 4 złotym w obiegu 
wewnętrznym). Jest to wzrost 
o 11.0 procent w porównaniu 
z I półroczem 1959 r. Na obro­
ty z krajami bloku sowieckie­
go przypada 3 miliardy 288 
min. na obroty zaś z Zachodem 
2 miliardy 24 min zł. dewizo­
wych.

Wartość eksportu osiągnęła 
ogółem 2 miliardy 236 milio­
nów złotych dewizowych, to 
jest 46.8 procent planu roczne­
go i wzrosła o 9.3 proc, w po­
równaniu z I półroczem 1959 
r. Wartość importu wyniosła 
2 miliardy 956 min zł. dewizo­
wych, czyli 50.5 proc, planu 
rocznego i wzrosła o 12.4 proc.

Dane powyższe podała pra­
sa warszawska (21-22. 7. 60 r.) 
na podstawie komunikatu 
Głównego Urzędu Statystycz­
nego (GUS) o wykonaniu pla­
nu gospodarczego za I półro­
cze 1960 r. Według tego komu­
nikatu wartość eksportu pol­
skich maszyn, urządzeń i 
sprzętu transportowego wy­
niosła w omawianym okresie 
600 min zł. dewizowych, to 
jest o 16.8 procent więcej, niż 
w I półroczu 1959 r. Wartość 
importu maszyn, urządzeń i 
sprzętu transportowego osiąg­
nęła sumę 671 min zł. dewizo­
wych. Eksport kompletnych o- 
biektów przemysłowych z Pol­
ski wyniósł 77 min zł. dewizo­
wych, czyli o 49.1 proc, był 
wyższy niż w I półroczu ub. r.

Taboru kolejowego ekspor­
towano z Polski za 122 min zł.

KRÓL BELGII BAUDOUIN. — 
Przybyłych z Konga lżej rannych 
żołnierzy belgijskich witał na 
dworcu kolejowym w Brukseli 
król Belgii Baudouin, pytając się 
o szczegóły, w jakich oni odnieśli 
swe rany. 

liśmy do wykonania rozkazy 
deportacji, a część deporto­
wanych była zabijana, cho­
ciaż przez inne oddziały.
Dobrym Niemcem

“Byłem dobrym Niemcem, 
jestem dobrym Niemcem i 
dobrym Niemcem zawsze po­
zostanę”.

“Look” podaje również tra­
giczną historię pochwycenia 
i wykonania wyroku śmierci 
na hitlerowcu, którego nie­
słusznie uważano za Adolfa 
Eichmanna. Dwóch b. ofice­
rów armii izraelskiej Aldouby 
i Katz opowiadają jak dowie­
dzieli się, że w Austrii żona 
Eichmanna i jeden z jej braci 
odwiedzają kogoś w ukryciu. 
Pewni, że ukrywający się 
człowiek to Adolf Eichmann 
zaczaili się niedaleko kryjów­
ki. Jednej nocy gdy nikogo 
nie było w pobliżu otoczyli 
kryjącego się człowieka, po­
chwycili go i uprowadzili w 
samochodzie.

Pochwycony przysiągł, że 
nie jest Eichmannem, ale o- 
ficerowie izraelscy zignoro­
wali jego oświadczenia. W od­
ległym i ustronnym miejscu 
zamordowali go.

dewizowych, statków 48,300 
DWT (sumy w złotych nie po­
dano), to jest o 35.7 proc, wię­
cej niż w I półroczu 1959 r. Ó- 
brabiarek za 18 min zł. dewi­
zowych, węgla kamiennego — 
8,3 min ton (sumy w złotych 
również nie podano), węgla 
brunatnego—2,7 min ton, wy­
robów hutniczych — 341 tys. 
ton, mięsa i przetworów mięs­
nych — 46 tys. ton, masła — 15 
tys. ton, jaj — 717 milionów 
sztuk, tkanin bawełnianych — 
35,7 min metrów (3-krotnie 
więcej niż w roku ubiegłym), 
tkanin wełnianych—1,976,000 
metrów. W ub. półroczu Pol­
ska importowała również sze­
reg surowców i wyrobów 
■przemysłowych, jak rudy że­
laza, ropę naftową, bawełnę, 
nawozy sztuczne, kauczuk na­
turalny i in.

10 Akrów Dachu 
Na Nowej Sali 
w Chicago

Można sobie łatwo wyobra­
zić 10 akrów lasu, pola, wody, 
lub nawet — nieba, jeśli ktoś 
umie spojrzeć w niebo. Ale 
trudno wyóbrazić 10 akrów 
dachu.

Tak — dachu.
A tyle właśnie dachu ma 

nowa sala, — wykańczana o- 
becnie nad brzegiem jeziora 
Michigan, przy 23-ciej ulicy, 
znana oficjalnie jako “Mc­
Cormick Place, Exposition 
Center”.

Kto nie wierzy — niech 
włazi na ów dach i zmierzy.

Najlepiej rzecz tę przedsta­
wić można i zrozumieć — 
przez porównanie.

Oto bowiem dach ten, gdy­
by położony został w śród­
mieściu — przykryłby całą 
szerokość bloku między ulica­
mi Clark i La Salle, na prze­
strzeni od ulicy Monroe do 
Randolph, czyli trzy pełne 
bloki.

USA Przydzieli 
18 Samolotów

Manila, Filipiny. — Rząd 
Stan. Zjednoczonych da Fili­
pinom 18 pościgowców “Sa- 
brajet” na początku przyszłe­
go roku.

Prezydent Filipin Carlos P. 
Garcia znajduje się w szpitalu 
weterańskim, gdzie leczony 
jest na jakąś nieokreśloną, ale 
niezbyt poważną chorobę.

Zrzeszenie 
Zengakuren 
Znów Działa

Tokio. (UPI) — Fanatycy 
zrzeszenia Zengakuren stoczy­
li walkę ze studentami, pod­
czas odbywającej się tu szó­
stej światowej konferencji 
przeciw użyciu sprzętu nu­
klearnego, kalecząc kilka osób 
i powodując aresztowanie 
trzech komunistów.

Rozruchy wybuchły w 
chwili, gdy policja zaczęła in­
dagować trzech studentów ze 
zrzeszenia lewicowego Zenga­
kuren w związku z zaburze­
niami na lotnisku międzyna­
rodowym podczas wizyty se­
kretarza prasowego Białego 
Domu James Hagerty. Przy­
brani w hełmy członkowie 
Zengakuren, uzbrojeni w kije 
napadli na policję.

Około 300 członków Zenga­
kuren pikietowało gmach, w 
którym odbywała się konfe­
rencja przeciw-nuk 1 e a r n a. 
Wcześniej doszło też do rozru­
chów, gdy studenci anty-ko- 
muniści usiłowali fotografo­
wać członków Zengakuren.

Syn Zastrzelił 
Ojca — w Kłótni

18 lat liczący John Jr. Ga- 
vurnik zastrzelił w niedzielę 
swego ojca, Johna, w domu 
ojca pnr. 4127 N. Ozark ave., 
Norridge — oddawszy do nie­
go pięć strzałów z pistoletu .22 
oraz rewolweru .38. Trzy 
kule trafiły ojca w pierś a 
dwie w usta, śmiertelnie ran­
nego odwieziono do szpitala 
Resurrection gdzie stwierdzo­
no, że ranny wyzionął ducha.

Fatalny ten wypadek miał 
•miejsce w czasie kłótni ojca 
młodzieńca z jego matką, 
Bessie. John Jr. Gavurnik zo­
stał odwieziony do stacji po­
licji stanowej a potem do Nor­
ridge, gdzie szef policji rozpo­
czął zaraz przesłuchanie.

Indie Nie Będą 
Importowały 
Sowieckiej Ropy

New Delhi. (UPI) — Indie 
przerwały rokowania ze 
Związkiem Sowieckim w spra­
wie nabycia ropy, wobec od­
mowy trzech rafinerii prze­
twarzania jej.

Minister górnictwa K. D. 
Malaviya oświadczył w par­
lamencie, że wobec odmowy 
trzech rafinerii Caltex, Stan- 
vac i Burmah Shell nie było­
by sposobu przetwarzania ro­
syjskiej ropy w Indiach.

Malaviya oznajmił też, że 
przedstawiciele rafinerii Cal­
tex oznajmili-mu, że gotowi są 
obniżyć cenę importowanej 
ropy o 11 centów, zgodnie ze 
zniżką cen zastosowaną przez 
rafinerie Stanvac i Burmah 
Shell.

Warunki o dostawie rosyj­
skiej ropy nie były ujawnione, 
ale podobno Moskwa gotowa 
jest sprzedać swą ropę od 10 
do 25 procent poniżej ceny 
rynkowej.

To Był Naprawdę 
Ładny Podatek

Skarbnik powiatowy, Fran­
cis S. Lorenz — aczkolwiek 
przyzwyczajony do obcowania 
z milionami dolarów podat­
kowych — o mało ze stołka 
nie spadł, gdy zjawił się przed 
nim przedstawiciel chicago- 
skięj kompanii gazowej — 
Allan J. Goog, skarbnik Peo­
ples Gas Light and Coke Co., 
który wręczył Lorenzowi czek 
na 4 miliony, 229 tysięcy 235 
dolarów jako podatek od re­
alności posiadanych przez tę 
firmę na terenie powiatu 
Cook.

Jest to — o ile wiadomo — 
jedna z największych sum za­
płacona w podatku za jeden 
rok przez jakąkolwiek firmę 
na terenie Chicago.

Maury tania Otrzyma 
Niepodległość

Paryż (UPI) — Rząd fran­
cuski ogłosił komunikat z tre­
ści którego wynika że w dniu 
28 listopada należąca do 
wspólnoty kolonia francuska 
Maurytania otrzyma pełną 
niepodległość.

Leżąca na południe od Ma­
roka na zachodnim wybrzeżu 
afrykańskim Maurytania ma 
800,000 mieszkańców.

Nowy gest Paryża w sto­
sunku do jednej z ostatnich 
kolonii jest nowym dowodem 
liberalnej dyplomacji rządu 
de Gaulle’a oraz ciągłości po­
lityki kraju, który dał światu 
deklarację praw człowieka.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta za­
czerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kam­
panii polskiej, z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści Jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością' rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywercyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą t Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jei do Niemiec

Książka ta w ładnej, rnoenej oprawie płóciennej CO 50 
kosztuje wraz z przesyłką ................... .............. . ....

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave.

CHICAGO 22, ILLINOIS
C. O. D. nie wysyłamy

Obroty Handlowe Polski 
w I Półroczu 1960 r.

Lawina Skalna
Zabiła 5 Osób

Bern, Szwajcaria. (UPI) — 
Alpejska lawina skalna osu­
nęła się z piekielnym hałasem, 
zabijając pięć osób w samo­
chodzie w przesmyku Susten.

Policja podaje, że samochód 
kierowany przez architekta 
Walter Hoesli — spłonął. 
Wśród zabitych jest żona i 10- 
letnia córka Hoesli.

Ujęci Za Bójkę
Policja zatrzymała w nie­

dzielę dwóch wyrostków za 
udział w bójce ulicznej, w cza­
sie której nożem w plecy ran­
ny został 17 lat liczący Frank 
Di Novella z pnr. 7332 S. Ar­
tesian. Aresztowani w zwią­
zku z tym zostali 18-letni 
Donald Bellheimer z pnr. 6749 
S. May ul. oraz 20-letni Jó­
zef Granko, z pnr. 5939 S. 
Paulina.

W czasie przesłuchów przez 
policję czterech ze zwolenni­
ków z grupy Di Novelli roz-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz ś.p.

Tomasz Łazarz
Członek Tow. ŚŚ. Ap. Piotra i 
Pawła i Ligi Morskiej Oddz. 
Bridgeport Nr. 11 oraz Klubu 
Polska Wieś Nr. 96 Z. K. M.; 
po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzonj- św. Sakra­
mentami. dnia 6-go sierpnia, 
1960 r., o godzinie 4:30 nad 
ranem w starszym wieku.

Dawniej zamieszkiwał w 
dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 9-go sierpnia, o godz. 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. 5725 So. Pulaski Rd., do 
kościoła Św. Turybiusza, a 
stamtąd na cmentarz Zmartw. 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Teodor i Jan, synowie; Zofia 
Pucci, córka; Helena i Edna, 
synowe; Henryk, zięć; 4 wnu­
cząt, wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować 
Portsmouth 7-4730.

Sp. Kazimierz 
Krzyczewski 
Nie Żyje

W Niles, Calif., przedmieściu 
San Francisco, zmarł w wieku 
lat 73, znany dawniej w Chi­
cago Heights i Chicago oby­
watel, śp. Kazimierz Krzyczew­
ski, czynny w kołach związko­
wych i sokolich, działacz i pa­
triota, jeden z organizatorów 
Gniazda Sokolego oraz Grupy 
Związkowej Nr. 42 w Chicago 
Heights, Ill., i późniejszy pre­
zes Nr. 2 w Chicago, organi­
zator paru klubów sportowych 
i drużyn piłki palantowej w 
ZNP. Był on szczególnie łubia­
ny przez młodzież w kołach 
sportowych ZNP.

Ze względu na podupadający 
stan zdrowia około sześć lat 
temu, śp. Kazimierz Krzyczew­
ski przeniósł się do lepszego 
klimatu w Kalifornii, gdzie 
znajduje się cała jego najbliż­
sza rodzina. Zmarł w czwartek 
rano, 4 sierpnia, na atak serca.

Na jego stan zdrowia po­
działała ogromnie deprymująco 
strata jedynego syna w ostatniej 
wojnie, Kazimierza, młodszego, 
porucznika w dywizji czołgów, 
który stracił życie w naporze 
na Berlin.

Zmarły pozostawił po sobie 
żonę Natalię, z Majeranów, 
Krzyczewską, w Niles, Cal., i 
córki — Eleonorę, Natalię i 
Glorię, oraz zięciów — dra. Ed­
warda Schlies, dra. Tadeusza 
Małachowskiego i Carla Lane, 
oficera Straży Przybrzeżnej US. 
Opłakuje zgon dziadka także 
jedenaście wnuków i wnuczek.

Oprócz powyższych, Zmarły 
pozostawił po sobie siostry — 
Marie Czerniakowską i Justy­
nę Zaklikiewiczową w Miami, 
młodszego brata Witolda Krzy- 
czewskiego w Chicago, siostrę 
Teklę Schlaeger w Chicago oraz 
najmłodszą siostrę Paulinę Har­
desty w South Gate, Cal.; stry­
jenkę Helenę Krzyczewską w 
Chicago i kuzynki — Wandę z 
Krzyczewskich Zaklikiewiczo­
wą, Irenę Strzyszewską i Hen­
rykę Holajnową — po stryju 
Wincentym i Henryka Krzy­
czę wskiego i Janinę Olsen — 
po stryju Wojciechu, oraz cały 
legion bratanków i bratanic, 
siostrzeńców i siostrzenic.

Zmarły pochowany będzie w 
Kalifornii. 

poznało Bellheimera jako na­
pastnika, odpowiedzialnego 
za zranienie Di Novelli, któ­
rego stan w szpitalu Holy 
Cross uznano za zadowalają­
cy.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz ś.p.

Józef Podmokły
Członek Tow. Alliance Grupa 
2475 ZNP, Local 49 Bakery & 
Confectionary Workers Inter­
national Union of America; na­
gle pożegnał się z tym światem 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 6-go sierpnia 1960 roku, 
o godzinie 5:30 rano, przeżyw­
szy lat 45. Zamieszkiwał pnr. 
1432 N. Washtenaw Avenue.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 9-go sierpnia, o godz. 
9:30 rano, z zakładiu pogrzebo­
wego pnr. 2649-51 W. Hirsch 
ul., do kościoła Ś*w. Fidelisa, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wiktoria (z domu Ziółek), 
żona; Janina i Andrzej, dzieci; 
Jan i Stanisława Podmokły, 
brat i bratowa; Piotr i Maria 
Lenart, wujek i chrzestna ma­
tka; (bracia i siostry w Polsce), 
kuzyni i kuzynki wraz z całą 
rodziną.

•Pogrzebem zajmuje się Alt­
man i Panfil Dom Pogrzebowy, 
HUmlboldt 6-4273.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i siostra nasza ś.p.

Wiktoria 
Bartkowiak 

(BARTH) 
z domu Szewczykiewicz 

Czł. Klubu. Matek przy par. św. 
Jana Bożego; Tow. Marii Mag­
daleny Grupa 50 Zjedn. Polki 
w Am.; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
'światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 6-igo sierpnia 
1960 roku o godzinie 10:50 rano, 
przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 9 sierpnia, o godzinie 
9:30 ramo, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 1256-53 W. 51-sza ul., do 
kościoła św. Jana Bożego, a 
stamtąd na cmentarz Zmartw. 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Edmund, mąż; Donald, Raj­
mund i Marianna, dzieci; Sta­
nisław, brat; Siostra M. Ful- 
gencya ze Zgrom. Sióstr Feli­
cjanek, Joanna Ruckweid z mę­
żem Otto, Ewa Szewczykie- 
wicz, siostry i szwagier; 
Agnieszka Hellmuth z mężem 
Edwardem, Helena Dryier z 
mężem Feliksem, Stanisław 
Barth z żoną Marią i Czesław 
Bartkowiak z żoną Alicją, bra- 
tamiki i bratanice wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Patka. BOulevard 8-5257.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, brat i dziaduś nasz ś. p. 

Józef Wojtkiewicz 
(mąż śp. BRONISŁAWY) 

członek Tow. Św. Izydora Ora­
cza Grupa 227 ZNP, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzo­
ny św. Sakramentami pożegnał 
się z tym światem, dnia 5-go 
sierpnia, 1960 r., rano w star­
szym wieku. Zamieszkiwał pnr. 
2649 S. Kostner Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 10-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 2712 S. Kil­
dare Ave. do kościoła Dobrego 
Pasterza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Henryk, syn; Sabina, syno­
wa; Krystyna, Józef i Jan, 
wnuczka i wnuki; bracia i sio­
stry w Europie; kuzyni i ku­
zynki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Edward W. Kądzielą, telefon 

LAwndale 1-2156. |8-9)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, stryj, wuj i dziaduś nasz, 
ś. p.

Aleksander Sikora
Członek Tow. ŚŚ. Piotra i Pawła Nr. 253 ZPRK i Oddziału 217 
Pol. Nar. Spójnia; po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. 
Sakramentami, pożegnał się z tym światem, dnia 6-go sierpnia, 
1960 roku, o godzinie 3-ej rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401-03 So. Kedzie ul., 
do kościoła Słowa Bożego, przy 57-mej i Springfield Ave., a stam­
tąd na cmentarz Evergreen, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Józefa (z domu Ozga), żona; Władysław, Edward, Cecylia i 
Maksymilian, dzieci; Ludwika i Genowefa, synowe; Władysław 
Kucharski, zięć; Robert, Barbara, Kenneth, Bonita i Phillips, wnuki 
i wnuczki, siostrzeńcy i siostrzenice, bratanki i bratanice, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. — Telefon 
LAfayette 3-7781. 8-9

Rozprawy Przeciw 
Eichmannowi

Propaganda
Dla Afryki

Jeruzalem (UPI) — Tok 
rozprawy sądowej przeciw o- 
skarżonemu masowemu mor- 
dercy-naziście Adolfowi Eich­
mannowi prowadzony będzie 
w hebrajskim i równocześnie 
tłumaczony na język niemie­
cki, aby Eichmann wiedział o 
co go się oskarża.

Rozprawa sądowa prawdo­
podobnie rozpocznie się z wio­
sną przyszłego roku. Nie po-|

Londyn (UPI) — Radio 
Moskwa ogłosiło, że w celu 
informowania słuchaczy w A- 
fryce zaprowadziło nowy pro­
gram, informujący Afrykań- 
czyków o Rosji sowieckiej. 
Jednocześnie sowieckie radio 
zamierza udzielać lekcji ję­
zyka rosyjskiego.

dano przyczyny przedłużenia 
zwłoki.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz ś. p.

Piotr Krupa
członek Tow. Najśw. Im. Jezus przy par. św. Wojciecha; Klubu 
miasta Dobczyce i Tow. Przyszłość Ojczyzny Gr. 1534 ZNP, po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św Sakramentami, dnia 6-go sierpnia, 1960 roku, o godzinie 9:15 
wieczorem przeżywszy lat 65. Zamieszkiwał pnr. 1745 W. 18-ty 
Place.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Stanisława Bafii, 1810 West 
18-ta ulica do kościoła św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Helena z domu Nowak, żona; Maria Gans. Jean Klimas i Loret­
ta Much, córki; Józef i Władysław, synowie; Helena i Irena, syno­
we; Czesław Gans, Eugeniusz Klimas i Jim Much, zięciowie; (Ma­
ria ścibor, siostra w Polsce); oraz kuzyni i kuzynki, wnuki i wnucz­
ki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się St. Bafia i Syn, tel. CAnal 6-2298. (8-9)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka nasza, babcia i ciocia nasza, śp.

Rozalia Kozioł
(z domu Babiarz; żona śp. Tomasza; matka śp. Leokadii Rypel) 

Członkini Niewiast Różańca Św. przy parafii Św. Władysława; 
po długiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, pożegnała się 
z tym światem, dnia 8-go sierpnia, 1960 roku, o godzinie 5:30 rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Kopec Funeral Home, pnr. 
5259 W. Roscoe ul., do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Czesław T., syn, Florentyna, synowa; Ludwik Rypel, zięć; 
Carol, Thomas i Sharon, wnuczki i wnuk; Józefa Grandziel, Maria 
Gąsior, Józefa Mroź, Julianna Cuga, Felicja Jaros i Leokadia 
Vangelista, siostrzenice i bratanice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław J. Kopec, tel. Kildare 5-6974. 
8-9

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Wojciech (Albert) Bogdan
Członek Tow. Kosynierów Polskich im. Tadeusza Kościuszki Grupa 
1405 ZNP i Liberty Court No. 3224 I. O. of F.; po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 6-go sierpnia, 1960 roku, o godzinie 4-ej po połu­
dniu, przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9-go sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2654 W. 21 ul., do 
kościoła Św. Kazimierza, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Stefania (z domu Klimczak), żona, Henryk, Zygmunt, Mie­
czysław i Władysław, synowie; Stanisława, Emilia Kicmal i Zofia 
Winn, córki; Lillian, synowa; Andrzej Kicmal, Jr., i Jan Winn, 
zięciowie; Frederick, Emilia i Andrzej A., wnuczęta; Jan, brat; 
Bronisława, bratowa; Antoni Wilk, szwagier; (w Polsce: Józef Fer- 
fecki, pół-brat, z żoną Anielą; i Rozalia Metlak, pół-siostra, z mę­
żem Janem); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Szczepan J. Sendziak i Syn, telefon 
Bishop 7-7240.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż' najukochańszy mąż mój, ojciec mój i brat nasz, śp.

Jan B. Wójcik
(Syn śp. Wawrzyńca i Ewy)

Członek Tow. Skarb Polski Gr. 1215 ZNP.; nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 6-go sierpnia, 
1960 roku, o godzinie 7:10 wieczorem, w średnim wieku. Zamiesz­
kiwał pnr. 1111 N. Ridgeway Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4255-57 W. Division ul., 
do kościoła Our Lady of the Angeles, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Lottie (z domu Mieszanec), żona; Robert, syn; Maria i Zofia, 
siostry; Józef i Franciszek, bracia; Matthew Malikowski i Emil 
Marzullo, szwagrowie; Lillian i Marian, szwagierki; Karolina Mie­
szanec, teściowa, szwagrowie i szwagierki, siostrzeńcy i siostrze­
nice, bratanki i bratanice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się L. A. Kolssak i Syn. — Telefon 
ALbany 2-3600. 8-9

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś, brat i szwagier nasz, śp.

Andrzej Kudla
(MĄŻ ŚP. KATARZYNY)

Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus, Tow. Bractwa Pomocy Św. 
Józefa Nr. 290 ZPRK i Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP; po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 7-go sierpnia, 1960 roku, o godzinie 5:25 po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go sierpnia, I960 roku, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4907 Archer 
Ave., do kościoła Św. Brunona, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Jan, Ted, Bernice, Rose. Florence, Floyd, Edward, Stanley, 
Dorothy i Leonard, dzieci, Ben Marciniak, Henry Mroczkowski, 
Chester Merchut i Alfred Topolski, zięciowie; Elizabeth, Bernice 
i Patricia, synowe; 15 wnucząt; Wiktoria Kosiek z mężem Grzego­
rzem; Maria Lazar, siostry i szwagier; Józef Kudla z żoną Stani­
sławą, brat i bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home, telefon: 
REliance 5-7521. g.g

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo- 
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojczym mój ś. p.

Jan Lawcewicz 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 7-go sierpnia 1960, o go­
dzinie 5:30 po południu, prze­
żywszy lat 67. Zamieszkiwał 
,pnr. 2649 W. Walton ul.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 9-go sierpnia, o go­
dzinie 1:30 po południu, z za­
kładu pogrzeb, pnr. 2157 W. 
Chicago Ave., a stamtąd na 
cmentarz- Czesko-Narodowy.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych

zyka i Syn, BRunswick 8-7767.

i znajomych, w smutku po-
grążeni:

Doraiys, żona, Frank Po-
plawski, pasierb wraz z całą
rodziną.

Pogrzebem zajmują się Mu-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka nasza, córka moja 
i siostra nasza ś. p.

Helena M. Dały 
z domu KEMPA 

córka śp. FRANCISZKA 
b. s/sgt WAC II-giej Wojny 
Światowej, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 5-go sierpnia, 
1960 roku, o godzinie 8:45 wie­
czorem, przeżywszy 46 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 9-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 z zakładu pogrze­
bowego p. n. 1256-58 W. 51 ul. 
do kościoła św. Róży z Limy, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Franciszek, mąż; Deborah- 
Maureen i Melissa, córki; Ma­
ria Kempa, matka; Anna Mo­
dzelewska, Paulina Kroi i Ge­
nowefa Lipniskis, siostry; Wła­
dysław i Teodor Kempa, bracia; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Patka, tel. BOulevard 8-5257.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza 
ś. p.

Antonina Bryjak 
(z domu KWAK) 

nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 6-go sierpnia, 1960 
roku, po południu w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 10-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Wolniak p. n. 4604 
S. Wolcott Avenue do kościoła 
Najsł. Serca Pana Jezusa, a 
Stamtąd na cmentarz Zmartw. 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Mary, Rose, Veronica Karo­
lewska i Dolores, córki, Charles 
Oboikovitz, Michael Kurnath 
i Frank Laff, zięciowie; 8 wnu­
cząt, 6 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Wolniak, tel. LAfayette 3- 

1313. (8-9)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat mój, śp.

Wojciech Sierega
Czł. Klubu Sportowego Wisła; 
po długiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, pożegnał się 
z tym światem, dnia 5-go sier­
pnia 1960 roku, o godzinie 11:45 
wieczorem, w średnim wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 1735 W. Di­
vision ul.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 9-go sierpnia, o go­
dzinie 8:45 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1137 Noble 
ul., do kościoła Św. Trójcy, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Katarzyna, żona, w Polsce; 
Mieczysław, syn; Andrzej, brat; 
Aniela, siostra (w stanie Penn­
sylvania); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
S. W. Lisowski, tel. AR 6-3271. (



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 8-GO SIERPNIA (AUGUST), 1960

O

około

Browar Piastowski

BBC

Głos z Łubianki
16-tą

ZYGMUNT KRASIŃSKI

Wyślijcie Dziś Donacje na Adres:

CENA 8100

w toku 
(relacja 
Bacha): 
zaginio-

9.9 procent, podczas gdy ana­
logiczna liczba za I półrocze 
roku poprzedniego wynosiła 
9.3 procent.

Niewykonanie planu w sze­
regu działów przemysłu spo­
wodowały nieregularne dosta­
wy i zmniejszony stan zatrud­
nienia. Chodzi tu głównie o 
dostawy z ZSRR. Natomiast 
stan zatrudnienia w przemy­
śle wynosił 2,914,000 osób, czy­
li był niższy o 1.2 proc, niż w 
I półroczu 1959 r. Zmniejszona 
również została o 8.5 proc, (w 
porównaniu z analogicznym 
okresem u. roku) liczba pra­
cujących w przedsiębiorst­
wach budowlano - montażo­
wych, co także odbiło się u- 
jemnie na wykonaniu planu, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o bu­
dowę nowych obiektów prze­
mysłowych.

Wrocław (P). — Piwo ja­
sne pełne, porter, słodowe i 
dubeltowe produkuje Browar 
Piastowski we Wrocławiu, u- 
zupełniając dobrze znane pi­
woszom marki — Grodziskie 
i Żywieckie.

Dlaczego Browar Piastow­
ski i co Piastowie mieli wspól­
nego z warzeniem piwa?

Otóż pod ratuszem wroc­
ławskim znajduje się tzw. pi­
wnica świdnicka. Jej nazwa 
wywodzi się od piwa świd­
nickiego, które w XIII-XV w. 
było najsłynniejszym piwem 
śląskim o sławie sięgającej 
daleko poza Śląsk.

Browar w Świdnicy wcho­
dził w skład dóbr książąt 
świdnickich. W r. 1273 Hen-

Washington (DP). — “Mo­
ja przyszłość nie przedstawia 
się różowo’’ —- napisał do 
swej żony Gary Powers, pilot 
amerykańskiego samolotu U- 
2, zestrzelonego przez Ro­
sjan. Oczekuje on sądu w 
moskiewskim więzieniu.

List Powersa przeszedł o- 
czywiście przez najbairdziej 
skrupulatną cenzurę, a nie 
obyło się też pewnie bez “su­
gestii”.

W tym świetle na uwagę 
zasługuje, że Powers wyraża 
żal jedynie za kłopoty jakie 
sprawił rodzinie — żonie 1 
matce chorej na serce. Zapy­
tuje też o swego psa 1 o to, 
czy pies go pamięta.

Opisując swój skok ze spa­
dochronem (pierwszy w ży­
ciu), Powers zauważa: “Lu­
dzie tutaj mówią, że miałem 
szczęście uszedłszy z życiem; 
dopiero jednak przyszłość po- 
każe, czy było to szczęście...”

Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie opatrzo­
ne wstępem i przypisami.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

Nieco Szczegółów 
o Powstaniu Warszawskim

Nie-Boska 
Komedja

B-Żytko
Warszawa — Próbka logiki z 

informacji Trybuny Ludu pt. 
“Żniwa znów podjęte”:—zboże 
nie może stać dłużej na pniu 
tym bardziej, że jest powalo­
ne....”

W 16 Rocznicę 
Powstania 
Warszawskiego

Warszawa. (Ż). — W 
rocznicę Powstania Warszaw­
skiego ludność stolicy złoży­
ła hołd żołnierzom, którzy 
zginęli w bohaterskiej walce 
z najeźdźcą hitlerowskim.

Na Cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach zgromadziło 
się kilka tysięcy mieszkań­
ców Warszawy. Przy kwate­
rach żołnierzy z 1939 r., Ar­
mii Krajowej, poległych w 
1945 płoną znicze. Wartę 
honorową pełnią, żołnierze 
Wojska Polskiego. Przy kwa­
terach ustawia się kompa­
nia honorowa, obok niej po­
czet sztandarowy.

Wieńce złożone zostały 
również na płycie warszaw­
skiego sztabu Armii Ludo­
wej na Krakowskim Przed­
mieściu oraz na Płycie Czer­
niakowskiej.

Czy Przemysł Wykonał 
Plan Za I Półrocze?

Wynifei Wyborów 
Na Cyprze

Londyn. (PAP).— W wy­
borach do Izby Reprezentan­
tów, które odbyły się w nie­
dzielę na Cyprze, 30 manda­
tów na ogólną liczbę 38 prze­
widzianych dla reprezentan­
tów ludności pochodzenia 
greckiego zdobył t.zw. “Front 
patriotyczny”, k i e rowany 
przez arcybiskupa Makariosa. 
Pozostałych 5 mandatów u- 
zyskała lewicowa partia “A- 
kel.”

Przyszła Izba Reprezen­
tantów Republiki Cypryjskiej 
składać się będzie z 50 człon­
ków. Deputowani tureccy w 
liczbie 15 rekrutują się wy­
łącznie z kandydatów “koali­
cji narodowej”, popieranej 
przez dr. Kutczuka.

Opozycyjna partia “nieza­
leżnych” nie zdobyła żad­
nego mandatu.

RADA POLONII
1200 N. Ashland Ave., Chicago 22, III.

Warszawa (FEC). — W os­
tatnim tygodniu lipca prasa 
warszawska przeprowadziła 
wstępną analizę wykonania 
planu gospodarczego w I pół­
roczu 1960 r. Ogłoszony na ten 
temat komunikat -Głównego 
Urzędu Statystycznego (GUS) 
podaj e, że w okresie tym nak­
łady inwestycyjne w gospo­
darce “uspołecznionej” wy­
niosły w cenach bieżących 31,1 
miliardów złotych. Komuni­
kat GUS wylicza szereg no­
wych obiektów przemysło­
wych oddanych do użytku w 
minionym półroczu. Nie wszy­
stkie jednak zostały ukończo­
ne.

“Wiele ważnych obiektów— 
jak pisze centralny organ re­
żymu “Trybuna Ludu” (nr. 
201)—zamiast wejść do eks­
ploatacji, wciąż jeszcze budu­
je się. Nie ukończone w termi­
nie inwestycje, podobnie jak 
nie wykonane plany produk­
cyjne sporej ilości artykułów, 
to jeden z podstawowych bra­
ków, na które komunikat GUS 
każę zwrócić uwagę”. Komu­
nikat ten podaj e, że przemysł 
wykonał w 49.3 proc, roczne 
zadania, ale jednocześnie wy­
licza aż 20 działów ważniej­
szych wyrobów przemysło­
wych, w których plan nie zo­
stał wykonany. Należą do nich 
m. in.: surówka żelaza, maszy­
ny i urządzenia budowlane i 
drogowe, maszyny i urządze­
nia rolnicze, wagony elektry­
czne, traktory, samochody cię­
żarowe, obuwie, cegła, sączki, 
szkło okienne, masło i inne.

Wykonano natomiast z nad­
wyżką, ale przeważnie tylko 
kilkuprocentową, plan wydo­
bycia węgla, produkcji ma­
szyn i urządzeń dla przemysłu 
hutniczego, chemicznego i gu­
mowego oraz dla przemysłu 
górniczego i włókienniczego, 
parowozy, lokomotywy elek­
tryczne, odbiorniki telewizyj­
ne, wyroby farmaceutyczne i 
inne. W całym przemyśle, jak 
zresztą w innych gałęziach go­
spodarki narodowej, nie ma 
większych przekroczeń. Mimo 
tego — jak podaje GUS — mi­
nione półrocze b.r. cechuje 
szybszy niż w poprzednich o- 
kresach wzrost produkcji 
przemysłowej. Wzrost ten jed­
nak wyniósł w porównaniu z 
tym samym okresem 1959 r.

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave 
Chicago 22, 111.

NA C. O. D. KSIĄŻEK 
NIE WYSYŁAMY

Bohaterskie Tło 63 Tragicznych Dni. — Od­
działy AK Zniszczyły 290 Niemieckich 

Czołgów, Dział Szturmowych i Samocho­
dów Pancernych. — Bój o Stolicę Był Nie­
zwykle Zaciekłym

W dniu 1 sierpnia 1944 w 
W’arszawie weszło do walki 
około 32,500 żołnierzy Armii 
Krajowej.

W toku powstania stany li­
czbowe AK ulegały zmianom 
na skutek masowego napływu 
ochotników i strat. Najwyż­
szy stan bojowy AK w czasie 
powstania, (druga połowa 
sierpnia) dochodził do 
47,500 ludzi.
Ogromne Straty 
Ponieśli Powstańcy

Straty AK poniesione w 
Warszawie w czasie powsta­
nia wyrażają się cyframi: za­
bitych — około 10,000, cięż- 
ko rannych — około 6,600, 

* zaginionych—około 6,000, ra­
zem około 22,000.

Straty niemieckie 
powstania wyniosły 
generała von dem 
zabitych — 10,000, 
nych — 7,000, rannych — 
9,000, razem — 26,000.

Ogółem po stronie niemiec­
kiej brało udział w walce o 
Warszawę pod bezpośrednie- 
mi rozkazami generała von 
dem Bacha około 50,000 
ludzi.

Na Warszawę kierowany 
był ogień artylerii 9-ej Ar­
mii niemieckiej (188 dział). 
Do bombardowania miasta 
Niemcy używali również moź­
dzierzy o kalibrze 600 mm., 
305 mm. i 280 mm. Nadto 
liczne eskadry samolotów 
miemieckicłi ustawicznie bom­
bardowały Warszawę.
Bohaterskość żołnierzy AK

Odwaga i bojowość zastę­
powały żołnierzom AK braki 
w uzbrojeniu. W toku walk 
powstańczych oddziały AK 
zniszczyły w Warszawie 290 
niemieckich czołgów, dział 
szturmowych i samochodów 
pancernych, 4 działa salwo- 
we, 240 samochodów osobo­
wych i ciężarowych. Nadto 
na Starem Mieście zestrzelo­
no 1 samolot niemiecki.

Oddzielną pozycję stanowi 
sprzęt niemiecki, zdołbyty i 
użyty do walki przez oddzia­
ły AK. Wynosił on: 5 czoł­
gów, 1 działo szturmowe, 2 
samochody pancerne, 3 dział­
ka szybko-strzelne, 7 moździe­
rzy piechoty i 276 karabinów 
maszynowych i pistoletów 
maszynowych (nie licząc ka- 
rabinów' ręcznych i pistole­
tów automatycznych i pisto­
letów automatycznych).
Twardy Opór 
Walczących

O zażartości walk w War­
szawie i twardym oporze 
stawianym przez powstań­
ców świadczy nie tylko długo­
trwałość samego Powstania, 
lecz również opinia wroga.

W czasie walk w Warsza-
’ wie, we wrześniu 1944, nie­
miecka agencja p r a sowa 
“Trans-ocean” w reportażu 
swego specjalnego korespon­
denta wyrażała przekonanie, 
że w ciągu pierwszych dwóch 
tygodni walki można się było 
nawet liczyć ze zwycięstwem 
powstańców. Korespondent 
podkreślił doskonałe wysz­
kolenie żołnierzy AK, ich 

-^fanatyzm oraz powszechność 
walki. Niemcy zmuszeni byli 
walczyć o każdy niemal ka­
mień.
Piekło

“Żadne miasto — pisze ten 
korespondent — nie doświad­
czyło podobnego piekła. Na­
sze samoloty rzucały bomby 
na domy północnej dzielni­
cy. Nasze moździerze strze­

lały, Goljaty rzucano na ba­
rykady, wprowadzono ciężką 
artylerię, stworzono piekło, 
jakiego nie doznało żadne 
miasto. W rezultacie wszyst­
kie te środki okazały się 
bezskuteczne. Koniecznem 
stało się przystąpienie do 
walki wręcz.”
Niemcy Użyli 
Wszelkich Środków

$ O siłach i środkach uży­
wanych przez Niemców w

ryk IV Prawy upoważnił Ra­
dę Miejską we Wrocławiu do 
rozlewu piwa warzonego w 
browarze Piastów świdnic­
kich.

Znakomite to musiało być 
piwo, skoro w późniejszych 
wiekach ten gatunek piwa 
Niemcy nazwali “Piasten- 
gold”.

Mimo wielkich zniszczeń z 
okresu wojny (np. słodownia 
uległa całkowitemu zniszcze­
niu), piwo z wrocławskiego 
browaru trafiło do restaura­
cji już w styczniu 1946 roku.

Dziś — dzienna produkcja 
zakładu wynosi 1300 hekto­
litrów piwa, którego jakość 
znana jest już nie tylko w 
Polsce, ale m.in. i w U.S.

walce mówi najlepiej rozkaiz 
bojowy generała Reinefahrta, 
dowodzącego natarciem na 
Stare Miasto. W natarciu tym 
od 19 sierpnia Niemcy użyli: 
4 bataliony piechoty i 2 ba­
taliony saperów, kompanię 
czołgów typu “Tygrys” i spe­
cjalną grupę kilkunastu in­
nych czołgów, 20 dział sztur­
mowych 75 mm., pociąg pan­
cerny (wyposażony w baterię 
artylerii 105 mm. i 18 ckm- 
ów), 6 dział polowych 75 
mm. i 5 dział i moździerzy 
kolejowych o kalibrze 280 
mm., 380 mm. i 600 mm., 
pluton moździeży salwowych, 
pluton miotaczy płomieni, 
50 “min” szturmowych typu 
“Goliat”.

Natarcie było wspierane 
bombardowaniem eskadr sa­
molotowych, typu “Stukas” 
i ogniem artylerii 9ej Armii 
niemieckiej.
Działanie Bojowe

Dowództwo niemieckie tra­
ktowało udział w zwalczaniu 
Powstania jako wyjątkowo 
ciężkie działania bojowe i dla 
podkreślenia szczególnej o- 
strości i trudnych warunków 
walki ustanowiło specjalną 
odznakę bojową dla jej u- 
czestników, t. zw. “Wars- 
chauer Abzeichnung”.
Co Pisał Szwedzki 
Korespondent?

W r. 1954 londyńskie
w audycji polskiej, poświęco­
nej rocznicy Powstania cyto­
wało słowa Himmelera, wy­
powiedziane na kursie oficer­
skim SS w jakiś czas po Po­
wstaniu. Himmler wyraził się 
wówczas, że waliki w War­
szawie należały do najbar­
dziej zażartych w tej wojnie i 
mogą być tylko porównywa­
ne do walk o Stalingrad.

O wpływie Powstania na 
sytuację wojskową na fron­
cie wschodnim tak pisał we 
wrześniu 1944 berliński kore­
spondent szwedzkiego pisma 
“Svenska Dagbladet”:

“Od siedmiu tygodni AK 
wiąże pięć niemieckich dywi- 
zyj i zagraża dziesięciu innym 
dywizjom na froncie. Bój o 
stolicę Polski jest wielką bit­
wą o ogromnem znaczeniu 
wojskowem. Faktowi temu 
nie można zaprzeczyć”.

W ostatnich dniach lipca 
1944 samoloty sowieckie u- 
stawicznie pojawiały się we 
dnie i w nocy nad Warszawą, 
przeprowadzając bombardo­
wania i walcząc w powietrzu 
z samolotami niemieckimi. 
Ostatni nalot sowiecki miał 
miejsce w dniu 1 sierpnia.

KEFAUVER WYGRAŁ. — Sen. 
Estes Kefauver (na zdjęciu), któ­
ry ubiegał się o ponowną nomi­
nację demokratyczną na Senatora 
w stanie Tennessee, zwyciężył w 
prawyborach znaczną większością 
głosów nad konserwatystą Andrew 
Taylorem.

-

Pomóżcie Rodakom Polsce!

★ PRACA 2ENSKA PRACA ŻEŃSKA
CLERK-TYPISTS

for
ACCOUNTS RECEIVABLE

and
ACCOUNTING DEPARTMENT

Also a variety of openings for experienced office personnel.
Good starling salary, opportunity for advancement, excellent com­
pany benefits, modern air-conditioned office, 5 day week.

CRestwood 2-3701

GENERAL BINDING CORP. 
1101 Skokie Highway, Northbrook, Ill. 

Vi mile south of Route 68

TYPIST
Light Dictation—32% Hour 
5 Day Week. Good Salary 

Wonderful position for 
Neighborhood Girl.—Apply: 

1051 N. PAULINA 
__________ AL 2-6201________

GOSPODYNI
Potrzeba kobiety do obowiązków 
przy pracy domowej. >w damskim 
dormitory w naszym na północnej 
stronie campus. Dobra początko­
wa zapłata. Wiele benefitów. Musi 

mówić i rozumieć trochę 
po angielsku.

TELEFONOWAĆ
DO Miss WEHNER
WHitehall 4-0800
Loyola University

DOŚWIADCZONYCH 
OPERATOREK 

Szycia Na Maszynach 
Pracujcie w nowo dodanej do 
naszej dużej, air conditioned, 
nowoczesnej wytwórni dam­
skich sukienek.

•fc Wysoka Zapłata
★ Z Planem Bonusowym 
★Praca Na Cały Rok 

SPECJALNE DYSKONTO 
DLA PRACOWNICZEK

ADRIAN TABIN CORP. 
1735 W. Belmont Ave.

POTRZEBA
KOBIET

Interesująca i lekka praca fa­
bryczna. Nowa firma uloko­
wana w Chicago. Dobra okazja 
dla tych, którzy poszukują do- 
dobrej pracy.

— TAKŻE —
Na krótkie godziny dla 

mężczyzn i kobiet.
5:00 popoł. do 9:00 wieczorem. 

Zgłoszenia osobiście.

CRAFT HOUSE 
PLASTICS

5900 N. W. Highway 
Chicago, Ill.

8:00 rano do 12:00 południe. 
12:30 popoł. do 4:30 popoł. 
Od poniedziałku do piątku.

★ PRACA MĘSKA

BILLER - TYPIST 
Truck Line 

Experience Preferred
HOURS

3:30 P. M. —12 P.M. 
APPLY IN PERSON

TAKIN BROS. 
FREIGHT LINE 

4109 West 52nd PL 
LUdlow 5-6200

BODY MAN
Top man wanted 

For large volume dealership 
TOP WAGES 

Good working conditions 
Must speak English 
Call Mr. Peterson 
COIumbus 1-5500

640 W. Madison St.
_______ Oak Park, Ill.________

Vertical Mill Hand
BRIDGEPORT

Ten years experience 
Small precision parts

ORchard 3-3122

Potrzeba Kucharzy
Z doświadczeniem w kafeterii do 
gotowania w małych ilościach. Dą- 
bra zapłata. Dostarczamy posiłków 
i uniformów. Wolimy zamieszka­
łych na zachodniej stronie, muszą 
mówić trochę po angielsku.

AMERICAN CAN CO.
13th i St. Charles Rd. 

MAYWOOD, ILL. 
MUrray 1-1400

* DOMY Z INTERESEM
COCKTAIL LOUNGE

z budynkiem, 11 pokojowym 2 pię­
trowym. Jadalnia w Cocktail 
Lounge. Pełen bezment. 50 stopo­
wa próżna lota obok do parko­
wania. Narożnik na połud. wscho­
dniej stronie. Centrum fabryczne. 
Dawno założony dobry interes.

DOBRA INWESTYCJA
MUROWANY Duplex, 113 i Ave. 
J, pełny bezment, 2 duże sypial­
nie, dobrze utrzymany, gazowe o- 
grzewanie — $12,500.

RATE CLERK­
BILLER

Hours 6 P. M.-2:30 A. M.
EXPERIENCE NECESSARY 

SHOULD HAVE REFERENCES
Apply manager:

SAGINAW 
TRANSFER

2800 S. Lock St.

ELECTRONICS
MAINTENANCE

WEDRYK REAL ESTATE
REgent 4-1119

NA SPRZEDAŻ 2 piętrowy dom 
z grosernią, 2242 N. Southport 
Ave, Tel. DIversey 8-0526. Tele­
fonować w każdym czasie.

Opening in our electronics shop 
for man with minimum of one 
year’s electronics trade school 
training and one year’s experi­
ence. Non-production type main­
tenance. Hours 7 a. m. to 3:30 p. m.

Argentyna i Izrael 
Pogodziły Się

Teł Aviv, Izrael. (UP1).— 
Rząd Izraela i Argentyny o- 
znajmilły wspólnie, że “in­
cydent” pomiędzy nimi jest 
sprawą zakończoną. Odnosi­
ło się to do sprawy porwa­
nia zbrodniarza nazistowskie­
go Adolfa Eichmanna z Ar­
gentyny, który będzie stawio­
ny pod sąd Izraela.

Wspólne oświadczenie zo­
stało jednocześnie opubliko­
wano w Jerozolimie i Buenos 
Aires. Oba rządy powiedziały, 
że pragną zastosować się w 
pełni do polecenia Rady Bez­
pieczeństwa UN j że tradycyj­
na ich przyjaźń nie zostanie 
naruszona.

; NIE BYŁO BOMBY. — Kierowca 
taksówki, 34 lat liczący Leonard! 
D. Cage, otrzymał pozwanie do 
sądu w Reno, Nev„ obwiniony o 
oświadczenie pilotowi samolotu, 
wiceprezydenta Nixona, że w sa-1 
molocie znajduje się bomba.

APPLY AT 
EMPLOYMENT OFFICE 
AFTER 1 O’CLOCK P.M. 

OR PHONE MR. SULZER 
CLIFFSIDE 4-5600

National Video 
Corporation 

4300 W. 47th St.

Pracowników 
Drzewnych

DOŚWIADCZONYCH 
przy wszystkim 

operatorów na maszynach, 
stolarzy przy' dopasowywaniu 

drzwi do szafek, hangers 
i cabinet hand sanders. 

Najwyższa zapłata 
dla najlepszych pracowników. 

Wszelkie benefity.

EUREKA 
FURNITURE 

Mfg. Co.
5939 S. LOWE Ave. 

TRiangle 3-6300
POTRZEBNY doświadczony po­
mocnik piekarza, dzienna praca, 
Adolph’s Bakery, 4901 West 31sza 
ulica, Cicero, 111.

POTRZEBA
JANITORA

Godziny: 11:30 wieczorem 
do 8:00 rano

5 dni w tygodniu
Musi mówić i rozumieć 

po angielsku.
Dobra zapłata na początek 
oraz udział w zyskach i 
bezpłatne grupowe ubezpie­
czenie.

Zobaczcie się z Mr. WILLIAMS

SIGNODE STEEL 
STRAPPING CO.

2606 N. WESTERN AVE.

* DOMY

* DO WYNAJĘCIA

* POSZUKIWANIA

* KSIĄŻKI

Bóg Moją

KTOKOLWIEK znałby Stanley 
Joseph Andrzejewski, 78 lat, pro­
szony o zatelefonowanie MAns- 
field 6-4332, sprawa bardzo pilna.

WIDNE 4 pokoje z łazienką. — 
Ogrzewane gazem. 1338 N. Bos­
worth.

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

Miłością
Zbiór Nabożeństw 

i Pieśni na wszystkie 
uroczystości 

Kościelne w roku.
DUŻY DRUK, 

ZŁOCONE BRZEGI

Przez Właściciela
7 pokojowy narożnikowy murowany 
bungalow, tafelkowa kuchnia i 2 ła­
zienki. Gazowe ogrzewanie gorącą 
wodą, od ściany do ściany dywany, 
murowany garaż na 2 auta, w dosko­
nałym stanie, CTA i R I komunika­
cja, cena na szybką sprzedaż.

9201 So. Racine 
lub telefonować 

BEverly 3-0344

2028 N. STEVE ST.
(2500 West)

2 piętrowy murowany, automa­
tycznie olejowe ogrzewanie, 6 
mieszkań, $25,000.

ARdmore 1-0070.

PEŁNA CENA $18,500
Przez właściciela, 2 domy na jednej 
parceli, drewniany brick siding, 7 po­
kojowy z 4 sypialniami dom, pełny 
bezment, furnesem ogrzewany, 2 kryte 
werandy, 2 pełne łazienki, w tyle 
5 pokojowy dom. gazowe space ogrze­
wanie, wiele dodatków, blisko 63rd St. 
i Central (5600 West).

Portsmouth 7-0564

Cena $2.50 i $3.50
W płóciennej W oprawie 

oprawie ekórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
"Serdeczna kstąika 

w błękitnym kolorze" 
.. mówią o olej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena S3 

około 300 (tron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Ulinis 

(Na C.OJ5. kaletek 
ale wysyłamy)

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

•nów! 
oraz 

w tej eamej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILŁA 
•raz przepowiednia 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY I Innych 
Cena SI.25Tylko *

Wraz a Przesyłką Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MH.WAUKEE AVE.
Chicago 22. DL

NA C. O. D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Muszę Sprzedać 
Lub Stracić

Piękny 7 pokojowy z żółtej cegły 
octagon bungalow. Nowa tafelkowa 
kuchnia z brzozowymi szafkami, od 
ściany do ściany nylonowe dywany, 
dodatkowe toalety w bezmencie, no­
wy gazowy bojler, wszędzie obicia z 
jasnego dębu, pełny bezment i pod­
dasze, w przyjemnej parafii św. Bru­
nona, musicie przyjechać i zobaczyć 
tę wielką taniość, przez właściciela.
4841 S. Kildare Ave.

DOCHODOWY DOM
Okolica Foster Ave. i Sheridan Rd., 
3 piętrowy murowany, 4-5-3 pokoje, 
$300 dochodu, pełny suchy bzement, 
automatyczne olejowe ogrzewanie pa­
rą, kompletnie umeblowany od ściany 
do ściany dywany, nowy plumbing, 
garaż na 2 auta, patio, niskie podatki, 
ze stratą za $20,000 przez właściciela, 
opuszczającego stan, musicie zobaczyć.

Tel. ARdmore 1-9735
AUSTIN-FULLERTON

Z żółtej cegły 1x5, 1x4, dwa sy­
stemy ogrzewania, gazem gorącą 
wodą, dwie sypialnie na Iszym, 3 
na drugim, jasne dębowe drzewo, 
nowoczesne wanny, duże pokoje, 
garaż na dwa auta, blok i pół do 
kościoła św. Jakuba.

Cena zniżona $35,950 
BElmont 5-3632

Czytając “Dziennik Związ­
kowy” dostajecie co dzień naj­
świeższe wiadomości z całego 
świata.

* KTÓRZY

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stara 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w mada.

LAwndale 1-6047

Gwarantowana Robota 
w Zakresie

e Kanalizacji i Catch Basins, 
Czyszczenia

• Elektryczne Przebijanie I 
Naprawianie

Bezpłatne kosztorysy 
Obsługa w dzień i w nocy 

EVerglade 4-7420 i BElmont ł-8283

OGÓLNE malowanie i kontrak- 
torstwo, F. H. A. pożyczki. — 
A. Obuchowski, Lehigh 7-1070 lub 
BRunswick 8-7529.

* TUCKPOINTING
TUCK POINTING, czyszczenie 
parą, caulking, każda robota 
gwarantowana. Darmo oblicze­
nia — BErkshire 7-3950 lub 
Dickens 2-4553. Wm. Piskulski.

★ DACHY

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania. Strome dachy, naprawy I 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedzielo 
po dobra poradę I bezpłatne obli­
czenia.

Rockwell 2-8778

* Domy Poza Chicago
SELL OR RENT 

ATTENTION AUTO SALESMEN, 
CAR DEALERS, ETC.!

Building 4,000 sq. feet plus sotrage 1.000 
sq. ft. and lot 100x100 (showroom fa­
cilities for new or used car operation), 
best Grayslake, Illinois location. Pos­
session. Phone owner:

Baldwin 3-4884 or Antioch 2427

* FARMY
Immediate Possession! 

A 128 Acre Dairy Farm 
For $14,500 or Best Offer 

New barn and 2 car garage. 7 room 
home well kept; baht. Other buildings. 
Good condition. Electric and water. 
Crops. Owner:J. DURA
Rte. 1, Box 170 Marinette, Wls. 

REdwood 5-7263

Price $18,500 or Best Offer 
Death Forces Sale

120 ACRE FARM: 11 miles west of 
Marinette, Wis„ on blacktop road; nice 
5 room home; 16 cows. 7 heifers; 3 
tractors, 2 wagons, 2 drags, 2 plows, 
combine, baler with motor; new 40 ft. 
elevator; quack digger, tractor, man­
ure spreader; corn planter, mower; 2 
Surge milkers; side delivery rake, disk. 
$8,000 cash will handle, rest-on milk 
consignment. For more information, 
write owner.

A. J. McCALL
BR. 1, Box 137, Porterfield, Wls.

* INTERESY
Właściciel Sprzedaje

Skład z rozmaitościami i delicatessen 
na wschodniej stronie, blisko 106th 
Ave, O, umiarkowanie, 4 pokojowe 
mieszkanie, bezpośrednio przy ruchli­
wej ulicy prowadzącej do Toll road, 
niski czynsz. Zmuszony do sprzedaży 
z powodu stanu zdrowia, zyskowny in­
teres, wielki obrót.

Teł. REgent 4-9365
Missouri—Business Opportunities 
EXCURSION BOAT FOR SALE 

By owner. A very profitable busi­
ness, owner prefers buyer to be a 
man and wife operation.
The boat, 202 passenger, has steel 
hull, modern restrooms, snack bar, 
show stage, diesel powered and 
diesel light plant.
Owner will lease ticket office and 
dock space at boat’s present loca­
tion. Boat operates from April 15 
until October 15.

Price $75,000—825,000 Down 
Boat may be inspected at Bridge­
port Recreation, Osage Beach, 
Mo. Owner has other interests.

ESTABLISHED OVER 30 YEABB 
Asking Price $8,000 or Best Offer 

RESTAURANT — SEATS 40 PEOPLE 
Fully equipped and newly redecorated. 
Located at Two Rivers, Wis. on Hwy. 
42 going to Door County. Six manu­
facturing plants surrounding bring ex­
cellent year around profits; rent $100 
month. Illness.

Contact Dorothy Peters, Owner 
Phone 2-8664

Established for 30 Years 
Owner Retiring 

LOUNGE and DANCE HALL 
GAS STATION A LUNCHEON 

Seating over 300, newly beautlfuuy 
remodeled, at edge of town, doing ex 
cellent business and very profitable 
for last 15 years. Selling building, bu­
siness and inventory. $65,000 for quick 
sale Deal direct with owner. Writ* 
or call owner:

DAVID I. HARRISON 
Gilman, Illinois 

Congress 5-7568 evenings 
SERVICE STATION 

Business very good, low overhead. 
Texaco business for sale right in 
Round Lake business section, 
across from Railroad. Good loca­
tion. Steady trade. Stock and busi­
ness go«s for $2,000 or best offer. 

Call gl 6-8949. (Howie’s).______
OPTOMETRIST PRACTICE 

For Sale—By Owner 
Modern. Fully equipped. Established 
50 years. Excellent steady business and 
clientle. Must sell due to death of 
partner. Will sacrifice to interested 
buyer for quick sale. Call:

_______ PRospect 6-1774_______
IMMEDIATE POSSESSION 

ATTENTION MANUFACTURERS 
DISTRIBUTORS OR PACKAGING 

FIRMS
Building 4,000 sq. ft. plus storage of­
fice 1,000 sq. feet and lot 100x100 (1 
phase wiring). Zoned Industrial, Grays­
lake. Ill. area. Sell or rent. Call owner

Baldwin 3-4884 or Antioch 2421

LIQUOR BAR
and building in good condition. 
Price $16,000. For information 

write or see owner:
IKE’S BAR, RICE LAKE, WIS. 

Established over 25 years. Sacri­
fice for cash.

Ideal For Mechanic
Excellent Profits

GARAGE AND FILLING STATION 
Selling Cities Service products and 
International Harvester trucks; estab­
lished business for the last 12 years. 
Selling buildings, business, equipment 
and inventory for $37,000 or best offer. 
Owner has other interests.
ART SCHMIDT SALES & SEBVICB 

Palmyra, Wis, Phone S61 or 1411
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9 Osób z Rejonu Chicago Znalazło 
Śmierć Na Jezdniach w Niedzielę

Trzy z Nich Poniosły Śmierć Na Terenie Chi­
cago — Cztery — Na Przedmieściu Pow. 
Cook i Dwie w Pow. Will. Wśród Zabi­
tych Jest Matt Bednarz z 4523 S. Califor­
nia Ave.

W ostatnią niedzielę aż 9 
osób poniosło śmierć na dro­
gach w wypadkach tak na 
terenie miasta Chicago, jak 
na przedmieściach w powie­
cie Cook, Will lub na szosach 
poza stanem Illinois. W wy­
padkach tych również 15 o- 
sób zostało rannych i znajdu­
je się w szpitalach.

Śmierć poniósł 50-letni 
Matt Bednarz z 4523 S. Cali­
fornia, który jechał jako pa­
sażer auta, które przewróciło 
się na jezdni na Cicero ave., 
w pobliżu 69-ej ul. w Stick­
ney. Kierowca 35-letni Abie 
Baiter, 5125 W. 82-ga ul. zo­
stał ranny w głowę.

Żona profesora Instytutu 
Technolog. Northwestern, 38 
letnia Jean Stevens, została 
zabita w zderzeniu się dwóch 
aut na skrzyżowaniu się dróg 
na północ od Palatine. Jej 
mąż, William, lat 38, 2025 Fir 
ul., Glenview, jest w szpitalu 
Northwest, podobnie jak i 
kierowca auta, 22-letni Bari 
Stockton z 123 w. Slade ave., 
Palatine.
Matka i Córka — Zabite

70-letnia Emma Court z 
1050 S. Myrtle ave., Kanka­
kee poniosła śmierć w wy­
padku wraz z córką Edną, lat 
37, na US szosie 45, na północ 
od Kankakee. Kierowca dru­
giego auta Pete Pelmezas, lat 
23 z pnr. 3051 N. Troy ul. 
oraz pasażer 28-letni James 
V. Pappas, 5724 Elston ave. — 
są w szpitalu St. Mary.

50 lat licząca Esther Bush, 
2436 Sarah ave., Franklin 
Park została zabita w zderze­
niu się aut na River rd. i

Grand ave. w River Grove. 
Jej mąż, Farrell, lat 51 oraz 
trzy córki, Patricia 21, Ruth, 
20 i Mary, 18 są w szpitalu 
Oak Park. Jak również 28-let­
ni Frank Garcia, 6159 Dakin 
ul. i W. Stadick, 22, z 3625 
Newland ave.
Dziecko Zabite 
Przez Auto

Cztero-letni Paul Osipavi- 
clus z 910 W. 32-nd pl. zmarł 
w szpitalu Roseland Commu­
nity po uderzeniu go przez 
auto przy 423 W. 116-ta ul.

49-letni Harold Barmasz, 
1930 George ul., zabity zo­
stał w uderzeniu w tył in­
nego auta na wschód od Illi­
nois H-y 53. 24-letni Stanley 
Hammitt z 1456 N. Rockwell 
ul. poniósł śmierć a 20-letni 
Jacques La Via, 2656 W. Po­
tomac, został ranny gdy auto 
ich wpadło na słup na fron­
cie domu pnr. 7140 North ave. 
Obaj wpadli do sklepu przez 
szybę wystawową f-my Sears 
and Roebuck przy 1601 N. 
Harlem ave.

28-letni Philip Culbertson, 
z 2134 W. 23th pl. subjekt 
sklepowy, został śmiertelnie 
ranny, gdy uderzył motocyk­
lem w auto na froncie domu 
2312 Oakley ave. Zmarł on w 
szpitalu powiatowym.

W wypadku w stanie India­
na, w pobliżu Terre Haute za­
bity został 4-letni James Rod­
ney Joseph z 1634 S. Avers 
ave. Zabita została również 
w tym zderzeniu 18-letnia 
Mary Ann Childress z Terre 
Haute. Ranni zostali ojciec 
dziecka i siostra 9-letnia 
Sandra.

Reforma Policji Daje Dobre Skutki 
Słyszy Się Już Słowa - Uznania 
Wilsona Plan Reform i Reorganizacji Wcho­

dzi Stopniowo w Życie — 425 Nowych Po­
licjantów Zacznie Naukę — Sprzedaż 
Biletów Na Turniej Golfowy Policji
Wzbroniona.

Coraz częściej i coraz po­
ważniejsze dają się słyszeć 
głosy uznania dla policji chi- 
cagoskiej, wygrzebującej się
— pod kierownictwem super- 
intendenta Wilsona — z bagna 
z skandalu — złodziejstwa, 
przekupstwa i wszelkiej ko­
rupcji.

W ostatnich kilku dniach 
dały się słyszeć dwa takie 
głosy, mianowicie — byłej 
żony byłego gubernatora i 
kandydata na prezydenta, Ad- 
lai Stevensona oraż prokura­
tora federalnego z terenu chi- 
cagoskiego Roberta Tieken’a. 
Odzyskała Skradziony 
Aparat Fotograficzny

Oto głos pierwszy:
Pani Ellen Borden Steven­

son, była żona Adlai Steven- 
son’a, skierowała pod adresem 
Orlando Wilson’a słowa po­
chwały dla policji chicago- 
skiej.

Odzyskała ona skradzione z 
jej mieszkania radio i aparat 
fotograficzny wartości $900, 
po pięciu dniach od kradzieży.

Detektyw Warren Hayes z 
wydziału zastawczego, odna­
lazł skradzione przedmioty w 
lombardzie i zwrócił jej.
Co Mówi o Policji 
Prokurator Tieken

Tutejszy prokurator fede­
ralny, Robert Tieken, wysłał 
w tych dniach raport do 
Washingtonu, w którym skła-

Sad w Ogródku 
Pabichów

Rodzina Antoniego Pabich, 
zamieszkała pod numerem 
1912 West Cortland ulica, 
szczyci się sadem, jakiego 
prawdopodobnie nie ma w 
Chicago żadna inna rodzina
— zwłaszcza na tak małym 
skrawku ziemi.

W ogródku bowiem Pabi- 
chów rośnie siedem drzew o- 
wocowych, w tern jednak 
brzoskwinia, na której wisi 
podobno conajmniej 1,000 o- 
woców.

Prócz tego są tam: drze­
wka wiśniowe, grusze, śliwy 
i jabłonie, a nawet i krzewy 
winogronowe.

Pabichowie, którzy zaczęli 
sad przed piętnastu laty — 
od kilka lat już zajadają so­
bie corocznie świeże, smacz­
ne owoce, co jest dowodem, 
że — przy dobrej pracy, mo­
że być w ogrodzie cacy... 

da uznanie Wilsonowi za jego 
działalność w reformie policji 
chicagoskiej i wyraża nadzie­
je, że — przyczyni się to w du­
żej mierze do walki ze zbrod­
nia w tej części kraju.

Tieken uważa, że oddanie 
kluczowych stanowisk w poli­
cji właściwym ludziom po­
winno już wkrótce przynieść 
rezultaty i wzmocnić współ­
pracę między policją miejską 
a federalnymi władzami bez­
pieczeństwa.
Brak Współpracy

Prokurator uważa, że możli­
wości federalnych agencji do 
walki z przestępczością były 
dotąd znikome — wobec bra­
ku współpracy ze strony poli­
cji miejskiej.

Prokurator Tieken daje w 
swym liście władzom federal­
nym w Washingtonie do zro­
zumienia, iż — pod kierow­
nictwem Wilsona — współ­
praca ta wchodzi na lepsze 
tory.
425 Nowych Policjantów 
Zacznie Trening

Jednym ze sposobów prze­
budowy i oczyszczenia policji 
chicagoskiej z elem e n t ó w 
przesiąkniętych korupcją — 
jest wprowadzanie nowych, 
młodych i lepiej ukwalifiko- 
wanych jednostek do policji.

W dniu 5-go września — 
425-ciu takich właśnie nowych 
aspirantów na stróżów bez­
pieczeństwa rozpocznie spe­
cjalny trening.

Kurs — na życzenia Wil­
sona zostanie usprawniony i 
skrócony z 16-tu, na 13 ty­
godni.
Policji Nie Wolno 
Sprzedawać Biletów

Utrapieniem kupców i prze­
mysłowców był do niedawna 
— nacisk ze strony policji na 
kupno biletów na rozmaite 
imprezy — na dochód policyj­
ny-

Wilson stanowczo na to nie 
pozwala.

Ostatnio zabronił on wy­
raźnie policji sprzedawania 
biletów na zbliżający się po­
licyjny turniej golfowy i — 
aczkolwiek nie zabrania on 
urządzania turniejów, nie po­
zwala by policjanci wmuszali 
w ludzi bilety.

Bilety sprzedawanie być 
mogą tylko w biurze.

Turniej odbędzie się 11-go 
sierpnia na golfowisku St. 
Andrews Country Club.

Prałat Jan Biernacki z Parafii Św. 
Kazimierza w Hammond, Nie Żyje

2ej nad ranem, zmarł w szpi- 
lu St. Margaret — po operacji 
i kilkumiesięcznej chorobie — 
jeden z najpracowitszych — i 
najbardziej patriotycznych 
kapłanów poi., mianowicie 
ks. prałat Jan Biernacki, pro­
boszcz parafii św. Kazimierza, 
w Hammond, Indiana.

Śp. prałat Biernacki liczył 
przy zgonie lat 66, a pracował 
w parafii św. Kazimierza od 
września 1932-go roku.
Urodził Się w Polsce

życiorys jego podkreśla, iż 
urodził się on w Polsce w dniu 
25-go marca, 1894-go roku, w 
miejscowości Łasin, pod zabo­
rem niemieckim, z ojca Piotra 
i matki Balbiny z Klonow­
skich.

W Polsce też otrzymał po­
czątkowe wykształcenie.

Do Ameryki wyjechał w r. 
1910-tym, uchodząc przed nie­
mieckimi prześladowaniami, 
którzy wykryli działalność to­
warzystwa patriotycznej mło­
dzieży polskiej, do której Bier­
nacki — jako student nale­
żał.
Studia w Orchard Lake

Wyższe studia w przygoto­
waniu do stanu kapłańskiego 
odbył w polskim seminarium 
św. Cyryla i Metodego, w Or­
chard Lake i w St. Mary’s Se­
minary.

Na księdza wyświęcony zo­
stał w dniu 15 czerwca, 1917 
roku.

Jako kapłan pracował w In­
diana w parafiach: św. Stani­
sława w Michigan City i św. 
Wojciecha w So. Bend—jako 
asystent, a w parafiach św. 
Wojciecha w South Bend, św.

W zeszłą sobotę o godzinieJózefa — w East Chicago i 
'Panny Marii — w Otis, jako 
proboszcz.
Znakomity Gospodarz

Gdy w roku 1932-gim za­
mianowany został probosz­
czem parafii św. Kazimierza 
w Hammond — zastał tam 
dług w sumie $350,000, który 
nie tylko spłacił w zupełności 
w czasie swego tam zarządza­
nia, ale zbudował i wypłacił 
nowy dom sióstr, a także po­
większył o 14 nowych klas 
szkołę parafialną. ’

Godność Prałata otrzymał 
w roku 1945-ym.
Kapłan i Patriota

Był to człowiek wielkich za­
let ducha i zdolności umysłu, 
kapłan pełen godności i patrio­
ta polski, jakich już dzisiaj 
pozostało niewielu, czego naj­
lepszym dowodem było jego 
żywe zainteresowanie — we 
wszystkim co dotyczyło Polo­
nii i Polski oraz ożywiona dzia­
łalność w Kongresie Polonii A- 
merykańskiej, w jego pierw­
szych latach.

Z rodziny — pozostawił on 
jedynie siostrę Edwinę Gwin 
w Milwaukee, a wśród tych, 
którzy znali go za życia nieźli-, 
czone szeregi sympatyków i 
przyjaciół.
Pogrzeb

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, o godzinie 10:30, z kościo­
ła św. Kazimierza w Ham­
mond, Ind.

Zwłoki złożone zostaną na 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu św. Krzyża, w Calumet 
City.

Cześć Jego Pamięci!

25-Letnia Rocznica Wprowadzenia 

Ubezpieczeń Społecznych
Specjalną Uroczystością 14 Sierpnia Akt Ten 

Upamiętni Unia Robotników AFL-CIO.

Zwłoki w Garażu
Zwłoki 73-letniego Wa­

lentego Chudzika znalezione 
zostały w garażu w domu 
pnr. 8708 Exchange ave., w 
niedzielę.

Fatalnego odkrycia zwłok 
wiszących na sznurze od bie­
lizny dokonała jagę żona, 
75-letnia Julia. Oświadczyła 
ona policji, że mąż jej cierpiał 
na wysokie ciśnienie krwi i 
niedokładności w układzie 
stosu pacierzowego.

Zgon Adwokata 
Edwarda A. 
Turowskiego

W sobotę, w szpitalu Św. 
Teresy w Waukegan zmarł 
adwokat Edward A. Turowski 
zamieszkały pnr. 1110 Argonę 
dr. North Chicago. Zmarły 
liczył lat 42.

Msza św. żałobna odprawio­
na zostanie za jego duszę we 
wtorek o godzinie 9 rano w 
kościele Holy Rosary w North 
Chicago.-

Zmarły przedwcześnie ad­
wokat Edward A. Turowski 
graduował z Kolegium Lake 
Forest oraz ze Szkoły Prawa 
Johna Marshalla. Był on zna­
nym i cenionym w mieście 
adwokatem i swego czasu 
sprawował funkcję sekretarza 
Stowarzyszenia Adwoka t ó w 
powiatu Lake.

Brał on bardzo czynny 
udział w życiu Polonii w 
North Chicago należąc do sze­
regu grup i Towarzystw polo­
nijnych.

Pozostawił wdową swą żonę 
Emilię, oraz osierocił syna Ed­
warda T. Jr., córkę Barbarę i 
swych rodziców, Antoniego i 
Teodorę Turowskich, zamie­
szkałych w North Chicago.

Cześć jego pamięci!

Echa Celebracji 
Lipcowej

Unia Robotnicza AFL-CIO 
przygotowuje w Chicago na 
dzień 14 sierpnia specjalną 
uroczystość dla upamiętnienia 
podpisania 25 lat temu i wpro­
wadzenia w życie aktu o ubez­
pieczeniach społecznych.

Z racji tego obchodu, w 
dniu 14 sierpnia odbędzie się 
staraniem AFL-CIO przyjęcie 
w Hotelu Drake o golzinie 6:30 
wiecz. oraz bankiet o godzinie 
7:15 wiecz.

Cały obchód ma się odbyć 
w przededniu otwarcia letnie­
go zebrania Rady Wykonaw­
czej AFL-CIO, w której skład 
wchodzi 29 członków. Rada ta 
rozpoczyna swe sesje 15 sierp­
nia, w poniedziałek, również 
w hotelu Drake.
Szereg Przemówień

Wśród mówców, którzy na 
bankiecie będą przemawiać 
znajdują się George Meany, 
prezydent Unii AFL-CIO, — 
dalej obecny komisarz od u- 
bezpieczeń społecznych Wil­
liam L. Mitchell, — następnie

Ratunku — Co
Się Dzieje

Robert Holbrook, zamiesz­
kały pod numerem 2528 War­
ren ave., w Chicago — do­
niósł na policję, iż w nocy z 
piątku na sobotę — nieznany 
mu mężczyzna, przy pomocy 
dwóch uzbrojonych kobiet — 
napadł na niego na California 
ave. — w pobliżu Madison ul. 
i obrabował z 57 dolarów. 

Arthur J. Altmeyer, były 
przewodniczący Wydziału 
Ubezpieczeń Społecznych i b. 
komisarz, — dr. Charles I. 
Schottland z Uniwersytetu 
Brandeis, oraz John W. Tram- 
burg, komisarz z New Jersey 
Stan. Departamentu od Insty- 
tucyj i Agencyj.

Przewodniczącym bankietu 
będzie Nelson H. Cruitshank, 
dyr. Departamentu od Ubezp. 
Społecznych Unii AFL-CIO.

W Illinois notowano 58 nie­
szczęśliwych wypadków na 
skutek eksplodowania niele­
galnego ogni sztucznych dnia 
4-go lipca.

Jest -to liczba wyższa o 10 
od zeszłorocznej.

W dziewięciu z tych wypad­
ków dzieci doznały uszkodzeń 
oczu, a jedna 13-letnia dzie­
wczynka niemal zupełnie u- 
traciła wzrok i doznała popa­
rzeń rąk i ramion.

I
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LAMPART — MASKOTKĄ DLA DZIECI. — Mały lampart 
“Spotty” stał się najmilszą, maskotką dla sześciorga dzieci ro­
dziny Stone w Dedham, w stanie Massachusetts. Na zdjęciu — 
2-letni Billy poda je swemu ulubieńcowi talerzyk ze śniadaniem. 
Niespodziankę w postaci lamparta sprawił swym dzieciom ich 
ojciec.

My < •

PRZESUNIĘTY WYŻEJ W SWEJ KLASIE. — Lekki samolot bojowy Marynarki. A4D Skyhawk. po 
dodaniu do jego uzbrojenia zespołu bomb pod skrzydłami, stał się w swej bojowości w powietrzu 
wyższym conajmniej o jedną klasę. Z zespołem bomb, w pełnym uzbrojeniu widać go na zdjęciu 
dolnym. U góry — rysunek artystyczny bombowca super klasy — w przyszłości. Samolot ten będzie 

mógł rozwinąć szybkość do 17,000 mil/godz. i będzie mógł osiągnąć wysokość 200,000 stóp.

Kradzież 3 Foteli 
Fryzjerskich

Ze sklepu w domu pnr. 638 
S. Blue Island nieznani spra­
wcy skradli 3 fotele fryzjer­
skie. Kradzież ta dokonana 

Brat Nie Umiejący Pływać Utopił 
Się - Ratując Tonącego Brata

Cztery Osoby z Chicago i Okolicy Straciły 
Życie w Różnych Okolicznościach w Czasie

Nowy System Rejestracyjny Dla 
Leniwych i Niedbałych Obywateli
Rada Wyborcza Otworzy Szereg Biur Reje­

stracyjnych w Mieście, by Przekonać Się 
—Czy to Zachęci Ospałych i Gnuśnych Do
Głosowania.

Chicagoska rada elekcyj­
na (Chicago Board of Elec­
tion Commissioners), wpro­
wadzi w tym roku innowację, 
jakiej nie praktykowano tu 
jeszcze nigdy dotychczas.

Będzie to — otwarcie ca­
łego szeregu filii tejże ko­
misji, w różnych częściach 
miasta — dla rejestracji oby­
wateli — dotychczas nieza- 
rejestrowanych, lub wyma­
gających nowej rejestracji z 
powodu przeprowadzki i tym 
podobnych okoliczności.
Jakie są cele eksperymentu?

Eksperyment ten ma na 
względzie dwa zasadnicze 
cele:

Po pierwsze — ułatwienie 
jaknajwiększe zarejestrowa­
nia wszystkich wyborców, w 
tym ważnym roku wyborów 
prezydenckich, jakie odbędą 
się 8go listopada.

Po drugie — stwierdzenie 
w jakim stopniu tego ro­
dzaju ułatwienia przyczynią 
się do zachęty niektórych o- 
spałych i gnuśnych zjadaczy 
chleba do spełnienia swych o- 
bowiązków obywatelskich.
Jak i kiedy

Filie wspomniane otwarte 
zostaną w dniu 6go wrześ­
nia i działać będą do 4-go paź­
dziernika, a więc prawie pełen 
miesiąc kalendarzowy.

Godziny rejestracji we 
wszystkie dni od poniedział­
ku do piątku włącznie będą— 
od lej po południu do 9ej wie­
czorem, a w soboty od 9-ej 
rano do 5tej po południu.

Równocześnie odbywać się 
Ibędzie jak zwykle rejestra­
cja w biurach Komisji Elek­
cyjnej w City Hall w godzi­
nach od 9-ej rano do 9-ej wie­
czorem w dni zwykłe, a od 
9ej rano do 5-tej po południu 
w soboty.
Pierwsza Próba

Jest to, jak się rzekło wy­
żej — pierwsza tego rodza­
ju próba rejestracji, bowiem 
dotychczas — aczkolwiek re­
jestracja otwarta była stale

w biurach Komisji Elekcyj­
nej, w City Hall, w precynk- 
tach rejestrować się można 
było w jednym tylko dniu, na 
komisję wyznaczonym.
W mieście

Według ogłoszonych przez 
komisję danych, biura rege- 
stracyjne otwarte będą prze­
ważnie na stacjach straży po­
żarnej pod następującymi ad­
resami :

4602 So. Cottage Grove; 
6330 So. Maryland; 817, E. 
91sza; 3027 E. 93cia; 3500 W. 
60-ta; 1700 W. 95ta; 2858 W. 
Fillmore; 2412 W. Haddon; 
3000 N.Elbridge; 5212 W.Har- 
rison; 6935 W. Addison; 4835 
N. Lipps: 158 W. Erie; 2742 
N. Sheffield; 1620 W. Win- 
nemac; 1723 W. Greenleaf.
Na przedmieściach

Na przedmieściach będą­
cych pod jurysdykcją chica­
goskiej Komisji Elekcyjnej, o- 
twarte będą filie pod nastę­
pującymi adresami:

W Cicero — pod nr. 1501 
S. 58-ma ulica.

W Berwyn — pnr. 6728 W. 
Windsor ulica.

W Chicago Heights — na 
narożniku 15-tej ulicy i Chi­
cago Road.

Derwiński Mówił 
Do Handlowców

Kongresman Edward J. 
Derwiński, rep. z 4-go dy­
stryktu chicagoskiego, wy­
głosił w sobotę mowę o otwar­
ciu zjazdy organizacji mło­
dzieżowej, Junior Chamber of 
Commerce, reprezentującej 
około 200,000 członków w 
pięciu centralnych stanach 
mianowicie: Illinois, Indiana, 
Michigan, Ohio i Kentucky.

Derwiński przed dwoma la­
ty wyróżniony został przez tę 
organizację jako jeden z naj­
bardziej zasłużonych działa­
czy młodego pokolenia.

Upalnej Niedzielizostała w dzień pogrzebu wła­
ściciela sklepu, 69-letniego 
Johna Missiliami, 4841 W. 
Congress, który znalazł 
śmierć w falach jeziora Mi­
chigan, w czasie gwałtownej 
burzy w środę. Znajdował się 
on na iódce w chwili gdy wy­
soka fala na jeziorze dopadła 
go i przewróciła łódkę a Mu- 
sillami poszedł pod wodę. 
Zwłoki wyłowiono u wylotu 
Oak ul.

Fotele przedstawiały war­
tość 500 dolarów. Brak ich 
w sklepfle stwierdził kuzyn 

Musillami’ego, Sam, gdy po­
wrócił z pogrzebu.

Cztery osoby z Chicago i 
okolicy — znalazły wczoraj 
śmierć w głębinach wodnych, 
szukając ochłody — w czasie 
upalnej letniej niedzieli.
Dramat Trzech Braci

George Romanov, lat 24 — 
utopił się w jeziorze Griswold 
Lake, w pobliżu McHenry, ra­
tując młodszego brata swego, 
16-letniego Jacka, który wy­
pad! z małej plastycznej łódki 
w znacznej odległości od brze­
gu.

George — który nie umiał 
pływać — wskoczył do więk- 

(
szej łodzi i — gdy dowiosłował 
do miejsca, w którym znajdo­
wał się Jack, chciał podać mu 
rękę i wpadł do wody.

Na pomoc Georgowi i Jac­
kowi pospieszył trzeci brat, 
19-letni Nicholas, lecz nie mógł 
dopłynąć do miejsca tragedii, 
z powodu osłabienia jakiego 
doznał we wodzie.
Zapłacił życiem Za Ryby f

Paul Durish, lat 38, zamiesz­
kały w miejscowości Round 
Lake, w pobliżu Chicago — 
utopił się w jeziorze Bass 
Lake, w Minnesocie, dokąd u- 
dał się na połów ryb.

W czasie szamotania się z 
rybą, wywrócił łódkę, wpadł 
do wody, 30-stopowej głęboko­
ści i utopił się — pozostawia­
jąc żonę oraz dwoje dzieci. 
10-letni Chłopiec Utopił Się * 
w Jeziorze Michigan 

. William Di Vito, lat 10, z 
Chicago — utopił się w nie­
dzielę w jeziorze Michigan, — 
przy North Avenue, w dziw­
nych okolicznościach.

William, jak twierdzi ojciec 
jego, brodził w wodzie w u- 
braniu, w niewielkiej odległo­
ści od brzegu i nikt widocznie 
nie zauważył, gdy wszedł ont 
pewno na głębsze miejsce, — 
stracił równowagę i utonął, 
śmierć w Miejskim Basenie

Carl Vickory, lat 13—stra­
cił życie w miejskim basenie, 
w Tingley Park.

Dał on nurka — jak twier­
dzą koledzy — w miejscu, — 
gdzie woda sięgała 9 stóp głę­
bokości. Gdy wynurzył się z 
wody, począł bić rękami o po-( 
wierzchnię i tonąć.

Zabrany do szpitala, zmarł 
w drodze.

Policja wdroży badania, ce­
lem stwierdzenia co było wła­
ściwie powodem jego śmierci.

Słuchajcie Programu

ńw

GRUNWALDZKIEGO 
Ze Stacji WEDC 

W KAŻDY CZWARTEK
od rodzin; 7 do S wieczorem.
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Bronisław Zieliński, kierownik: 
Pelagia i Bronisław Mrozowie. 

anonserzy.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecio

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się jut więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adrest

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, III

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

r..----.-..........------------ ....------

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę | 

doręczać ml do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- i 
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer Nazwa oiler.—< Piętro..— i

Nwner Telefonu......_ .... .....-...... ...

MlaaŁo—.. .—.............. — Zono....Stan.mu ... ■— i

Podpis tamawialaeego———........ -......- ...... .. '
----.a — —J


